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RADOM 9, 8. W przeddzień IX Zjazdu Salę teatru wypełniły oddziały Fede· j życzeniami dla miejscowej organizacji Godz. 10 rano - Na Rynku: 
(.egjonistów od 5amego rana na ulicach racji oraz liczna publiczność ze sfer miej F.Z.O.O. i okrzykiem na cześć Prezydenta a) msza polowa i kazanie ks. bisk. tir. 
miasta panował ożywony ruch. Pociągi scowego społeczeństwa. W chwili poja- Rzplitej i Mars7.3łka Piłsudskiego. Wład. Bandurskiego. 
przepełnfone uczestnikami zjazdu, z najdal wienia się na sali ks. biskupa Bandurskie- .. Program niedzielnego dnia zjazdujest (Nabożeństwo w kościele ewangelie. 
szych zakątków Polski. Rano przybyi do go, sala zatrzęsła się od burzliwych ok!a- następują.cy: kim odprawione ze-stanie o godz. 8 rano, 
Radomia ks. biskup Bandurski i odprawił _sków i manifestacyjnych okrzyków. Prze Godz. 8.30 rano - zbiórka uczestni- poczem uczestnicy udadzą~ię na Rynek). 
cichą mszę w kościele gamizonowy1n. W mówił gen. Górecki omawiając znaczenie ków zjazdu na placu 3 Maja. Złożenie b) poświęcenie, wbijanie gwoździ i 
gmachu starostwa przygotowano aparta- Federacji i jej działalność. wieńców na grobie (płac 3 Maja) i na wr~zenie sztandarów Związkewi inwali-
menty dla Marszałka Piłsi1dskiego, arty- Oen. Górecki zakończył przemówienie grobach Legjonistów (cmentarz katolic dów wojennych i okręgowemu związkowi 
stycznie ozdobione. „ „ Hl&:WI ttv.ewew e wu• legjonistów polskich w Radomiu Ol"3Z 

Na ścianach umieszczono fotografje i Związkowi rezerwistów i b. wojskowych 

rysunki z życia legjonowego, wzięte ze Ameryka ni·e uzna Sowi·eto'w wojskowej wytwómi prochu Zagożdżon; 
zbiorów prezesa Zw. Legjonistów w Rado c) odsłonięcie pomnika .,Czynu Lec 

· tmi trza B ..ir O · gJ·onów". m.m ro s rezerwy rz~- sińskiego. 

Wieczorem przybył do Radomia mini- Stan dotychczasowy będzie istniał nadal d) defilada. 
Mer Sparw Wewnętrznych gen. Sław.oj- Godz. 13 pp. - Wspólny obiad legj~ e 

Skład!mwski. LONDYN 91 8. W miarodajnych sfe-1go do Moskwy, któryby przeprowadził ro- wy (koszary 72 P· p.). 
Ogodz. i9,35 odbył się na ulicach mia rach zapewniają, że '!' stosunkach mię- kowania w s9rawie zawarcia układu han- Godz. 16 pp. - Akademja, powitanie 

sta capstrzyk orkiestr wojskowych, kole- dzy Am':ryką ~ Ros1ą SO\~iecką utrzyma- dl.owego z Rosją są bezpodstawne. Wysła- zjazdu przez prezesa .zarządu głównego 
jowych i strażackich ny zostanie taki sam stan Jak dotychczas, nie delegata takiego uzależnione byłoby od Związku Legjonistów p. premjera płk. 

Gmachy b to· ud k • ilumi czyli że obowiązywać będzie nadal posta- udzielenia wizy dyplomatycznej i stworzy- Walerego Sławka, odczyt Inspektora 
nowane. 0 god~g~O e °":,_wal:t!.u Roz: nowicnie. powzięte po rokowaniach ~mię- lob:( P!ecedens, którego Ameryka wytwa- Armji gen. Rydra śmigłego. · 
mait . . • w gm.ac. u . . dzy Cziczerinent a seKretarz~cn Stanu rzac me chce. Gt:>dz. 20 wiecz. - Wieczornica dla a-

os.cr uroczrst~ć otwarci~. lokal~ ttneJ- Hughesem w r. 1923. Inna rzecz, że należy się liczyć bardzo czestników zjazdu („Bałagan Legjono-
~~;~~. ort~ruzac1i Fed~ ~W::ędków O nawiązaniu' stosuni<ów dyploma- poważnie z parciem. pewnych sfer w kie- wy") w Ośl"Odlrn P.W. i W. F. 

bskupaow8 .,, .• .1dczyszki~y w .0 Gcró ki•. za tycznych nie może być mowy. Wszelkie runku uznania przez Amerykę rządów so- Godz. 21 wiecz. - Raut w Teatrze 
...... ur ego 1 gen. rec ego . sł . d 1 ta k . ki . ki h 1 l n~.-.•toś .„ oraz przedstawicieli władz z wojewodą wers1e o wy amu e ega amery ans e- • wiec c za ega ne. ,,...""ui•aa.> ci • 

kieleckim Paciorkowskim na czele. --0-- W niedzielę 1-ano przybędzie premjer 

wwwwws: --- - 2 katastrofy go" rn1·cze ~~~t~=;~i:o~~~r~~~.ry8i~l~~a~~:: 
P. PlłEZYDEllT ' ; :i, c:~:e~~j~:jo~~i ~y~ec%:śrnigłym, 
w drodze do Estonji 6 górników zabitych, 12 rannych, MarS1ałek Piłsudski przybędzie praw· 

1 
GDYNIA 9, 8. (Tel. wł.) Wczoraj o 21 zasypanych dopodobnie przed rozpoczęciem nabożeń-

g:odz. 11 m. 20 w nocy opuścił ziemie Pol· stwa. 
ski Prezydent Rze;::zypospolitej lgna<..-y LONDYN, 9.8. Donoszą z Nowego PARYŻ, 9.8. z Nowego Jorku tlono- W defiladzie przed Komendantem 
Mościcki, aby udać się do Tallina z rewi- Jorku, że w kopalni węgla w Gelberton szą: w kopalni węgla w mieście Rushvil- wezmą udział !egjoniści i Peowiacy, uczec 
zytą do naczelnika pa11.stwa estońskiego. wydarzyła się katastrofa. Według dotych le wskutek wybuchu 21 gómików odcię- stniczący w zjeździe, dalej bataljon rezel'o 

Eskadra złożona ze statku „Polonja", czasowych wiadomości 6-ciu górników tych zostało od świata. Do-tychczas wydo wistów i b. wojskowych, "Strzelec", Ęo-
Jrontrtorpedowca i trzech torpedowców jest zabitych, a 16-tu rannych. byto 6 ciężko rannych. lejowe P. W., Federacja i t. d. 
płynie z szybkością około 14 węzłów .(o- - wa w 4 , ._,li" e ru cm www 
toło 26 kim.) na godzinę. 

Podróż trwać będzie 2 noce i dzień 
tak, że o ile pogoda się nie zmieni, eska­
dra zbliży się do wód estońskich w nie-
dzielę rano. • • 

Według wszelkiego prawdopodobien· 
stwa „Polonja" wejdzie do portu talliń­
skiego około godziny 11 przed południem. 

AllTVDO SICIE 
demonstracje na Litwie 

WILNO 9, 8. 30. - Donoszą z pogra­
Ilicza litewskiego, że na odcinku granicz­
nym Orany-Kiernvwo zakończony został 
kurs litewskiego przysposobienia wojsko­
wego. Absolwenci tego kursu dnia 6 b. m., 
opo.iszczając pogranicze urządzili demon­
strację &ntypolską, wznosząc okrzyki w 
rodzaju: „Oddajcie Wilno", „żądamy Wil­
na", „Precz z polską okupacją" i t. d. Na 
iakończenie demonstracji odegrano marsza 
iałobnego. (ISKRA) 

Wojna sowiecko-chi~ska 
może wybuchnąć lada chwila 

Bolszewicy koncentrują wojska na granicy Mandżurii 
LONDYN, 9.8. Głó"Wnodowodzący się w szczególności w okolicach Daurias. jum sowieckie. 

armji mandżurskiej gen. Lan zwrócił u- Drobne, wywiadowcze patrole sowiec- Przybyły do Szanghaju ltialogwa.rdyj. 
wagę rządu centralnego na silną koncen- kie kilkakrotnie rzekroczyły już granice i ski generał Sacharow oświadczył dziennł· 
trację woS.~k sowieckich, które gromadzą pa krótkim pobycie powróciły na terytor- karzom, iż władze sowieckie czynią pl'zy· 
!!!!!!l!ll~~!!!!!!!!~~l!!!!!™~-~-~,~~w~~~~~~!!!!!!!!!!!~l!!!r:J!!!!!~Wl!.'!!!l!!!!-1!!!1!!!!1~"~'!1!!!•!!!=~: ~!li!!!!!!!!!~~~~· gotowania do zbrojneg~ zajęcia kolo.I 

wschodni o-chiński ej. 

.Wybuch wulkanu w Japonji 
Ludność w panice opuszcza domostwa 

W tym celu z jednej strony odbywa 
się na pograniczu koncentracja armjl 
czerwonej, z drugiej 7.3Ś Sowiety obsa.· 
dziły większość stanowisk kolejarzy prze:& 
żołnierzy wojsk kolejowych. 

WIEDEN, 9.8. Z Tokio donoszą: Wul- czyków. Letnisko to znajduje się w odle- W ten sposób Sowiety posiadają na t.. 
kan Asama od kilku dni wykazuje oży- głości 16 kim. od wulkanu, a 120 kim. od ryto.rjum chińskiem siłę zbrojną, licząq 
wioną działalność, wyrzucając gęste Tokio. 12.000 żołnierzy, ukrytych pod maską u-
chmury rozpalonego popiołu. Wskutek Ludno.ść w panice opuszcza swoje do- rzędników i p1-acownik6w kolejowych. 

N AJ T A N s z A wybuchu zagrożone jest letnisko Karui- n1ostwa. Personel konsulatu sowieckie w c~ 
zawa, chętnie odwiedzane przez europej- binie został wzmocniony przez sztab u-

ł!ł a. u ka z a w o do w a ~ rzędników, rekrutujących się z cZek:istów 

G• • k. ... BOLESŁAWA PRUS l żołnierzy, którzy w razie rozpoczęcia 
Kursy Kierowców 1mnaz1um męs Je Im. „ działań wojennych mają stanowić ochr«> 

L M ł k • z prawami szkół państwowych nę konsulatu. • (. as OWS Jego przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 58, telef. 115-30. Chińskie .ministerstwo. spraw zagrani. 
Podania przyjmuje kancelarja w dni powszednie w godz. 9-14, cznych za.łozy w Moskwie protest prze. 

Łódż, ul. Piotrkowska 202 Przy gimnazjum są czynne klasy A (dla nieumiejl\cych czytać) ciw koncentracji wojsk czerwony:ch nad 

AT • • '50 • •k• 653 B i C. Dyrektor gim11az1"nm (-) K. WIŚNIEWSKI lgrclllią Ma.ndżurji. . . 
(, '~a m-:_c s1~rp1en proc. zn1z ! '------------------~----~ ,---:a-, 

.---.... ........ .....,- .......,,,, t 



' 
Str. Z. „HASLO" z dnia 10 sierpnia 1930 .rokll. 

; 

Konserwatyści niemieccy marzą o osadzeniu , • o en z o r w a ron 
Duch monarchizmu żyje we wszystkich stronnictwach Rzeszy 

BERLIN, 9.8. Imieniem głównego ko- I stronnictwami, które, n~e wypisały na sw.o I ~tyczn~go, P?nieważ uważają iż leży to w 
ftlitetu konserwatystów złożył przywódca im sztandarze wyrazme hasła mona1·ch1- tnte1·es1e panstwa. 
junkrów pruskich hr. Westarp niezwykle ęqe•1uiiiM'iiiki WWKWiW•+•wnNWM* 

znamienne oświadczenie, w którern bez· 
względnie oświadcza się Td. powrotem Ho- K ł a p 
henzollernów na tron niemiecki. as 

BiwMMW ti'IW!WfiffWAPM 

sucha 
Hr. Westarp, któ1·y czyni obecnie za- "' 

biegi o pozyskanie fila swego stronnictwa grozi St Z1ednoczonym nieobliczalnemi 
ehłopów oświadczył, że pamięć o Hohen- • '.I • 
zollernach w Niemczech nie wygasła, stratami 
wręcz przeciwnie, idea monarchistyczna . . . . • 
w Niemceech fldżywa z coraz większą LONDYN, 9.8. Donoszą z NO'\·".ego !or lsze rozmiary 1 p1:zera~za. się w zyw1ołową 
rdłą. · kb, że katas~ro~a posuchy' -stała się. gło~- katastrofę o meobbczalnych następ-

Myśl 0 przywróceniu monarchji w nym zagadmei;i1em gospodarczem i poh· stwach. 
Niemczech, ulaniem Westarpa, przenika tycznem St. ZJednoczonych. Według oświadczenia prezydenta, mil­
wszystkie warstwy i żadna partja umiar- Prnzydent Hoover zwołał na czwartek jon rodzin farme1·skich zagrożone jest 
kowana nie może z całą. stanowczością przyszłego tygndnia kcr.fo1c.~:.:ję, w któ- przez posuchę, od któi·e3 z~:~;:a też dwu­
oświadczyć, jakoby w szeregach ~j za- rej wezmą udziai gub2.<-r;.atorowie 12 sta-,nasta część ogólnej ilaści bycUa. Wyży­
mavła idea monarchistyczna. nów śróclli:owc-z:;.c'1 ctlnich. Op:racow:.rn.y wienie ludności Ci.ctąct w1lrawdzie nie u-

Wszystkie stronnictwa dążą obecnie w ma być szeroki plan. niesfoniP. pomocy cierpiało, jedn~tk iu~ w un.jbEższym cra­
sposób bardziej lub mniej zdecydowany ludności okr·:gtiw, (~o·~ii.nięty~h· kięską po- sie spoJ2iewa-: E':ę n ti~,:,y grofozgo wzro· 
do z.rdormowania konstytucji wejmar- suchy. stu cen artyi;.u~ćw pierwszej potYzeby. 

Nr. 21'? 

2 ĄILI• TSf T~ł• 
bezrobotnych w Niemczech 
BERLIN, 9.8. Według opublikowane.1 

dziś statystyki od 15 do 31 lipca b. r. licz­
ba bezrobotnych wzrosła o 42 tys. i wyno­
siła w dniu 311 VII 2.757.000 osób. (PAT) 

igOĄISIA 
Ligi Narodów w Kownie 
W Kownie oczekują przyjazdu prze· 

wodniczącego podkomisji dla spraw tran· 
zytu i komunilmcji przy Lidze Narodów, ce 
Iem uzyskania w Kownie dodatkowych ma­
terjałów w sprawie komunikacji polsko-li­
tewslciej. Materjały te potrzebne są na 
przyszłą sesję Radv Ligi. (ISKRA) 

XGOłJI 
I-go szefa Reichswehry 

BERLIN, 9.8. Dziś w Berlini~ zmarł .,,. 
59 roku życia gen. Walter Reinhardt. 
Gen. Reinhard byi ostatnim kierowni­
ldem ministerstwa Spraw Wojskowych 
P1·us. Po rozwiazaniu we wrześniu 1919 
roku tego miniŚterstwa rząd Rezszy za­
mianował go szefem dowództwa Reich· 
swehhy, a tem samem był on pierwszym 
zkolei szefem powojennych niemieckicł' 
sił zbrojnych. (PAT) skiej. H. Westerp potępia wszelki so- męska z duie•a k3żtly.r..1 przybiera więk 

jusz z socjaldemokratami„ którzy przez +*Mf•idill...:.wu:zauun12mwoAA@l'M 4., snA~~~t!!!'~v;~-=·4i~~~s;~,.......~~~!!!l!!l!~ll!l!!!&~·t-.~!!!!a~w1~u~~!l!!llii!~~~ili!i~•~<~*'·~-~lll!l!!~~!!!!!!!~l!i!l!ł 
republikę dążą do stworzenia państwa 
110cjalistycznego. 

Mimo to konserwatyści hr. Westarpa 
są zdecydowani współpracować z temi 

• *'*'** WW!\ 

ICATASTlłOFA 
lotnicza w Toruniu 

TORUN, 9.8. Dnia 8 b. m. około godz. 
17-ej na lotnisku 4 p. lotn. w Toruniu zda 
.rzyła się katastrofa lotnicza. W czasie lo­
tu ćwiczebnego samolot wojskowy sp.:"l.dł 
z wysokości 50 mtr. na ziemię. Znajdują­
cy się w samolocie ppor. pilot Królikow­
ski Kazimierz ornz młodszy maszynista 
wojskowy Józef Romański ponieśli śmie1·ć 
na miejscu. Samolot uległ zupełnemu zni­
szczenEu. 

p 'li na w obliczu grozy 
straszliwego najazdu dzi~ich hord Af1·ydów 

Anglikom z trudeJD udało się o eprzeć atak 
LONDYN, 9.8. Marsz powstał1ców I nej, gospodarczej i finansawej, do któ­

szczepu Afry<lóv~ na Peshavar, wywo~u- rych. teraz ~~·z:i[ł~czają ~1~ nief:'okoje ~a 
je w angicli;,kich kołach politycznych me- gramcy IndJI. W1::Hfo:dG.JC o ntespodz1e· 
pokój, głównie z powodu wiadomości, że w:mym wyjoeździe b. króla Amanullaha 
powstanie tego szczepu zdaje się prze- ze Stambułu rzekomo do Włoch, wywołała 
rzucat na teren Afganistanu. Obecny w szeregu komentarzy podejrzenie, że 
władca Afganistanu, kz:·Sl Naciir, ;rnlczy z planuje on akcję cdem powrotu na tron. 
wielkiemi tnu1nościami natury politycz- „l\fo:;:ning Post" donosi, że w Afganista­

~~!l!!!!!!~!lll!!!!l~i!ll!!l!l!!!!ll!!!!!!!ll!l~!!!!!!!!!!!J!!llll!!!l!!~!!!!!!!!!!!!!ll!l~~~~!!!!l!!ll~~~~u~-~a~~·~~·l:!!!at;.:!!·3M*R*~~~~~~ nie panuje katastrofalna sytuacja gospo 
oarcza, wszystkie sklepy w Kabulu są 
zamknięte. Dostawcy zagraniczni wstrzy 
mali z powodu trudności finansowych wy 
syłkę towarów. 

działów piechoty wyruszyła na spotkanie 
szczepu Afrydów, aby kontrofonzywą 
zmusić ich do cofnięcia się z · zaJrnowa­
nych stanowisk. Dzielnica angielska w 
Peshaval'Ze otoczona jest zasiekami z dru 
tu kolcz..'lstego. W czo:raj 54 samoloty an­
gielskie powtórnie bombardowały ~zycje 
Afrydów. Decydująca walka w obrnnie 
Peshavarn oczekiwana jest dzis i jutro. 

Komuniści chińscy za pół. milj. zł. 
LONDYN, 9.8. Według ostatnich do­

niesień sytiiacja pod Peszawarem jest w 
dalszym ciągu niezmiernie groźna. Od­
działy Afrydów zbliżyły się niemal d(' 
murów miasta i rozłożyły obóz w odle­
głości 5 kim. od Peszawaru. Siły Afry­
dów obliczane s:i. na 10 tysięcy ludzi. 

gotowi są odstąpić od oblężenia Hankou 
LONDYN, 9.8. Wobec krytycznej sy­

nia bomb, celem wysadzenia w powietrze tuacji pod Peshavaram, zgromadzono w 
gmachu i centrali telefonicznej. mieście znaczne siły wojskowe. Część od-

LONDYN, 9.8. Wojska czerwone bez­
ustannie koncentrują swoje siły pod Han 
kau. W dniu wczorajszym naczelna ko­
menda armji komunistycznej wysłała do 
władz w Hankou memorjał, domag-ajacy 
się natychmiastowego wypłacenia pół inii 
jona złotych, w przeciwnym razie komu­
niści grożą zbombardowaniem miasta. 

Równocześnie komuniści wysyłają 
swych agitato1·ów do Hankou, którzy u­
siłują zbuntować wojsko. 

Usiłowania te częściowo, powiodły się, 
gdyż kilka oddziałów żandarmerji i woj­
ska rządowego usiłowało pod osłoną nocy 
przejść na stronę komunistów. 

Zbuntowanych rozbrojono i wysłano z 
Hanko u. 

W elektrowni w Hankou ujęto dwu ko 
munistów na gorącym uczynku zakłada-

J 

,,IPLERDID'" . 
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Dziś i dni następnych! 

Budzący zachwyt film dźwiękowy ! 

CZTERY 
-PIORA 
Tragedja oficera ll'Wardji królewskiej, 
potomka arystokratycznego rodu an­
gielskiego, który na wieść o wojnie 
podał się do dymisji, za co narzeczona 
oraz trzech przyjaciół oficerów wrę­
czyli mu białe pióro, będące w armji 

angielskiej oznaką hańby 
W rolach głÓ'l'lny:>h: Niezrównana 

czwórka artystyczna 

Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweełt 

jako oficerowie armji angielskiej. 

Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc Zł ] 2 3 
w sezoaie letnim: • ' ' • 

p A 

Od jutra! Od jutra! 

ODEON 
Dwa rewelacyjne filmy 

Zmysły w kajdana.ch 
i 

SPADEK SAMI 
WEINSTEINA 

od jutra 
ODEON ODEON 

o mówi, źe noc 
poślubna 
należy do 

• 
ĘZA 

Na tle powyż~zym powstaje cały szereg dramatów, które odtworzone 
w pięknym filmie erotycznym 

z czaru­
jącą 

i roman­
tycznym 

BILLE DOVE 
Rod 101 Rocque'm 

Garnizon Peszawaru jest nieliczny. '\\ 
mieście panuje wielkie podniecenie oraz o· 
bawa szturmu, który Afrydzi mogą przy­
puścić lada chwila. 

O ile posiłki angielskie nie dojdą na 
czas, miasto może wpaść w ręce dzikiego 

r plemienia Afrydów, którzy odznaczają się 
niezwykłem okrucieństwem. 

Najbliższe godziny przyniosą niewąt· 
pliwie rozstrzygnięeie. . . 

PESHA.VAR 9 8. Atak plemienia Afri 
dów, którego oczekiwano w dniu wczo­
rajszym nie doszedł do skutku. Niewielkie 
oddziały nieprzyjacielskie zbliżające się 
od strony doliny Bara zostały rozproszone, 
przyczem 7 -miu napastników zostało za· 
bitych. (PAT) 

SlMLA 9, 8. Wedle komunikatu oficjał· 
nego, operacje wojenne eskadry lotniczej 
przeciwko afrydom w dolinie Bara oraz w 
zachodniej części równiny Khajuri, konty­
nuowane były w ciągu kilku ostatnich dni. 
N **N'Pt!M -

DZIE$BijCIOLECIE 
. dni krwi i ~hwały 

11-go sierpnia 1920 r. 
Z sztabu 6-ei armji utworzono dowództ'l'l'"O 

frontu vołudniowego z siedzibą we Lwowie. 
Front południowy odgranicza od świeżo powsta­
łego frontu środlwwego Jinja Włodzimierz Wo­
łyi1ski - Hrubieszów - Zamość - Janów. W 
te~1 sposób marny do dnia dzisiejszego trzy do­
wództwa frontów: 1) południowy w składzie: 
oddziały ukraińskie i 6-a armja. (D-ca generał 
Iwa~~k~ewicz), 2) środk~wy w składzie 3-ej 

I 
arm]1 i grnpy uderzemowej (dowodzi gen. 

.' śmigły-Rydz) i 3) północny, w składzie 1-a ar­
. rnja, 2-a arm~a (oddzJały cofające się za Wisłę) 

oraz 5·-a armJa. Dowódca generał Haller. 
FRONT POŁUDNIOWY. Wierne Polsce od· 

działy ukraińskie w kontrakcji odzyskały Bu-
• czacz, zadając ciężkie straty nieprzyjacielowi. 
' Dalej na północ bez zmian. Nieprzyjaciela któ-

1·y zajął Hadziechów wyl'zucono kontrakcj; grn. 
PY jazdy na wschód od tego miasta. Jazda nie· 
przyjacielska opanowała wierzorem Sokal. 

FRC?NT śHODKOWY. W trakcie przegrupo· 

l
wywama. 

, FRONT PóŁNOCNY. Oddziały 1-ej armji 
~llllmli!il~i!emiimlilGIDlmli!llimimE&D!mim!Br.;:5illllllllDlmEDIDlli!llllRlllllmm•il rozpoczęły odwrót • linję obronna Warszawy., 

' 
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YM KTO ODESZLI ••• 
. Szesnaście lat mija, gdy z 09arów krwi 
i poi:ogi wojear..ej wyłoniła się zdziwi o· 
nym oczom „neufrah1eg-0" społ~czeństwu 

sylwetka polskiego żołnierza - lc~il ił3. 

żeniem przewrotu w Rosji, dokonanego 
przez Lenina, szykował się do u!cształto­
wania ~lsld we wprost djametralnie prze­
ciwnym kierunku". 

I wtedy właśnie Józef Piłsudski obalił 
obie te koncepcje. Nie dopuścił aby Pol-

ę r a 

ska stała się domeną dmowszczyzny, jak 
nie zgodził się, by poszła na lep leniniz­
mu. 

Jeśli to ma znaczyć, że odszedł - to 
zgoda. Odszedł .od partji do Polski, by 
bronić praw 30 miljonów ludzi, a nie wy-

branej kliki stronniczej. 
Zaś ci oskarżyciele ,,sztanaarowi Ju­

dzie opozycji", porzucili sprawy Polski, 
by mgłębić się w ciasnym programie par-
tyjnych interesówr- - -

J. J. 

n 

Szestiaście lat temu „szaie1ky" po!i 
wodzą Józefa Piłsudskiego rzedli się \V 

bój o tńepodłegłość własnej Ojczyzny. 
Wszystko co Ż"fłO myślą o wolnem pań­

stwie mszyło wówczas do szeregów. Bag~ 
net w ręku młodego żołnierza stal się 

wkrótce symbolem Wolności i Wyzwołe~ 
nia. 

I wówczas to obecni leaderzy opozy­
cji zawstydzeni szaleństwem „komendan­

Dantejskie sceny na linjach kolejowych · i szosach 
ta", wydali następującą odezwę: Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego" 

„Czynem polskim dzisiaj - to Legjony 
Polskie, które się tworz..1 w Galicji Za­
chodniej i Wschodniej. Wszystkie strcn­
nidwa połączyły się, aby do tych Legjo­
nów dać ludzi zdolnych do walki z wro­
giem" .„ "Pora na nas. Na lud roboczy''. 
„Nie {>Of'a na czcze gadaniny, tńe pora na 
wahanie się. Kto się czuje Polakiem, ten 
pośpieszy do szeregu i stanie się polskim 
:iołnierzem" ••• 

Zniknęły wówczas rozbieżności partyj 
ne, umilkły sprawy partykularne wobec 
ogromu sprawy głównej - wyzwolenia 
Polski. 

Poszli za rozkazem Tegó, .który nie 
mógł pozwolić, aby w czasie kiedy na ży­
wym ciele Ojczyzny naszej miano wyrą­

Londyn, w sierplliu 1930 r. 
Letni week - end wnosi większe spusto 

szenie do Londynu, niż niegdyś atak zeppe 
linów. Na przeciąg 1-2 dni stolica An­
glji traci nagle więcej n i ż p o ł o w ę 
swej I ud n ości. W piątek i sobo 
tę wszystko mknie do morza i na wieś, w 
poniedziałek rano wszyscy już są przy pra 
cy. Konieczność wypoczynku na łonie przy 
rody, ucieczka od kamiennych bloków Ci­
ty przestała już być nakazem zdrowotnym, 
- stała się istnym szałem, który opano­
wał spokojnych londyńczyków. Nfepodob 

na bowiem opisać d a n t e j s k i c h 
s c e n , jakie odgrywają się przy ko11cu 
tygodnia na szosach i linjach kolejowych, 
prowadzących z Londynu we wszystkie 
strony Anglji. 

Pewien dziennik stołeczny zadał sobie 
trud zobrazowania w cyfrach tej sytuacji, 
jaką stwarza w Londynie week - end w 
upalnym okresie. Stwierdzono, że przy 
końcu tygodnia opuszczają miasto c z t e 
ry miljony mieszkańców! 
Tę potężną armję ludzi, która równa się po 
łowie ludności Belgji i znacznie przenosi 

~~~~~~~~!!i!l!!!ill!!~~~~~~!!!l!l!l!!!!!!!!!!l!!!~~~~~~J M 

na pograniczu połsko-n1emieckiem 
bywać granice państw i narodów, bralro- Rząd niemiecki, pomjmo swej firmy Dramburskiego skutki oddziaływania trak­
wało właśnie prawych dziedziców tej zie- republikańskiej prowadzi i dz i tatu wersalskiego. Uwidoczniły się one w 
mi - Polaków. On właśnie nie chciał do- si a j p o I i t y k ę k o I o o i z a - izolacji gospodarczej i w parciu żywio-
puścić by na szałach losów ważących siP c y j n ą na Kresach Wschodnich Rze- łów polskich na Zachód (sic.) 

' ~ szy, która w całości i w szczegółach po- Niemieckie czynniki rządowe zrozumia 
nad naszemi głowami, na szalach, ~ dobna jest do polityki wynarodowiającej ły doskonale sytuację i wytężyły wszystkie 
które miecze rzucono, zabrakło polskie;, hakatystów za rządów wilhelmowsidch . siły, by zatamować zalew (?) polski. 
szabli. jak wówczas, tak i teraz władzom central Przez stworzenie żywego wału osadników 

I dlatego poszli za Nim w bój wów- nym i lokalnym chodzi o wyrugowanie z niemieckich utrwali się tam niemieckość 
terenów kresowych ludności polskiej i za- i wzniesie się tamę zdolną do wytrzymania 

czas wszyscy ci, którzy mieli odwagę spoj- stąpienie jej przez osadników z środkowych przez dłuższy czas zaporę Polaków (sic). 
rzeć w oczy olbrzymim wypadkom woj- i północnych Niemiec. W tym celu finan- Wynikiem akcji osiedleńczej, kierowa­
ny, by wziąć w nich czynny udział. suje skarb Rzeszy liczne towarzystwa rze- nej przez lokalne władze powiatowe, by-

Nie walczono wówczas 0 przekonania komo budowlane i meljoracyjne oraz wyda ło rozparcelowanie dóbr rycerskich o łącz 
partyjne, nie snuto intryg i nienawiści. je subsydja na akcję przesiedleńczą. nej powierzchni 16.000 morgów. Stwon:o 

no z nich t 1 5 o b j e k t ó w o s i e -
On kazał wierzyć w Polskę i w siebie i z Dowody namacalne w tym kierunku zna d l e ń c z y c h • 
tą wiarą obłąkańczą" prowadził pierw- leźć można w pismach niemie~kich, wyda- Dopełnieniem te1· akcJ'i 1'est budowa do 

. . ~' . . wanych na Kresach Wschodnich, w któ-
s~ch zołnierzy w bój o Ojczyznę. - rych zllajdujemy liczne artykuły i notatki, mów dla osadników i dla robotników rol-

l to był czyn jego życia. Trud, który oświetlające w ł a ś c i w e c e 1 e .nych. W powiecie Dramburskim wybu-
Polskę wolną uczym'l. a k_ c j i. P. r ze si e d te ń cze j i ko dowano w tym celu 95 domów. Wzdłuż 

A za ten trud, w którym pozwolił w 
wolnej Ojczyźnie zamianować się szumnie 
„Trybunami ludu", ci rzucili po szesnastu 
latach pod jego adresem oskarżetńe: 
„zdradził własną legendę", odszedł sam 
od siebie". 

Tak mają rację przywódcy centrolewu. 
Marsz. Piłsudski odszedł, ale n\e od tej 
drogi, którą obrał lat temu kit.kanaście, 
1ecz odszedł od dyktatury partyjtńctwa. 
On nigdy nie identyfikował Polski z partją, 
Państwa z partyjnictwem. 

I stąd ta żałość i nienawiść. Stąd ta 
ślina na ustach i bryzganie z za płota, 

„Niespodzianka", jaką sprawił Piłsud­
ski partj.om lewicowym, polegała właśnie 
na tern, że nie godził się r.a „Polskę ro­
botniczą"; tńenawiść, jaką ku niemu zio­
ną partje prawicowe, polega właśnie na 
tem, że nie i!odził sie na „Polsk~ szlachec 
ką". 

Kiedy z ~naosu woJennego, z Jtlęsxl 1 
apadku wszystkich trzech państw zabor­
czych wyłoniła się paristwowość polska, 
dwie snuły się koncepcje ustrojowe. Jed­
na - to Polska o programie dmowszczyz­
ny, druga - to Polska o programie mark· 
sowskim, silnie zabarwi:onym nalotami 
komunistycznemi. „Komitet narodowy" w 
Paryżu był gotów -Odrodzoną do samodziel 
nego bytu państwowego Polskę ukształto­
wać na modłę państwa nacjonalistyczn•.:­
go ; „Rząd ludowy" w Lublinie '>Od wra-

lomzacyine1. granicy polskiej wzniesiono 35 domów. Po 
zatem wybudowano 10 szkół ludowych". 

Tak np. „Grenzbote•• 28.7-1930.) Akcja kolonizacyjna na pruskich Kre-
donosi, iż sejmik powiatowy słupski w sach Wschodnich umotywtiwana jest, jak 
okręgu Stołpeckim uchwalił kredyt w su- widać z powyższych notatek i uwag, wzglę 
mie 500.000 Mk. na cele osiedleńcze do darni na grożący jakoby Kresom niemiec-
dyspozycji towarzystwa budowy osad na kim zalew od strony Polski. Imputując w 
Kresach. Towarzystwo to istnieje od ro- ten sposób Polsce rzekomą ekspansję za­
ku 1920 i rozparcelowało między osadni- borczą, usiłują czynniki rządowe i hakaty-
ków blisko 8Y2 tysiąca morgów. styczne upozorować akcję kolonizacyjną 

„Pommersche Tagespost" (22.VII- I OSŁONić WŁAśCIWE CELE TEJ 
1930) pisze co następuje: AKCJI. 

„Rok 1920 uwypuklił dla powiatu 
---Cli.---

6 tys. osób wymordowanych 
przez chińskich komunistów w Czang~za 

LONDYN, 8.8. Według urzędowego 
komunikatu chińskkgc· podczas panowa­
nia komunistów w Czangcz.:'l. wyrzniętych 
zostało 6.000 kupców, urzędników i ro­
botników, „ 

Ponadto czerwoni bandyci zasztyleto­
wali kilkudziesięcioma pchnięciami ame· 
rykańskego misjonarza, który mimo na­
mowy, ni..: chciał opuścić miasta. 

llJllllllllllBll~lll;EllllBllllllllllllllll~lllllllllllllllllll - -~ . = ~ ~ 
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liczbę mieszkańców Estonji lub Litwy, W) 

wiozło z granic „Wielkiego Londynu" (o­
bejmującego i przedmi~a): 7 tysięcy 
pociągów, 2 tysiące aut~sów, io1kaset 
statków. Prywatne automoblle wywożą 
w ciągu piątku i soboty zgórą pół miljona 
ludzi, ilość zaś motocykli, rowerów i ło­
dzi, które stanowią najbardziej ulubiony 
środek komunikacji week - end'owej, nie 
dała się wprost określić. 

Trudno nawet w y o b r a z i ć s 6 
b i e t ł o k panujący na stacjach ko­
lejowych i autobusowych, gdzie tłumy wy 
cieczkowiczów świadczą o „epidemji wy­
wczasów". W historji ludów nie notowa 
no jeszcze tak wielkiej „ wędrówki naro­
dów"; taden wódz wojskowy nie umiał­
by przerzucić w ciągu kilkunastu godzfr. 
z miejsca na miejsce armji z 4 miljonów 
ludzi. Najlepiej ilustruje week - endowy 
ruch obrót banknotów, gdyż w „stanie 
normalnym" przeciętny londyńczyk płaci 
przeważnie czekami. Otóż na okres astat 
niego week - endu, w piątek i sobotę, Bank 
Angielsk wydał banknotów o 9 miljonów 
funtów więcej ponad zwykłą normę. 

Na niedzielę uciekają z miasta wszrs 
cy, p o c z y n a j ą c o d k r ó t a , 
a kończąc na wyrobniku. 
Król i królowa spędzill ubiegły week - end 
na regatach Yacht - klubów, Macdonald 
- jak zwykle - grał w gG!fa w swem ro­
dzinnem Lossiemouth, Lloyd George zat} 
wa wyy;czasów w swej ojczystej Walji1 

w Churt, obok „dyktatora skarbowego• 
- Snowdena. Londyn w końcu tygodnia 
jest niemal „pustem miastem". 

Ale myliłby się, ktoby przypuszczał, 
te stolica w 'S-Obotę lub w niedzielę wyglą 
da jak „miasto umarłych•'. Gdy potętna 
fata pociągów i automobili unosi z miasta 
miljonowe rzesze, spragnione sł-Ońca i świe 
żego powietrza, do Londynu p ę d z ą 
inne tłumy wycieczkowi· 
c z ó w z p r o w f n c j i , którzy pNl~ 
ną wykorzystać week - end dla zwiedzenir 
stolicy. 

Pomimo ucieczki z mias·t:t przeszło po­
łowy ludności, w głównych hotelach lon 
dy.11skich zamieszkiwało w okresie week -
endu przeszło 100 tysięcy osób, przyczern 
tylko na cztery najwięk8(e hotele przypa­
dało 8 tysięcy gości i nfo było ani jednego 
wolnego pokoju. Pociągi, które wywioz­
ły do 3-ch milj. Johdr1kzyk6w, w tymże 
czasie przywiozły do stoicy 1.500.~ tu 
rystów; autobusy przyw!ozły ich przeszło 
100.000. W ciągu piątku, soboty i niedzfe 
li tramwaje i autobusy mitjskie przewioz 
ły 30 miljonów pasażerów, koleje podziem 
ne - 8 miljonów. Kina zwiedziła 2!/z 
miljona widzów, teatry - 72 tysiące, na 
koncertach było 100.000 słuchaczy. Kon­
sumcja benzyny wyniosła w ciągu owych 
kilku dni 10Y2 miljona litrów, przyczem 
przeszło 3/4 przypada na prywatnych ant<> 
mobil.istów. Dość powiedzieć, że słynne 
kawiarnie i restauracje Lyonsa wydały 
podczas week - endu w Londynie 10 milj<t 
nów dań i 3 miljony filiżanek herbaty. Lo­
dy cieszyły dę mniejszem powodzeniem -
w ciągu niedzieli sprzedano zaledwie 100 
tysięcy porcyj. 

Tak wygląda przy koncu letniego ty­
godnia , , w ę d r ó w k a n a r o • 
d ó w • • • Stosunkowy dobrobyt, dogod­
ne warunki komunikacyjne, wreszcie epi„ 
demiczny „pęd" za miasto, - wszystk<l 
to przyczynia się do wyruszenia pot~żnycb 
mas ludności, wobce których annje AttyUI 
lub Dżingis - Chana wydałyby się drobne 
mi garstkami wo\owników. , L ff.. 
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Pięć nowych polskich 
związków b. W()jskowych 

przyjęto do Fidac'u 
Na ostatniem posiedzeniu Rady Dyrekcji Fi­

Joac'u (Międzynarodowej Federacji b. Komba­
iantów) w Paryżu przyjęto do Fidac'u pięć no· 
wych związków polskich. 

Do Fidac'u weszły następujące polskie orga­
nizacje b. kombatantów; Związek osadników 
1vojskowych, Związek b. uczestników straży ko­
lejowej, Związek b. uczestników powstai1 narodo 
wych, Związek uczestników b. korpusu wojsk 

1)olslrich na Wschodzie, oraz Związek ochotni­
ków arotjł polskiej. 

Oilecni.e w dziesięciomiljonowej armji „Fi-
lac'u" Polacy partycyimją liczbą 400,000 b. 
tqmbatantów, 

&.stjalski akt zemsty 
W łlOCY z dn!a 6 na 7 b. m. między godz. 

1-<;zą a 2-gą we wsi Iwankowicze, gm. mołcza­
•xi2j powiatu baranowickiego nieznany spraw­
:<>. po uprzedniem odrutowaniu drzwi stodoły 

do zewnątrz, w której znajdował się jej właści 
~iel Al211.'Sander Wwobiej wraz z całą rodziną, 

składaj~cą się z 5-ciu osób podpalił stodołę. 

Na szczęście jednak pożar został dostrzeżony 

w pm-ę µrzez śpiących w stodole, którzy po o­
imdzenłu się nie mogąc wyjść wszczęli przcra­
źli\VY krzyk o pomoc. Na krzyk nadbiegli są­
&iedzi, którzy po wyrąbaniu drzwi siekierami 
wyr~owali, zna]dujących się w stodole nieszcz~ 
śliwców. 

W chwili, g~y rodzina Worobiejów była już 
qa wolności cały budynek, stojący od dołu do 
góry w płomieniach runął. Spaliła się cała sto­
dll-la razem z tcgorocznemi zbiorami oraz in­
wentarz Ż!'WY i martwy. Straty wynikłe z po­
-bru wynoszą przeszło 7 tys. zł. Na miejsce te­
JO tajemniczego wypadku przybyła policja z 
Baranowicz, która natychmiast wszczęła ener­
giczne śledztwo. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa ro­
lzina Wor;>bicjćw w zadrutowanej stodole mia 

•.a być spalona z powodu osobistej zemsty. 'Wy­
lJadek ten wywołał w okolicy ogronne wraże­
Aie. 

---<:>--

Odk:irvcie skarbu „ 
w Wilnie 

Jeden z bogatszych rolników z okoli- I sie małżonki. W umyśle Wróblewskiego 
cy Jabłonny p. Tomasz Wróblewski oże- zrodziły się pewne podejrzenia, ale nie 
nił się przed paru laty z piękną włościan- posiadał żadnych dowodów, rzucających 
ką, Marją, corką ubogiego chłopa. W 11ajrmiejszy cid1 na ukochan~ żonę. 

&mlllllm ____ _ 
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częto się starać o lokatora na stare mie­
szkanie. żona Wróblewskiego poradziła 
mu wynająć stary dom niejakiemu Mała­
szewiczowi, co też Wróblewski uczynił. 
W niedługim czasie między Małaszewi­
czem a Wróblewską zawiązał się bliższy 
stosunek. Pewnego dnia, gdy Wróblew~ 
ski powrócił do domu, zastał Małaszewi­

ww_'»A +wllfMW*'ii!tlf!Wlf*_ JillMii' u•~™~~~~ cza u swej żony. Małaszewicz siedział na 
łóżku Wróblewskiej z potarganą głową. 

pierwszych miesiącach po ślubie małżei1- Po pewnym czasie Wróblewski uspo­
stwo żyło z sobą w jaknajlepszej zgodzie. koił się i przyst[jpił do rozszerzenia go­
Po pewnym jednak czasie Wróble\vski za-1 spodarstwa, stawiając nowy budynek mie 
czął spostrzegać zmianę w zachowaniu szkalny. Z chwilą ukoi1czenia budowy za-
Md! 

W dołach lr)oa~znych M 11'1& m.1• Wróblewski, nic na to nie mówiąc, posta-11. ~ •mwdMlllMMjM!DW;:p vew•w•aue nowił swą żonę śledzić, ale zanim przy. 
stąpił do wykonania swych zamiarów, 

m=e~c;fio S; gn:azdo fOP7pusty żona uciekła z Małaszewiczem do pobli-• 
li ~ .di lil.ę .iii.li!. · /lJJ skiej wioski, gdzie zamieszkali. 

Młode dziewczęta padały ofiarą zwyrodnialców Ucieczka żony doprowadziła Wróblew 
ski ego do ruiny: zaniedbał on zupełnie 

W tych dniach policja poznał1ska w jrozpusty główną rolę. g'Ospodarkę, upijał się co wieczór i ciągle 
związku z śledztwem w sprawie zgwałce- W wyniku dochodzen aresztowano się nad czemś zastanawiał. Pewnego dnia 
nia niej. Anny B„ zamieszkałej obecnie zamieszkałego przy ulicy Mylnej Leona nieszczęśliwy mąż pojechał do Warsza­
w przytułku opieki dworcowej, wykryła, Gielnika, Michała Gintrowicza z ul. StaJ wy, gdzie nabył sześciostrzałowy rew0l­
że w norach dawniejszych dołów kloacz- szica i Franciszka Piechockiego z ul .. Dą: wer i po powrocie ze stolicy udał się do 
nych przy ulicy Dą.brow.skiego, w Pozna- browskego 88. Hersztem zbrodrnczeJ mieszkania Małaszewicza i ż okrzykiem: 
niu, w których mieszkał niej. Józef S„ szajki był Gielnik, który nawiązywał zna- „Tyś mi życie zabrał" strzelił w jego stro 
lat 34 z rodziną, eksmitowany z poprzed- jomość z dziewczętami odgrywając rolę nę. Strzał chybił, Wróblewski strzeli1 
nio zajętego mieszkania, gnieździ się gnia amanta i uwodziciela lub pracodawcy ponownie. Kula trafiła w Wróblewską. 
zdo rozpusty, w którem zbierają się o- pośrednika pracy. raniąc ją poważnie w piersi. 
sobnicy z pod ciemnej gwiazdy . Wszystkich osobników aresztowano i S d kr . . 

Osobnicy ci rekrutujący się przeważ- Odstawiono do dyspozycji prokuratora. ą 0 ęgowy, roz~oznaJ~~ wczoraJ 
nie z grona bezrobotnych urządzali tam Należy wyrazić zdziwienie, że w Pozna- s~~·awę, uznał czyn W~·ob:ev.skiego za za-
piJ'aclde libacJ·e i orgJ·e rozpusty. Pod po ·u bądźcobądź w centrum miasta magi- boJst~o .z J?remedytacJą 1 skazał go na 6 

m lat więz1ema 
zorem wskazania pracy zwabiali młode strat dopuścić mógł, żeby w dołach kloa- · 
dziewczęta, nadużywając oczywiście ich cznych żyli żywi ludzie i żeby w norach ~!!!l!l!!!ll!!!!!!~!!!!!l!!!ll!!!!!!!i!ll!l!l~!!!!!l!!~~~~~l!l!!ll~~ 
zaufania. Bywały wypadki okradywania tych bezkarnie hulały bezwstyd, grzech 
dziewcząt i sprowadzenia ich na śliską i zbrodnia. 
drogę. Alkohol odgrywał w tej jaskini 

ROK 1920. 

Potajemna gorzelnia. 
w komórce 

Organa kontroli skarbowej w Częstochowi~ 

ustaliły, że we wsi Żabiniec w pow. częstochow­
skim znajduje się tajRa wytwórnia spirytusu 
która zaopatruje podrzędniejsze restauracje w 
'Zawierciu, Kielcach, Piotrkowie, a nawet t.o· 
dzi. 

Przy współudziale policji tajnej obstawiono 
wskazany dom, _gdzie mieściła się gorzelnia j 

wkroczono do środka. Zastano apnrat w pełnym 
biegu. Pracą zajęci byli Czesław Szmulek, Jan 
Mroczek i Alfred Kozbiał. 

Od kilku dni krążyły po Wilnie pogłoski o 
~ykopanin starnżytnego skarbu -ogromnej war- , 
tości numizml'.tyczno-naukowej. Po zbadaniu 

Stwierdzono, że w komórce o podwójnen. 
wejściu znajduje się przygotowany zacier 'I 

cukru do wygotowania spirJtusu, 172 litry go­
towego alkoholu w balonach ornz 36 butelek li· 
trowych. 

tej sprawy okazało się co następuje: 
Skarb rzeczywiście został wykopany przed 

~riłku miesiącami. Znalazł go pewien chłop, któ 
1y orał pole we wsi Rybiszki na terenie II ko­
misarjatu polic~ Wilna i przypadko~~-o wyko­
pał go na polu. Po wydobyciu skrzy1;~ okaza­
ł::> się, że zawiera ona 400 monet srebi:nych w 
formie podłużnych płytek wagi ogółem 40 kilo­
gramów wysokiej próby. Chłop w tajemnicy 
1>rzed sąsiadami odtransportował skrzynię d!> 
mi.:lsta i sprzedał pewnemu jubilerowi za 5 ty­
&i<':ey złotych. W obecnej chwili jubiler jest w 

Cały zapas zabrano do urzędu kontroli skar· 
bowej, zacierzniszczono, lokal wraz z urządza­

niem do pędzenia spirytusu opicczętov:ano. 

Pomysłowych przedsiębiorców przekazano 
policji. Okazało się, że Szmulek i Mro!:zek po­
szukiwani są przez władze sądowe na Górnym 
śląsku. 

Ustalono, że przedsiębiorstwo prowadzon~ 

od dwóch lat i dawało pokaźne dochctly. 

pasiadaniu 350 sztuk tych monet. Badania O tej porze w sierpniu przed 10-ciu laty nieprzyjaci~l znajdował się lH'awie u 
vrzeprowadzone wykryły ogromn;:, wartość nau- bram Warszawy. Kto żył, chwytał za karabin. Byli jednak i tacy, którzy ~ylko Odroczenie te1·minu 

III ogólnopo~skiego konku:rsa 
awJonetek 

kową skarbu, bowiem znalezione pieniądze są pili zdrowie zuchów, walczących na frcncie. 
pockodzenia starolitewskiego jeszcze z czasów l!l!Wl~R~i!!!!!~~~e+~~*~T~•+!:111~1t111'~·~·'1:'!1-R!!1Jl#~!!!;·~*~!!!!l!!~llll!!llll!!!!!!l!!!!.'!M~·~M~l!!l!l!!~~ą.~4~,._~~"~w~-~'~"'~"ami~~~~·~~llll!!llll!~~~g 
Witoldowych, prócz tego znajduje się większa = 
ilość t. zw. grzywien ltljowskich i nowogródz­
kich pochodzących z 13 stulecia. Każdy pie· 
w4dz owinięty był starą nawpół zmurszałą ma­
tetjQ, Skrzynia, w której znajdowały się pienią 
lłze była drewnianą, wewnątrz obita blachą 

Topór do ścięcia sublokatora 
ostrzył na osełce pan domu 

Liga Obrony Powietrznej Pai1stwa postano­
wiła na wniosek Aeroklubu R. P. przesuną.:! ter­
min III Ogólnopolskiego konkursu awjonetek o 
3 tygotlnie, t. j. na 24 września b. r. Odrocze-

niedzianą. Obecnie sprawą tą zainteresował się I B 1. urzędnik konserwatorski. . urdz iwe sceny rozgrywały sie wczo- I może być rozlew krwi. Pobiegła więc do 
m raJ w omu nr. 98 przy ulicy P·ańskiej sąsiadów i mówi: 

nie raidu nastąpio z powodu zbiegnięcia się 

projektowanej daty konkursu z datą lotu Małej 
Euetenty i Polski, o•az z powodu konieczności 

wyremontowania silników aparatów, nszkatlzo· 
nych podczas międzynarodowego raitb ;:•;;jone­
tek. 

-- • - w Warszawie. - Ludzie kochane, pilnujcie Wojtasi-· 

Kanał Zagłębie 
Zamieszkują tam małżonkowie Miko- ka, żeby czasem nie wszedł 

Kraków łajczykowie oraz bez mojej wiedzy 

Wśród wielu prac inwestycyjnych rządu 

polskiego wyróżnia się budowa wielkiego kana­
łu Zagłębie - Kraków. Budowa ta, rozpoczęta 
ieszcze za rządów austrjackich w roku 1912, 
tJOdjęta została na nowo przez władze polskie 
iY r. 1921. Obecnie buduje się odcinek od Spyt­
bwic do Krakowa. Na kanale tym znajdować 
się będzie 10 śluz; różnica poziomu wody na 
9oczątku i ujścia kanału wynosi 60 metrów. 
Kanał Zagłębia - Kraków stanowić będzie w 
\WZYszłości część projektowanej międzynarodo­
wą drogi wodnej Dunaj - Wisła - Odra, któ­
ra to droga połączy Bałtyk z morzem Czarnem. 
Jhiś już buduj~ sił,: w Polsce jej odcinki. 

.. dwaj sublokatorzy, do mieszkania, bo straci głowę jak na gi-
pp. Stonisław Rodak i Ignacy Wojtasik. lotynie. 

Jak głosi fama p. Wojtasik jest stu- Tymczasem wypadki przybrały obrót Zain.l[nięcie bram'Polski 
procentowym kawalerem i dla tego cie- zupełnie ni~ocz~lciwany. . pi·zecl drukami z zagranicy, 
szył się względami pani domu. Pan WoJ tas1k, dobrawszy sobie do po- ogłupia-~ł:'ceini lud 

DowiedziavJszy się o tern, p. V.'łady- mocy pana Rodaka oraz dwu kolegow, . . ~ t . 

sław Mikołajczyk wpadł znienacka do lokalu, I l\11~1sterstwo Spraw W~w!lętrznych odebra-
rozgniewał się bardzo~ powam p. l\'Hkchjczy1·a, , ło debit pocztowy nast~puJącym drukom zagra-

skrytykował ma~żonkę, wycią.gną.ł z pod wyciągrn~t z pod łóżka topo:·ek i zrobił !'"O· nicznyi!!.: „Prawdziwy ognisty smok, alba wb· 
szafy topór i starannie naostrzył na o- spodai·zowi cztery dziur yw głowie. 

0 

dza nad duchami niebios i piei.•eł oraz nad mo-
s4łce. Następnie urkył broń pod łóżkiem Rannego opatrzył lekarz Pogotowia. c.arstwami ziemi i p:>Wietrza~'. wydawanemu w 
i pogr~żył się Rozumie się, że po takim epizodzie, języku polskim w Weissensee (Niemcy) oraz · 

w ponurem oczekiwaniu. sublokatorzy nie wrócili „Barbara Ubryk" czyli „Tajemnice klasztoru w 

Obserwując postępki mężowskie, p. już do mieszkania, lecz spakowawszy rze- Krakowie" wydawanemu w Weissensee 

Mikołajczykowa doszła do wniosku, że cz.v wynieśli się niezwłocznie. --G\.----. 

.... 
' 
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W dniu jutrzejszym po 5-tygodniowym 
pobycie na urlopie '·"'-~ca ku~ :lt·1r O~dom~ 
!ki. W tym samym dn:u p. (!:;d;):~\skt vbeJ 
muje urz.;dowanie. 

W tym samym dniu wraca_ z mlo1~u i 
obejmuje urzędowa!1'.„~ nac,:dmk wydziału 
ogólnego, p. Szulc. 
~ z dniem jutrzejszym wraca z tdopu i 

obejmuje urzędowanJ..:-: ins.riektor !H :i~y III 
obwodu, p. inż. Wojtkiewicz. ( s) 

Przewodniczący zarządu obwndow,~go 
funduszu bezrobocia i kierownik P.U.P.P. 
p. Kazimierz Janiszewski powrócił z mlo 
pu i objał urzędowanie. (b) 

Dodatkowa kontisja 
poborowa 

We wtorek, 12 b. m„ w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21, urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa, dla poboro­
wych rocznika 1909, 1908 i starszych, któ 
rzy nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, a którzy otrzymali wez 
wania do stawienia się przed komisją. 

W tymże dniu czynną będzie komisja 
podatkowa przy P. K. U. Łódź-powiat, 
przy ul. Piotrkowskiej 187. Przed komisją 
tą winni się stawić poborowi, zamieszkali 
na terenie powalu łódzki.i~go, rocznika 
1908, 1909 i starszych. ( s) 

Restauratorzy a rzemiosło 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 

powstał ostatnio projekt zalic~enia restau­
ratorstwa do rzędu rzemiosł. Projekt ten 
spotkał się z energicznym sprzeciwem re­
stauratorów, którzy złożyli w tej sprawie 
memorjał w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. 

StowarzyszenJe restauratorów zabiegali 
u wladz o poparcie projektu założenia spec 
jalnej, zawodowej szkoły gastronomicznej, 
którei dotychczas w Polsce niema. (ag) 

Uratowanie tonącej 
Wczoraj w Sulejowie kąpała się w Pi­

rtcy łodzianka Halina Szczecińska, gdy na­
gle natrafił~ na głębię i poczęła tonąć. 

Na ratunek pospieszył znajdujący się 
-rt>ok miejsca wypadku harcerz Alfred Fi­
bich i wskoczywszy do wody w ubraniu, 
wydągnął tonącą, której po dłuższych za­
biegach przywrócono przytomność. 

Dzielny harcerz przedstawiony zostanie 
'do medalu za ratowanie tonacych. (b) 

Niefortunny skok z pociągu 
Ody pociąg zdążający do Piotrkowa 

Z!tajdował się na terenie wsi Ignaców gmi 
ny Rozprza, jeden z mieszkańców wsi Ja­
ny Rozprza, jeden z mieszkańców wsi Jan 
,Wojtan usiłował wskoczyć do wagonu, 
1ecz poślizgnął się i upadł tak nieszczęśli­
wie, że koła pociągu przejechały mu rękę. 

W stanie bardzo groźnym, z powodu 
znacznego upływu krwi, przewieziono lek­
komyślnego wieśniaka do szpitala. (b) , •• 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 

SKÓRY - HURT i DETAL 
specjalność: 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwale 

do pomp. 632 

łllilHlflll 

„HASŁO" z di:ia 10 sierpni:i 1930 roku. 9łr. s 

Pi k ieśń życia? 
, , 
sn anu cz 

Prawda pełna bolesnego zgrzytu i smutnej spowiedzi . 
W wielu pismach kroti!k..i kryminalna 

traktowana jest po macoszemu „pctito­
wo". W ten to sposób o ~· z u k )1 .i e 
s i ę s p o ł e c z e fi s t w o , 1ż iest to 
tylko drobny mało znaczący ulam.ck ;':y­
cia. 

Lu_dz~e „int~Jigentni" popr~stu tej ru- I Dziedz~na .niewytworna i niedyatyngo 
bryki me czytaią, wolą długie i nudne ar- wana. Dziedzina, w której pękły wszya. 
tykuły. kie normy i kanony społeczne, dziedzfaa 

A przecież jest to olbrzymia dziedzi- w której rozkrzyczało się szczerze zwieaię 
na życia, z której płynie g ł ę b o k a ludzkie. 
n a u ka o c z ł o w i e k u • Myli się jednak ten, kto sądzi, że tam 

~aa~~E&l!i!!!!!!l!!!i!l!"~a~&a!!!!»!!!!!!l!!il~~*~"!!!!!'~"~··~„ ... ~„~~•!1!!!1 !J!&l!!!!&~M~&&~~~!!!!!'i'!!~llWll~~·~-~·~-~~~~~-11!!~·~!!!!!!!!!1!!!1~~~ króluje samo tylko zło. W oparach krM 
ukazuje się niekiedy gołębia dobroć błą· 

';~~~~~ · ka się poezja, i płacze tęsknota. ' 
iii Tam jest wszystko tylko to „wszysł Notoryczna złodziejka 

pod klucze01 0 ii!Mf ••&1 "W?'riri* , .. _mm,.. „ wms 

Została schwytana na gorącym uczynku 
Jak wiadomo władze bezpieczeństwa ldząc, że śledzenie ją osobiście przeszko­

delegują w dnie targowe swych funkcjo- dzi, wezwał innego posterunkowego w u­
narjuszy na wszystkie rynki, gdzie od- braniu cywilnem, polecając mu śledzenia 
bywają się we wtorki i piątki targi, ce- jej. 
Iem uchronienia obywateli od plagi uwi- W pewnej chwili obserwujący ją poli-
jających się złodziei. cjant zauważył, iż Nowalska otworzyła 

W dniu wczorajszym dyżurujący na jakiejś kobiecie sakiewkę, wyciągnęła 
Zielonym rynku policjant zauważył krę- plik banknotów i pospiesznie usiłowała 
cącą się na rynku znaną mu złodziejkę oddalić się. 
niejaką 38-letnią Genowefę Nowal-ską. Wówczas przystąpił do niej obserwu-

ko„ jest inne. 

~ ~ . 
"'zytajcie rubrykę kryminalną. f'rzewfJa 

ją się tam dziesiątki wydarzeń, a katdy 
d:obny wypadek kryje w sobie niejedną 
historję, niejedną tajemnkę, niejeden film. 

Kino życia. Setki obrazów. Oto student 
"'.ystrza!em z re~olweru pozbawił się :ty. 
cia: ofiara totahzątora. Tam znów dw; 
słowa: zawód miłosny. 

Ileż przeżyć, ileż targań nerwów 
Wreszcie kula, śmierć i notatka w kronieę. 

„Które z kin, choćby najwspanialsze 
może się por6Wt1ać z kinem życia". 

„Który „dźwiękowiec" wydać mote 
większy odgłos? Czyja pieśń brzmi donoś 
nief? Pieśń ekranu, czy pieśń :!ycla?'" 

Spost'rzegłszy ją podszedł i domagał jący ją policjant i łapiąc ją za rękę, wy­
się by natychmiast opuściła rynek. Ta w darł nieschowane jeszcze banknoty. W 
odpowiedzi na to okazała mu iż posiada 5 tej samej chwili wezwał okradzioną ko­
złotych i koszyczek i że przybyła tym ra- bietę, 1.-tóra dopiero wówczas dowiedziała 
zem w szczerej chęci poczynienia zaku- się o krzywdzie. "' ~ o\\ 

pów, przyrzekając policjantowi iż tym ra- Złodziejkę wraz z poszkodowaną do- uto Jeden z obrazków z wtenoego re.-
zem nikomu z jej strony nie stanie się prowadzono do komisarjatu policji, gdzie !Jertuaru życiowego: 
krz~w~a: . . . . . . po. przed,stawie~iu .do~ów, I?O~zkodo;va- W domu państwa X rozegrał się ponu-

PohcJant Jednak me dow1erzaJąc JeJ neJ zwrocono pieniądze, złodz1eJkę zas o- !'y, wstrząsający dramat. Córka dziecko 
w zupełności, puścił ją, i nie spuszczał sadzono w więzieniu do dyspozycji władz jeszcze - popełniła samobójstw~. Przy. 
z niej oka. sądowych. (p) -czyna? 

Chcąc mieć ją cały czas na oku, a wie I Romans z mło<l~ie~:ctn:. Skutek? Za-
-ooo-~ szła w ciążę. Szukał:t ratunku w ksią:tee 

F • t • „Lekarz domowy ' Przed matką się kryła, ryzJerzy wys ępu1ą :;:t~!~::ę, ~~ba!Rodzice nic wiedzieł 
przeciwko swym nielegalnym konkurentom nikt~kt nie_ mógł pomóc dziewczynie. 

W dniu wczorajszym od.było się w Io- stałego fryzjera, co następnie szkodzi in­
kalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej teresom członków związku. 
85, nadzwyczajne zebranie rzemieślników Po dłuższej dyskusji nad powyższą 
cechu fryzjerskiego, poświęcone całego sprawą, uchwalono połączyć się z cechem 
szeregu waznym sprawom, a zwłaszcza perukarsko-fryzjerskim i wspólnemi si­
sprawie gremjalnego wystąpienia przeciw łami wszcząć starania przeciwko niepożą­
ko t. zw. chałupnikom, t. j. przeciwko nie danemu temu zjawisku. Po połaczenhi 
legalnym fryzjero~, nie posiad~jąc~ zostanie wyłoniona komisja, która· zaj­
dyplomu, patentu l zakład ufryzJerskie- mre się uregulowaniem tej sprawy i zv;rró 
go. ci się o pomoc do władz państwowych, 

Jak wiadomo fryzjerzy ci uprawiają przemysłowych i izby rzemieślniczej. 
zawód fryzjerski pobierając za to nikłą Następnie poruszono sprawę egzami-
opłatą. Najważniejszą rzeczą jest to, iż nów rzemieślniczych i mistrzowskich. 
klient nieraz pozwala się golić przez ta- W tej sprawie postanowiono upoważ­
kiego chałupnika, nie przestrzegającego nić zarząd związku do wszczęścia starań, 
najprymitywniejszych zasad higjeny, zo- celem dopuszczenia do odbycia egzami­
staje wówczas zarażony, a znajomi jego nów w lokalu zwi·ązku. 
są pewni że został zarażony przez swego Na tern zebranie zakończono. (p) 

Kto 

e 

Wolne miejsca 
chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 

do P. U. P. P. 

Więc trucizna i z e s z t y w n i a -
le ciało podlotka na ław. 
ce parkowej. 

A w kilka dni potem w gabinecie hote 
!owym strzał... i zwłoki zakrwawionega 
młodzieńca. 

_ Znów rubryka w kronice kryminalnej: 
To „on„, to „ten". Nieszcz~śliwy, 

lekkomyślny ..• 
Młodość, grzech, pokusa, zapomnie.­

nie ..• 

"' . . 
Albo taki krew mrożący w żyłach wypa 

dek. 
. Oderżnął głowę dziecku. Stało sit. 

Nie mógł inaczej. Ojciec siekierą zmiaż. 
dżył czaszkę swego synka. 

A potem, trzęsąc sę cały, trzymaj~ 
ciepłą jeszcze główkę dziecięcia, udał si~ 
do policji i zeznał: On 37 letni robotnik, 
Andrzej Cisowski doniósł, że zabił swe 
dziecko. żony w domu nie było. Wyjął 

1go Józefa i położył na progu. izby. 
Próg mu posłużył za pieniek. Siekiera 

była ostra, · więc nawet nie drgnęło. 
Dlaczego to uczynił? / Powód? Nędza, 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- ·NA WYJAZD ZAGRANICĘ. brak k ro m Ił i c h I e ba n a w y 
cy w Lodzi, Kilińskiego 52 poszukuje Zapotrzehowaie obejmuje: Rodzinę ż y w i e n i e • Pocóż mi<!ło ~ę mę. 
ka..n.dydatów z dobreJmi świadectwami i przędzalniczą., składającą się z jedn~go czyć? Lepiej skończyć1 
referencjami do obsadzenia następują- mężczyzny i 3 kobiet do pracy. Rodzmę Działo się to w Gródku nad Dunajem. 
cych posad: ~rzędzalniczą z _dzi~mi ponad 13 lat. 6 „Zwyrodniałego„ ojca iosadZ1>no w więzfc 

slusarzy z rodzmami. niu. 
NA MIEJSCU. 

W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 

Rodziny muszą się składać_ z jaknaj- I znów notatka w kronice: 
większej licz~y chłopców w wieku od, 13 „Kainowa zbrodnia". 
lat do 18, 5-m blacharzy kawalerow, 
6-ciu frezerów, 2-ch żonatych i 4.-ch ka- ~ ~ • 
walerów. Chętni na wyjazd do Francji " Czytajcie kronikę krymiulną. 

8 służących do gospodarstwa domo- pośród wymienionych wyżej zawodów Przewijii.ją się tam błyskawice nagiej 
wego. winni zgłaszać się do zapisu na listę kan- prawdy rzucone w twarz bezmyślnego prze 

NA WYJAZD W KRAJU. 

W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników 

1-go majstra do fabryki osełek i sztu­
cznych kamieni do ostrzenia, 1-go spa­
wacza do spajania elektrycznością części 
metalowych, 1-go sanita.rjusza. 

W Oddziale dla pracownikóll 
• . umysłowych; 

dydatów do Państwowego Urzędu Pośre- chodnia. Wstrząsają one często do głębi, 
dnictwa Pracy w Lodzi Kilińskiego 52. bije od nich bowiem nieodparta prawda, 

Kandydaci oprócz świadectw pracy, pełna bolesnego zgrzytu i smutnej spowie-
stwierdzających pasiadani-e znajomości dzi... 
danego zawodu winni posiadać następują JAN JASTER. 
ce dokumenty osobiste: Mężczyźni i ko­
biety od 13 lat dowody osobiste z fotogra 
fja i potwierdzeniem obywatelstwa pol­
skiego. Ponadto mężczyzni w wieku od 
18 lat do 22 muszą mieć zezwolenia z P. 
K. U. na wyjazd zagranicę, mężczyzni po­
wyżej 22 lat książki wojskowe. 

!!!!!!11!1!!!~~~~!!!!!'1!!!!!!!!~!!!.l!!!!!!l!~!l!!!!!ł 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: Suka 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. Danie. 
leckiego (Piotrkowska 127), Ilnicki i Cymet 
(Wólczańska 37), Sukc. Leinvebra (Plac Wol· 
ności 2), Suk. Hartn)ana (Młynarska 1), J. ~ 
hane (Aleksandrowska 80). (p) 

Kandydaci, którzy nie będą posiadać 
wyżej wymienionych dowodów nie zosta-

1-ną stenotypistkę władającą. Języ- ną przez Komisje przyjęci. -~-
kiem uolskim i niemit"'lrW>-
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Pomni kap ana-bohater~ Z Biura Inf qrmacyjnego 
dla Maturzystów 

Bi'llro Informacyjne dla aMturzys.tów 
w uzupełnieniu ostatniej wzmianki poda. 
je do wiadomości, że otrzymało jeszcze 
informacje w sprawie studjów na nastę­
puJących wyższych uczelniach zagranicz­
nych: Universite de Gand, Cours des 
VacancfJ3 Geneve, Universite de Bruxel­
les, Institut Polytechnique Liege, Uni· 
wersytet w Pradze. 

poświęcenie nastąpi w dniu 15-go b.m • O dslonięcie • I 

W dniu 15 b. m. w uroczystość Wnie· 
bowzi:ęcia Najświętszej Marji Panny o go­
tlzinie 10 rano odbęcfaie się na placu ka­
tedralnym odsłonięcie i poświęcenie po­
znnika kapłana-bohatera - Ks. Ignacego 
Skorupki. 

Gdy przed dziesiędu laty bolszewicy 
zagrażali nietylko Ojczyźnie naszej, ale 
eałej cywili'Z'Owanej Europie zespoliliśmy 
~ siły, by pod kierownictwem nas&ych 
s.wycięskich wodzów obronić swą niepod­
legło$ć i za~howae przed zagładą świat 
chrześcijański. 

W tych '.mnaganiach się naszych bra­
ły udział wszystkie warstwy społeczeń­
stwa, a pomoc Boga i wstawiennictwo 
Królowej Korony PQlskiej sprawiły, że 
usiłowania nai>ze uwieńczone zostały 
wspaniał~m zwycięstwem, bo stał się 
Cud nad Wisłą, a Polska wyszła zeń w 
pełni chwały. 

Wśród przeogromnej liczby bohate­
rów, którzy krew swą przelali za Ojczy­
znę, zjawj,a się świetlana postać kapłana 
katoliickiego - Ks. Ignacego Skorupki. 

Tych, których wychowywał, w któ­
tych na lekcjach religj i wszczepiał zasa­
<.ly miłości Ojczyzny i poświęcenia dla 
Niej, prowadził dzielnie do boju. W wigi­
lję uroczystości Wniebowzięcia Matki 
Najświętszej Korony Polskiej na polach 
Rad,;ymina rozegrał się tragiczny akt. 
Ks. I. Skorupka padł, ale przelana krew 
b)ęa ofiarą przebłagalną i ożywiła chę­
eią zwycięstwa dzi~ych obrońców Oj­
czyzny. 

Dziesięć już lat upływa od onej chwi-
li. Ojczyzna wolna i niepodległa, święcąc 
cłliesiątą rocznicę zwycięstwa naszego i 
Cudu nad Wisłą nie może zapomnieć o 
i;ych Jej synach, którzy w tych tytanicz­
nych bojach złożyli Jej życie w ofierze. 

Łódź miasto pracy, przywiązania do 
państwowości polskiej, nie zapomniała też 
9 swym kapłanie-bohaterze, a wraz z nim 
o wszystkich synach w obronie Ojczyzny 
'{)oległych. Z ofiar tedy wszystkich 
warstw społeczeństwa powstał na placu 
przy kościele św. Stanisława Kostki po­
mnik ku czci kapłana-bohatera. Fi•gura 
Chrystusa w koronie cierniowej, upada­
jlfcego pod krzyżem oraz epizody z walk 
pod Radzyminem nietylko uwydatniają 
czyn bohaterski kapłana katolickiego, ale 
przedstawiają męki i cierpnienia Matki 
Naszej Oj_czyzny - oraz ofiary złożone 
Qla Niej przez wszystki'Ch Jej synów. 

Przeto, powiadamiając społeczeństwo 
m. Łodzi o tym doniosłym fakcie posta­
wienia pomnika wdzięczności naszej dla 
bohaterów, jesteśmy przekonani, że jak 
przed 10 laty wszyscy błagali publicznie 
na placu Wolności Boga o zwycięstwo 
dla naszych ukochanych żołnierzy, tak 
też obecnie w dniu 15 sierpnia b. r. w u­
roczystość Wniebowzięcia Matki Boskiej 
wszyscy bez różni'Cy zapatrywań politycz 
uych, godnie uczeimy ich pamięć, ucze­
stnicząc w poświęceniu pomnika jedne­
go z poległych - Ks. Ignacego Skorup­
ki. 

Giełda zbożowa 
.łyto 19,50 - 20,00; Pszenica stara 36,00 -

SS,00; Pszenica nowa 32,00. - 33,00; Owies 
jednolity 22,00 - 23,00; Jęczmień na kaszę 
22,00 - 23,00; Jęczmień browarny 25,00 -
27,00; Mąka pszenna luksusowa 78,00 - 83,00; 
Mąka pszenna 0000 68,00 - 73,00; Mąka żyt­
nia według typu przepisowego 34,00 - 36,00: 
Otręby pszenne szale 15,00 - 16,00; Otręby 
pszenne średnie 13,00 - 14,00; Otręby żytnie 
10,50 - 11,00; Groch Victoria nowy 35,00 -
60,00. 

Obroty średnie. - Usposobienie niejednoli­
te. 

Wszystkich więc mieszkańców nasze- , darami s. wemi przyczynić się także do u­
go miasta na tę uroczystość niniejszem świetnienia uroczystości. 
zapraszamy oraz wyrażamy głębokie Za Komitet Budowy Pomnika . 
prz~konanie, że polska Łódź w dniu tym Ks; S~orupk1: 
wystąpi w całej swej okazałości; zwłasz- Prezes: J. Wolczynsk1 . 
cza organizacje dołożą starań, by sztan- Sekretarz: Ks. A. Szymanowski. Informacje w sprawie zapisu na ucz el. 

nie krajowe i zagraniczne udziela się w 
lokalu Akademickiej Grupy Pracy 11 Li-R o zpO CZ ęci e budowy sto~ada 26 w środ~~;iątki od 5-7 ppoł 

'kołonji mieszkaniowejlz piśmiennictwa 
Przed dwoma dniami w Warszawie od lul. Nowo-Pabj~nic~~j. zbudowan_a będzie I . „J'.łk wyrabiać _wino z _żyt_a?", pr~ekła~ Cie­

był się przeo-ląd ofert, złożonych na pro- wzorem ustawioneJ JUZ na Polesm Kon- siel~_kiego. Wty-daśll:1e Ndrkułgide, uzudpeł~otne 1 rwo~-
"' · , k' · · k' · k l ·· · sze1zone w ie c1. a a wy aWIUc wa „ 1_ wadzenie robót przy budowie domow ro- stantynows iem mieJS ieJ o onJi miesz- niarstwo Domowe" Łódź Sienkiewicza 4. Cena 

botniczych i urzędniczych przy ul. Nowo- kaniowej. zł. 1,20 (znaczk. poczt.).' 
Pabjanickiej. Drogą konkursu prowadze- Wobec powyższego zastrzeżenia, <loty- Książeczka powyższa przeznaczou11i dla szer-
nie robót przy budowie wspo~n~anej po- czą~ego wyro?ienia ~ałego ~on~yngens~ szrch mas, .V: popu~arny;n wykładzie ~aznaj~­
wierzono firmie warszawskieJ Kon- ce1neł budynki noweJ kolonJi wmny byc nua czyteln~ka ~ taJemrucą .~robu ta,;uego wi-

" • 

0 

' b' · . 1 ; b d la na - napoJU sziachetnego i meszkodhwego dla stniktor". Jeszcze W iezącym sezoLe u ow - zdrowia, a mającego za cel rugowanie z domów 
Zgodnie z zastrzeżeniem spółdzielni nym wyprowadzone pod dach. polskich kosztownej gorzałki, rujnującej kieszeń 

mieszkaniowej, li:tóra powzięła iniejatywę Celem wykończenia na czas prowadzo- i zdrowie ludności kraju. 
budowy wspomnianej, firma „Kostruk- nej w tak przyspieszonem tempie budowy A1;1to~·, głosząc zasadę „Wyrabiajmy wina 
tor" jeszcze w ciągu roku bieżącego oho- - znajdzie przv niej zatrudnienie 2.000 dla siebie - w dom,u i dla swoich - w 'kraju'', 
Wi.ązana J·est wyrobić przy budowie oma- robotników i rz~mieślników. powyższą popul;i~c pracą ~tara s~ę :viiro~adzić 

, . . . : w domach polsKlch, tradycJę spozycia win, co 
wianej cały przewidywany dla niej kon- Robocy przy b~dow1e no':"eJ • kolonJ 1 gorąco popierać należy. Książeczka winna sie 
tygens, t. j. 18.000.COO cegieł. rozpoczęte zostaną JUŻ od pomedz1ałku, 11 znaleźć w każdej rodzinie polskiej. 

Kolonja robotnicza i urzędnicza p1·zy b. m. (s) <:>1---

Kto może zostać urzędnikiem? 
Projekt ustawy o pańsłwo\vej służbie cywilnej 

Opracowany został przez zarząd głó-1 g ó 1 e p r a c o w n i k ó w p a ń - pełnienia odnośnych obowiazków służb"" 
wych~ tudzież władający b{egle językiem 
p_olskui; "'. mowie i piśmie. Osoba, prze­
ciw ktoreJ toczy się postępowanie karno­
sądow~ lub upadłościowe, albo też postę­
powame o pozbawienie jej własnej woli 
nie ,In:oże być mianowana urzędnikiem, 
dopoki trwa powyższe postępowanie Mia 
nowanie urzędnika wymagać ma z~zwo­
lenia właści!"ej władzy naczelnej, jeżeli 
kandydat me ukończył 18 roku życia lub 
uk~ńczył już 40 rok życia, nie pozosta-

wny Stow. urzędników państwowych s t w o w y c h. . 
projekt ustawy o państwowej służbie cy- Urzędnikiem - według proJektu -
wilm.ej, która by regulowała stosunek może być mianowany jedynie o~ywatel 
służbowy urzędników i funkcjonarju- polski o nieskaziteinej przeszłości, po­
szów niższych w sposób zabezpieczający siadający zdolności do działań prawnych 
należycie u r z ę d n i k ó w i w o - oraz uzdolniony fizycznie i umysłowo do 

Rozszerzenie robót publicznych 
w Tomaszowie 

Węgiel wynagrodzeniem za pracę 
Robotnicy, zatrudnieni przy robotach lbotniczy rozwinął, stawiając wniose~ ? 

publicznych w Tomas~owie ze względu_ n~ uruc~omienie ro?ót n.a peł~y t~d~1en 
szczupłe zasoby magistratu zatrudmem 6-drnowy, z tem, ze kazdy szosty dzi~n ro 
byli przez cztery dni w tygodniu. W botnicy wynngro:lzenia nie otrzymaJą, a 
związku z powyższem robotnicy ci zgłosi- liczyć im się ono będzie na poczet węgla, 
Ii postulat zatrudnienia ich przez 5 dni w w który zaopatrzeni będą na zimę. 
tygodniu, z tern, że za piąty dzień pracy Po krótkiej dyskusji, wobec wido~ó:W 
w tygodniu należność przeliczana będzie na subsydja rzadowe, które umożliwią 
na wartość węgla, który robotnicy otrzy- pewne rozszerzenie robót publicznych, 
mają w ciągu jesieni i zimy. wniosek związku „Praca" przeszedł w ra-

Związek „Praca" na posiedzeniu to- dzie miej ski ej większością głosów. (s) 
maszowskiej rady miejskiej postulat i·o-

--000-

Obchód roczn ·cy 
10-łecia ,,Cudu nad Wisłą" 

Komitet przypomina osobom i organizacjom za· I pomnika Ks. Skorupki i złożenie wieńcy. 
interesowanym w uczczeniu bohaterów "Cudu nad Godz. 17-a uroczysta akademja w sali T-wa Kre· 
Wisłą" program uroczystości, a więc: dytowego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 21. 

14 sierpnia r. b. (czwartek) msza św. żałobna Komitet obchodu IO-lecia „Cudu nad Wisłą" 
za poległych o godz. 9-ej w kościele Matki Boskiej zwraca się do wszystkich organizacji, cechów, zrze· 
Zwycięskiej, godz. f9-a do 22-ej warta honorowa szeń, stowarzyszeń i t. p., aby w wymienionych na­
przy grobie „Nieznanego Żołnierza" godz. 19-a uro· bożeństwach wzięły udział z sztandarami oraz za· 
czyste nieszpory w kościele Matki Boskiej Zwycięs· wiad~mia, że posiedzenie delegatów dla ustalenia 
kiej. porządku pocl10du, ustawienie poszczególnych huf· 

15 sierpnia r. b. (piątek) msza św. w kosciele ców i delegacji w kościele Matki Boskiej Zwy· 
Matki Boskiej Zwycięskiej o godz. 3 m. 45 następ· cięskiej i przed pomnikiem Ks. Skorupki - o<lbę­
nie przemarsz pochodem ulicami Żeromskiego, Za· dzie ~ię w dniu 12 b. m. (wtorek) o godz. 18 m. 
menhofa i Potrkowskl_! do Katedry na odsłonięcie 30 w Zw. Hallerczyków (Piotrkowska 104). 

---ooo,---

30240 bezrobotny~h. w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 8945 osób 

W~J ąc. i;>rzedtem :r_:a ~łużbie państwowej. 
Rowmez wymagac wiooo zezwolenia wła­
ściwej władzy naczelnej mianowanie u-
rzędn_ika, jeżeli kandydat był karany są­
dowrne lub wydalony ze służby państwo· 
wej. Osoby, ka1:ane za przestępstwa, po­
chod;;ące z chę_c1 zysku, nie powinny byt. 
wogole przyJmowane do służby pań· 
stwowej. 

Projekt nadmienia, iż małżonkowie, 
I_u·e~ wstępni i zstępni, przyspiosabia­
J ~cy. i przyspo.sobieni, krewni w linji bo­
e:zneJ do trzeciego oraz powinowaci do 
drugiego stopnia włącznie, nie mogą być 
urzędnikami t e g o s a m e g o u -
r z ę d u , do którego należa czynności 
kasowe, zawiadywanie materj~łami go­
spodarczemi albo prowadzenie rachunko­
"'.oś?i łub .kon~rol.i. Osol;>y pozostające do 
siebie w wym1emonym wyżej stosunku, 
również nie mogą być jednocześnie U· 

rzędniKami w urzędach kasowych lub go-
spodarczych z jednej a w urzędach ra­
ch u by i kontroli z drugiej strony, o ile 
pierwsze podlegają drugim pod wzglę· 
dem rachunkowości i kontroli. 

9o do kwalifikacyj naukowych, to 
proJekt zaznacza, iż Rada ministrów o­
kreśli w drodze rozporządzenia, jaki po­
z i om i rodzaj wykształcenia, jakie przy­
gotowanie zawodowe będzie wyma,gane 
do piastowania poszczególnych stano­
wisk w administracji państwowej. W 
wyjątkowych wypadkach, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie bedzie mo­
gło nastąpić z w o l n i e n" i e o d 
posiadania wykształce­
n i a , względnie przygotowania odpo-

Na terenie Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz­
ki i brzezińsk w dniu 9 sierpnia 1930 r. 
było w ewidencji zarejestrowanych bez­
robotnych 40,419, w tem w samej Łodzi 

:-Viedniego. Rada ministrów olffeśliła by, 
W samej Łodzi z zasiłków korzystał·J Jakie władze będą właściwe do udzielania 

w J.lbiegłym tygodniu 8,945 bezrobot- zwolnienia. 
nych. Pracownicy kontrnktowi mogą być za 

W ubiegłym tygodniu straciło pra.::ę trudnieni - zdaniem sfer urzędniczych 
na terenie Łodzi 559 bezrobotnych, otrzy - jedynie tylko w takich wypadkach, 
mało pracę przez Urząd 2'1 bezrnbotHych, I gdy chodzi o pracę, wymagającą. specjal­
wysłano do pracy 33, zdjęto z ewide1~cji r.ego znawstwa, a władza nie posiada 
z innych wzyczyn 1,053. wśród sv11ego personelu odpowiednich spe 

OW'l'ICWIHTH"r'Ck 
I TRWAt.VCH 
ZAPACHACH: 

f.ouf BtfUf. Sous Bo1s 
PfTITf fLfUR BLfUr; lll!IY<H. 

' 30,240, w Pabjanicach 1952, w Zgierzu 
2,702, w Zduńskiej Woli 1, 174, w Toma­
szowie-Maz. 3,G37, ·w Konstantynowie 
195, w Aleksandrowie 283, w Rudzie-Pr.-

J 
bj anickiej 236. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 11, 777 btizrobotnych. 

Urząd rozporządza 14 wolnemi miej- cjalistów, albo też gdy chodzi o prace, 
scami dla robotników różnych zawodów. mające charakter przejściowy i w tych 

6 robotników otrzymało w ciągu ty- razach umowa winna być zawarta n a 
gockia zniŻki kolej..-we na przejazd kole- cz a s o kr e ś 1 o n y. 
jami vaństwowemi -oG>o-
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Dziś odcięci od świata łudzi pokutują za • 
I popełnione • winy 

Niepokonalne trudności stają przed Coś nie coś o Szczecińskim kobiety nigdy nie brałem. Dać, to dałem, 
dziennikarzem, kiedy się chce dostać do„. ale nie brałem nigdy„. Więzienia w Łodzi 

i w Swiętym Krzyża więzienia. - Pan prokurator rozmawia z więźnia Swojego rodzaju„. gentelman, 
Ani rusz! Ani weź! Nie kraty i mocne mi przed sądem'? - pytam. 

bramy bronią przystępu, ale jakieś strasz- - Naturalnie! Przecież muszę zapoz- p i. ł r ł • 
ne przepisy, których pilnuje prokuratorja. nać się z psychiką oskarżonego, żeby wie- :rze:hępty an ypans WOWI 

W Łodzi w więz~eniach przetrzymują 
tylko tych, oo skazani są najwyżej na rok 
- półt?r.a. Gdy już dłuższy termin kary, 
odstawiają do Łęczycy, Sieradza, Wrone!( 
a~bo ?o $więtego .Krzyża, gdzie przewai­
n~e siedzą skazani na dożywotnie więzi~ 
me. 

Chcąc to ·wszystko pokonać, należy kogoś dzieć, jak prowadzić śledztwo, jak po- W dalszym ciągu rozmowy dowiaduje 
koniecznie ząmordować, okraść, oszukać dejść do niego. Otóż ten Szczeciński za- się, że w więzieniu na Gdańskiej siedzą 
lub być antypaństwowa podeirzanym. - ciął się przy badaniu. Pytam go się o ja- sami przestępcy antypa11swowi - Komu­

kąś niestwierdzoną zbrod11ię, a miał ich kil niści. 

Dziennikarz i więzienie kadziesiąt, milczy. - Tam bym panią za żadne skarby 
- Szczecii'iski mów -- jak to było„. nie wpuścił - śmieje się pan prokurator, 

Zwykły człowiek, a tembardziej dzien- - A da pan prokura.tor grzanego ko- nawet, żeby najwyższa władza mi rozka-
nurnrz za mury więzienia dostać się nie jest niaku? - pyta i nie będę wisiał na szubie zała. 

. -: B~łam tam kiedyś i przerażały mnie 
naj\vięceJ ~r~t~owane drzwi tak, żeby każ 
dy k~ok w1ęzma mógł być zauważony. Wa 
runki tam są okropne. Wilgoć, zimno. 
Nie każdy może długo tam wytrzymać i to 
dożywocie nie trwa długo„ 

w stanie, chyba, że przez miłość i ukocha ·nicy, jak się przyznam? 
nie zawodu popełni jakieś nie - atramento- - Koniaku dostaniesz, ale tylko kieli- - Dlaczego? 
we przestępstwo. Bo za atramentowe moż szek, a co do szubienicy, to niewiem.„ - To jest najbardziej szkodliwy ele-
na skonfiskować gazetę (płaci wtedy wy- - No, to niech pan prokurator da ten ment destrukcyjny. - Ciemne piwnice, mniej coprawda <h.iś 

zamieszkane jak za czasów rosyjskich, ale 
jeszcze zamieszkane, bo my nie wysyłamy 
na Sybir, a zborodniarzy, strasznych zbroci 

dawnictwo), można zapłacić grzywnę, ale .koniak! - Ja tam byłam - śmieje się - ale 
przeważnie zawsze amnestja bierze w opie Dano mu kieliszek, wypił i mówi: naczelnik więzienia bez pozwolenia pana 
kę atramentowego przestępcę i mury wię- _ A no jak było„. Wziąłem, zabiiem prokuratora nawet przez szyl,Jy w oknie nie 
zienia są dla niego zamknięte.„. i już... Będzie teraz, jak się przyznałem, pozwolił mi patrzeć na więźniów, a wi- niarzy jeszcze mamy„. · 

Zwykły złodziejaszek większemi cie- szubienica? działam, jak spacerowało ich kilkunastu 
szy się względami i zaraz proszony jest - Niewiem. na podwórku. Wszystkie twarze niepol-

Ostatnio siedział tam hr. Bogd,an Jau 
Ronikier, słynny zabójca Stasia Chrzanew 
skiegd z przed wojny .•. ,,siedzieć", tymczasem dziennikarz, jak Tenże sam Szczeciński, przy badaniu skie. Komuniści to 99% nie Polacy„. Cho 

Dante na bramie piekielnej tak on na bra- dowiaduje się, że jego towarzysz z bandy dzą sobie w kółko, mają podobno po dwie 
mie więziennej widzi napis: Kaczmarka został skazany na 15 lat więzie godziny dziennie spaceru. Czytają, uczą 

Lasciate ogni speranza. (Pozostawde nia. się, konferują. 
wszelka ~adzieję). - Za co aż tyle? - pyta. 1 Z za krat więziennych marzą o prze- Więzień z pr;zed wojny, a d,.;isiejszy -

Dawniej a dziś 

' - A no widzisz, miał kochankę, któ- wrotach rewolucyjnych, a czytając o rewo- to wielka różnica. 
rą bił, wyrzucał na ulicę, żeby w ten spo- lucji w Chinach, - wyobrażają sobie,„. Dawniej trak!o»wano kh tylko jako pn.e Boy ma rację f 

No więc, czy Boy nie miał racji, kiedy 
dowodził o owym największym ambara­
sie? .. „. 

Bo złodziejaszek napewno „nie chce" 
J. pan prokurator - „chce", a ja znów 
strasznie „chciałam" - a pan prokurator 
ani rusz. 

- Ustawa, proszę pani, zabrania, a 
ja muszę stać na straży ustawy. 

Ale trudno! Muszę być posłuszną pra­
NU tembardziej, że pan prokurator stara 
się surowość nakazu złagodzić miłą poga­
wędką„. i tłumaczy mi, że prawo musi 
być surowo przestrzegane, i że liczba prze 
stępstw zmniejszyła się w Łodzi od chwili 
wprowadzenia do kodeksów sądowych jed 
nego małego słowa: „za usiłowanie"-· 

„La usiłowanie• 
Ponieważ nie rozumiem co to znaczy, 

pan prokurator mi tłumaczy: 
, -:- Dwóch łobuzów pobiło się. Jeden 
drugiego okaleczył ale nie niebezpiecznie, 
i7dynie ~ylko dla tego, że gdy zamierzał 
się na mego nożem, ten podbił ręką nóż i 
sistąpiło lekkie skaleczenie. Silniejsze mo 
g~by spowodować śmierć. PrzYPadek 
przeszkodził ciężkiemu obrażeniu. · 

Lekkie okaleczenie przy pobiciu obopól­
nym k:irane jest 8-10 dniowym aresztem, 
natomiast za usiłowanie zabójstwa pójdzie 
n~ 2:-3 lata. Jest to surowe przestrzega­
n~e h!ery prawa, ale jak taki „ktoś" po­
s1edz1 dwa lub trzy lata, a nie 8-10 dni. 
to może odechce mu się bijatyk. · 

.w dalszej pogawędce dowiaduje się, 
fo i złoczyńcy mają swój honor i jeżeli da 
dzą słowo, to go dotrzymają. 

- Kie.d~ś zatrudnionego przy warszta 
fach złod~1ep posłałem do miasta, wziąw­
szy od mego słowo honoru, że wróci. 
Oczywiście wrócił.„ 

sób zarabiała, a gdy raz mało mu przynio- że marzenia ich spełnią się niedługo. stępcę, jako zbrodniar:ia, który musiał od--
sła, zabił ją„. Mówił mi naczelnik, że nie są zmusza- cierpieć za czyn popełniony. Dziś w naj-

- To mu dobrze! To mu jeszcze ma- ni do żadnej pracy, do żadnych warszta- większym zbrodniarzu widzą człowieka, a 
ło te 15 lat! Taki powinien wisieć. Ja od 1 tów nie chodzą. więzienie jest okresem pokuty poprawy„. 
~~!!!!!!!~!!!!!!!1~!!!!!1!11!~~~~!!1!!!!!!~!!!!!1!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!1~!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!1!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!~ Nauka współczesna poniekąd traktuje 

-- zbrodniarza jako człowieka chorego, któ-

N• d . ł d • • k rego należy leczyć i unieszkodliwić. leu ana wyprawa Z O Zle~1S a Więc i więzienia dzisiejsz~ w swej bu 
'd -dowie i organizacji przystosowaae są do 

P I• • t I d „ h · I , „ humanttarnego traktowania największego 
O ICJa aresz OWa a WOC Z OCZJDCOW nawet zbrodniarza. 

Patrol nocnej policji, mający obchód 'pieczeń, przy ulicy Wólczański~j 74, i Łódź ma w planie budowę olbrzymiego 
przy P.lacu Hallera zauważył ubiegłej no- przedstawia sobą wartość 1.500 złotych. gmachu więziennego, w którym będą roz­
cy wóz naładowany żelazem. Wobec te- Przyjechali oni w nocy wozem, gdzie maite warsztaty pracy. Wogóle będzie to 
go, iż była dość późna pora,. policjanci po- dozorcy o~wiadczyli, iż przysłani zostali wielki „szpital" dla ludzi chorych... Szpi 
stanowili wylegitymować jadących. z firmy, celem wyekspedjowania żelaza tal o słonecznych salach, bfbljotece a prze 

W tym celu jeden z posterunkowYch na kolej. Dozorca dając wiary słowom dewszystkiem humanitarnem traktowaniu 
zbliżył się do nich i przy pomocy latarki złoczyńców pozwolił im żelazo zabrać i więźnia. 
poznał w jednym znanego .złodzieja nie- najspokojniej wyjechali. Ale przedewszystkiem - słońce! 
jakiego 31-letniego Altera Pinkusa Gu- Podczas dalszego dochodzenia stwier- Wszak więźniowie to dziecf sutery11. 
termana, zamieszkałego przy ulicy Berka <bono, iż Lejbusiewicz posiadał własny nędznych poddaszy, dzieci ulicy, wycho­
Joselewicza 3. wóz i konia, i postanowił przy pomocy wani w mro~ach, c.zęsto be~ ~ednej piesz. 

Dlatego też cała ta sprawa wydawała niebezpiecznego złodzieja Gutermana <>- czoty m~tk1, be;Z 1edne~o JCJ poeału~IRa­
mu się p'Odejrzaną, i postanowił wóz z o- kradać obywateli i w ten sposób nie wta- Dać ludziom .sł?~ce, dac piesz~zotę l d~ 
hecnymi doprowadzić do komisarjatu ce- jemnkzać osób trzecich w ich machina- naukę, a póznieJ pracę, to niepotrzebne 
lem wylegitymowania. cje. będą gmachy więzienne, nie potrzebne bf 

W komisarjacie tym drugim oka.zał Jednak dzięki czujności policji zostali dą gmachy sądowe. • . . 
się niejaki 27-letni Hersz Lejbusiewicz, już na pierwszej kradzieży schwytani i . Mam p~zed sobą hst, pisany do więzłe 
zamieszkały przy ulicy Krótkiej 5 na Ba- uni~zkodliwieni. nia przez 1ego współtowal'zyszkę niedoit 
łutach. Skradzione żelazo zostało przekazane 

W trakcie dochodzenia stwierdzono, poszkodowanej firmie, złoczyńców zaś <>­
iż wiezione przez nich żelazo pochodzi z sadzono w więzieniu do dyspozycji władz 
kradzieży z zakładów wzajemnych u bez- sądowych. (p). 

--oOo-

Krwawy sa1Dosąd rodzinn)T 
Synow~e przeciwko ojcu, maltretującemu 

matkę 

"Szabra" i „wałówka" 
Poznali się w więzieniu. On podob• 

nawet żonaty, ale dziewczynie zawrócił 
głowę, więc gdy wyszła pierwsza, czuła 
się w obowiązku napisaf. Pierwszy Hat 
był sentymentalny pełen zapewnień mił<'­
ści, ale „on" zdradził ją. Po przez b~ 
mę więzienia wieść o zdradzie wyszła f do 
tarła do dziewczyny, że zdradlił ją.„ 1 
szubrą. 

dniu wczorajszym do mieszkania rodziców, - Kto to jest „szubra"? 
domagając si<;_!, aby ojciec zmienił swoje - Tak się nazywa wsp6łtowarzys2'r& 

W domu przy ul. Rzgowskiej 199 za­
mieszkiwało małżeristwo Kazimierczak. 
jakkolwiek małżonkowie Kazimierczak 
mieli troje dzieci - po ~ycie ich nie by~o 
szczęśliwe, ze względL~ na to, że :1-5--letni 

Kobieta w więz~eniu Józef Kazimierczak, nakgowy ptiak, hył 
już kilkakrotnie karan;v za kradzil.'~~-

- Czy kobiety są trudniejs:ie do po- Obaj synowie Kazirruerczakt'.:w w tych 

zachowanie wobec matki. Ponieważ za- nifdoli więzienia, a jego„. kochanka. Bc:­
czepiony stary Kazimierczak zaczął synom . więzienie ma swój język i w tym j~$W 
wymyślać, twierdząc, te nie mają prawa list był napisany. Brzmi tak: 
ganić jego postępowania, wywiązała się Słuchaj Antoś! Ledwie wynła.m a 
ostra sprzeczka, w wyniku której synowie bramę to ty już o mnie zapomniałeś i w~ 
dobyli noży i rzudli się na ojca. łe§ się za szubraczkę i jej gitarę zawra. 

tft'a.wy? - pytam. · warunkach opuścili dom rodzicielski, nie 
- Tak. Kobieta naogół, jak przyjdzie chcąc mieć nic wspóln.:go z takim ojcem. 

raz do więzienia, stale do niego powraca. Przy rodzicach pozostała tylko córka I<:a­
Zres~~~ wytwarz:=i się w niej jakaś dziwna zimierczaków. 

Odgłos gwałtownej bójki zaalarmował casz, a ja to mam ci tylko wałówek do. 
sąsiadów, którzy wezwali posterunkowe- starczać. Skończyć się musi wszystko, je. 
go, naskutek interwencji którego bójce po. żeli ci miła „szubra" bierz się za nią, • . 
łożono kres. Stary Kazimierczak doznał o mnie zapomnij i wałówek się nie spod?if' 
klku niebezpiecznych okaleczeń w okolfcy waj i żyj na „kazfonnvm" chlebie, czego 
głowy i tułowia. ci życzę jaknajdłużef 

Wezwany lekarz pogotowia, po udzie~ Walerka. 
leniu pierwszej pomocy ranąemu, usiło~ No i skończyły się wałówki. 
wał przewieźć Kazimierczaka do szpitala, Antoś już więcej Walerki nie zobaezy, 
czemu jednak ranny stawił stanowczy o- chyba, że ją. znów nedol~ w mury więzicn,. 
pór, \vobec czego pozostawiony został na ne powiedzie. Wtedy wezmą się pl'ZJ 
miejscu. pierwszej sposobności za łeb z kochank4 

Obu młodych ludzi, przytrzymano w Antosia, aż ich trzeba będzie zamkn1tt 
areszcie do chwili przeprowadzenia śledz- n.a parę dni na chleb i wodę. 

18 twa. (s) I tam za murami istnieje walka - c 
wł niego„. ,Tak iak i na wolnym świecie. , . 

„złosc · Traktu1e przestępstwo wpróst za Ostatnio Józef Kazimierczak. ptzebywa 
W?dowo.„ Ponadto kobiety w stosunkach jący na wolności i z nałogu uriii>:t1Jący pra­
n:iędzy sobą są .trudniejsze do prowadze- cy, zmuszał swoją żonę, Heleni; Kazimirr 
ma, o byle co się kłócą, skaczą sobie do czak, do zarabiania na utrzymanit~ uomu, a 
o~zu, są zawi~tn~, ! złośliwe„. Mężczyź- oprócz tego domagał f>ię od żony pienię­
m naw~t w w1ęziemu zachowują pewna dzy _ maltretując ją i pon1ewierajc,1c. 44-
god~ośc, czego nie można powiedzieć ~ letnia Hele11a Kazimierczak, nle 111Qgw.: 
ko~netach:„. !"\ężczyzna, jak pani powie- znieść dłużej takiego położenia, zw1C:.ciła 
działem, )ezel~ da słowo, to napewno moi s!ę do synów ze skargą na pc·~t?powanie 
na mu w1erzyc. Np. Szczeciiiski, ten z ban ojca. 
dy Kaczmarka,, zabójca Króla, kiedy przy Obaj synowic Kazimierczakfi,~·. -
prowadzono m1 e:o na badanie.„ _i 19-letni Józef i Stanisław, przybyli 

/ 
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Nieuzasadniony niepokój :-::::.. .: s:I 
wśród sfer kupieckich Łodzi 

Nowy podział kompetencji władz skarbowych 
Od kilku dni wśród kupieckich Łodzi pozostali zaś płatnicy, zamieszkali na tere­

panuje ~iepokój z racji _rzekomej ce~trali- nie V, VI, XI i XII urzędu skarbowego -
zacji działów egzekucyjnych łodzk1ch u- winni zwracać się do I kasy skarbowej, 
..rzędów skarbowych. Centralizacja ta po_le- przy Al. Kościuszki 14. 

nikom kontrolę nad wpłacanym przeze1i 
podatkiem, oraz ułatwi się pracę egezkucyj­
ną. Samo ściąganie należności w drodze 
egzekucji podatków pozostaje nadal w 
kompetencji poszczególnych skarbowych. 

(s) 
gać miała na tern, że agendy egzekucyine Przez zmianę systemu pobierania po­
urzędów skarbowych łódzkich miały być datków ułatwi się w większej mierze płat-
skupione w zakresie jednego tylko urzędu. ' +IBMMtlMW >+ ?ł1"""""*H*'li!i@!ZijlM!WfA&t>::.irii;~~111&~iilSl/W!!!l!;!~•~~·"'~·'1~aa!!!l!!!~*~-!łi!!2!~ 
~iepokój sfer kupieckich wywołany był 
tern, iż .,...- zdaniem kupców - każdy po­
szczególny urząd skarbowy jest doskona­
le poinformowany o zdolności płatniczej 
podatnika, podczas gdy taka centrala eg­
zekucyjna, nieuświadomiona co do zdol­
ności płatniciej podatnika, postępować bę­
dzie wbrew jego interesom. 

W związbt z powyższem zwróciliśmy 
c;ię do Izby skarbowej, gdzie udzielono 
nam następujących wyjaśnień. 

Dotychczas istniała forma, że przy każ­
dym urzędzie skarbowym był dział rachun­
kowy, którego zadaniem było prowad7enie 
ewidencji wpłaconych przez podatmków 
kwot na poc'.iet różnych podatków. Jednak­
że wobec szczupłego personelu i nawału 
pracy w poszczególnych urzędach skarbo­
wych - urzędy te nie mogły podołać za­
'<laniu, wskutek czego niewpisywano· w 
porę uiszczonych przez płatnika należno­
ści, powodując tern samem ni~zdrową at­
rtt&sferę, al~owiem zdarzały się wsklłtek 
tego wypadkd, że płatnicy byli wzywani 
do zapłacenia podatku, który już zapła­
cili. Stan ten był wysoce niedogodny za­
równo dla urzędów, jak i dla podatników, 
których narażał na zdenerwowanie i zbędną 
·stratę czasu. 

Izba skarboYM-, ·dążąc do usprawnienia 
pracy w poszcz~ólnych urzędach skarbo­
wych, postanowiła przeniesienie prowa­
dzenia ksiąg bierczych i głównych z po­
szczególnych urzędów skarbowych do lo­
kan dwóch kas skarbowych łódzkich. W 
związku z tern już od dnia 11 b. m. wszy­
scy płatnky, zamieszkuiący na terenach 
l, II, nt, IV, VII, VIU, IX, X urzędu skarbo­
wego, oraz pł~tnicy z terenu łódzkiego p.o­
Niatu, winni wpłacać wszystkie należno­
ści podatkowe do Il kasy skarbowej, znaj­
~ującej się przy ul. Ogrodowej Nr. 28-a, 

Koncerty popularne 
w parku 

Z inicjatywy związku muzyków, wy­
dział oświaty i kultury organizuje w sobo 
ty i niedziele ltooG>erty popularne w parku 
Staszica. 

Koncerty t't odbywa·ć się będą przed 
południem i mają na celu szerzenie kultury 
muzycznej wśród SZ'erokkh mas robotni-
czych naszego miasta. (b) 

Łódzka Odł.ewnia Zelaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAU~R 

i A. WEIDM~NN 
Ł6dź uL Kilbiskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKON1'WA 
Hybko dokładnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że­
leza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 629 

OSTATNI DZIEŃ POBYTU CYRKU. 

i 

Wa ka o umowę zbiorową 
Konflikt robotników sezono'\vych 

~ magistratem 
Rokrocznie robotnicy sezonowi, zatru­

dnieni przy robotach miejskich, podpisu­
ją umowę zbiorową. z magistratem. W r. 
b. umowa taka nie została podpisana, bo­
wiem związki zawodowe robotnicze nie 
zgadzają. się na stanowisko magistratu, 
dotyczące usiłowań magistratu w kierun 
ku zmienienia art. 7 i 15 umowy zeszło­
rocznej. 

Magistrat usiłuje zmienić art. 7 
WSP'omni1anej umowy w ten sposób, aby 
robotnicy do robót sezonowych przyjmo­
wani byli: niewykwalifikowani - przez 
państwowy urząd pośrednictwa pracy, 
zaś wykwalifikowani - przez poszczegól­
nych naczelników wydziałów magistrac­
kich. Związki zawodowe stoją na stano­
wisku przyjmowania robotników niewy­
kwalifikowanych przez P.U.P.P., zaś ·wy­
kwalifikowanych - przez magistrat, we­
dług przyjętego już klucza, z uwzględ­
nieniem liczebności bezrobotnych posz­
czególnych związków „ 

Ponadto magistrat usiłuje zmiernc 
art. 15 w tym sensie, aby robotnikom 
sezonowym zmmeJszyć okres urlopowy, 
wobec ograniczenia tygodnia pracy. 

Związki zawodowe jednak przeciw­
stawiają. się tym zamierzeniom, domaga­
jąc się z racji ekwiwalentu za urlop wy­
płacenia go w kwocie takiej, jakgdyby 
robotnicy pracowali pełny tydzień. 

Ponieważ sprawa ta nie jest dotych­
czas uregulowana - robotnicy sezonowi, 
w liczbie około 3,000 ludzi, nie wiedzą, 
na jakich pracują warunkach. 

Na wniosek związku zawodowego 
„Praca" sprawą powyższą zajęły się wła­
dze wojewódzkie. 

N a dzień 13 b. m. t. j. na środę, związ 
ki zawodowe zwołują ogólne zgromadze­
nie wszystkich robotników, zatrudnio­
nych przy robotach miejskiich. Na zgro­
madzeniu zapadnie decyzja odnośnie za­
jęcia stanowiska wobec zamierzeń magi-
strat.u. (s). 

--e-

Z drugiego piętra a bruk 
Straszna śmierć dziecka 

W dniu wczorajszym lokatorzy domu torach domu, sprawcach śmierci dziecka. 
przy ul. Spornej Nr. 2 wszczęli awanturę. Przy trupie malca wystawiono posteru­
Zwabiony hałasem 4-letni Zbigniew Gir- nek policji do czasu zjechania władz są­
tler, synek robotnika, zamieszkałego tam dowo-śledczych. 
że, wszedł na parapet okna, aby wyjrzeć Matka zrnarłego tragiczną smiercią 
na podwórze. W pewnym momencie ma- chłopca, Eugenja Gitler, na widok zniek­
lec stracił równowagę i spadł z wysoko- ształconych zwłok synka dostała ataku sza­
ści II piętra, ulegając rozbiciu czaszki. Nie łu. Wezwany lekarz pogotowia, po udzie­
odzyskując przytomności dziecko w chwi- leniu nieszczęśliwej pomocy, pozostawił ją 
lę później zmarło. Wypadek ten wywarł na miejscu . .( s) 
wstrząsające wrażenie na kłótliwych loka-~ ,„ ... „ ... „ ...... „ ...... „ ............. „_.~ 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z _ ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

kl d d ,; • · od jednego złotego za opro w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
ff 

„ '\ 

Synchronizacja filmu 
Kompozycję synchroni:wwanej ilustra 

cji muzycznej świeżo ukof1czonego pierw­
szego dźwiękowca polskiego realizowane­
go przez Henryka Szaro p. t. „Na Sy­
bh:'' („Płomienne serca") produkcji „Ki­
neton-Sfinks" - powierzonego utalento­
wanemu kompozytorowi Henrykowi \Var­
S'owi, autorowi szeregu najpopularniej­
szych przebojów muzycznych, jak: „On 
nie powróci już ... ", „Zatańczmy tango„.", 
„Za.pomnisiz o nmie ... ", „Kochaj mnie„.'' 
i t. d. 

nicznych, będzie też, posiadał swoJ wła­
sny „motyw przewodni" („leitmotiv"), 
przewijający się przez cały fiim w najroz 
maitszych postaciach, zależnie od nastro­
ju momentu. Nie uiega żadnej wą.tpli­
ści, że ta cz.arująca melodja zdobędzie so­
bie szybko kolosalną popularność, nie­
mniej szą, niż mol;ywy przewodnie z „U­
padłego anioła", „Poganina" i t. p. 

Dużą. część filmu zajmują sceny 

~yrk ,~ar~t" pr~y Al. Kościuszki zdobył 
)obi~ w c:z~me . kil~druowego pobytu uznanie 
publicznOSCL Nic dziwnego gdyż cyrk majacy 
tak bogaty pr~gram jak dzikie zwierzęta, pięk­
"le rasowe korue, znany balet Zabojkinej, dosko­
fałych muzy}c~lnych _klownów Eddi, Theo i Vio~ 
.ettę or:iz mnostwo m~ych atrakcyj cyrkowych 
zash_iguJących f3:kty?zme n:;i wyróżnienie go z Ilustl'acja ia oparta jest niemal całko-
uormędz~ wsz~lkich innych imprez tego rodzaju. wicie na I'jewyczerpanej skarbnicy pol-

dźwiękowo-śpiewne, jako to: chór cygań­
ski, chór zesłańców, „mazur kajdaniar­
ski", 1wlendy, pieśni ludowe, oraz mnó­
stwo efektów dźwiękowo-szmerowych, 
specjalnie opracowywanych przez reżyse­
ra H. Szaro według jego własnej meto­
dy. 

. Po kilkudmo:-"ym pełnym powodzenia poby- skich melodji ludowych, zawiera wszak­
ci~ cyrk ~en _daJe os~atnie swe przedstawienie że wyła.czniie kompozycJ· e oryg·ina1ne, s-pe-
tlziś "!" medzielęo 4 1 8.15 w. mając w nadpro- . . , . 
g~ sensację nad sensacjami «Jginalnych CJalme ala tego filmu . slrompolliOwane. 
kino~ Pata i -Patachona. „Na Sybir", wzorem d~wiiekowców zazra-

Nr. 217 

TEATllł I SZTUl(A 
--' 

TEATR MlEJSICI. 
TRUP A WILEŃSKA. 

Dziś, w niedzielę o godz. 8.45 wiecz. „Miasto 
żydów". Jutro w poniedziałek „Qnl'wi~ " 
Herszlu z Ostropola" poraz ostatni. 

TEA1'R REWJI w PARKU: STASZICA. 
Dziś, ostatnie przedstawienie rewji „Poo 

słomianym wdowcem". 
Początek o godz. 9 wiecz. 

TEATR POPUl,ARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś rewja „eJszcze go raz", która wstęp­
nym bojem zdobyła sobie uznanie widowni. Sze 
reg numerów w wykonaniu Bronowskiej, Pilaz 
skiej, Górowskiego, Horowicza, Matuszkiewicza 
i hmych budzi szczery entuzjazm. Reżyserja 
Górowskiego i Horowicza. 

BALUCKI TEATR POPULARNY. 
(ul. Młynarska 32) 

Dziś o gcdz. 4.15 i 8.15 „Królowa Przed­
mieścia", wodewil ten cieszy się wielkim powo­
dzeniem a śpiewy i tańce są przyjmowane fre­
netycznemi oklaskami przez rozbawioną aktu­
alnemi piosenkami publiczność. Kasa czynna 
bez przerwy od godz. 10 r. do 9 w. Bilety wcześ 
niej nabywać można w cukierni Hutnika Zgier­
ska 29 róp- Bałuckiego Rynku. 

PROGRAM ROZGŁOśNI LóDZinEJ 
„POLSKIEGO UADJA" 

Poniedziałek, dnia 11 sierpnia 1930 roku. 

LóDź: ~1,58. - . 12,0~ - Sygnał czasu . 
War_szawy i heJnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kcwie. 12,05 - 13,15 - Muzyka z płyt gramo­
fonowych. Gramofon i płyty z f. A. Klmgbeil 
Łódź, Piotrkowska 160. 13,15 - 13 20 - Od~ 
czytanie prcgramu dziennego i repa1'.tuar tea­
trów i kin. 13,20 -- 15,50 - Przerwa. 15,50 -
16,15 - Odczyt p. t. „Turystyka wod'na w Pol­
sce" wygł. p. Władysław Grzelak (tr. z War­
szawy). 16,15 - 17,10 - Muzyka z płyt s:rra­
mofonowych (tr. z Warszawy). 17,10 - 17,% 
- Przegląd komunikacyjny. 17,35 - 18 OO -
„Sk,rz~ka pocztowa łódzka" - koresp. bicż:;:cą 
omoyn red. Jan Piotrowski. 18,00 - 19 OO -
Muzyka lekka z kawiarni .,Gastronom~" w 
Warszawie. 19,00 - 19,20 - _Pcgawr;<lki t<•dmi­
czne (tr. z Warszawy). 19,35 - 19,45 - l'łyt.y 
gramof: (.tr. z Warszaw;.'). 19,45 - .>.O„vO -
Ko~urukat Izby l„rzcm. Handl. w Łodzi. oli~z" 
~arue pi;ograJ!lu na dzień następny, kom:E1ikat~' 
i sygna! czasu z Warszawy. 20,00 - ~O.t5 -
Prasowy dziennik radjowy (tr. z Warszawr). 
20,15 .- 2~,0,0 - Koncert popul.<-.rny z Do];i.~Y 
Szw':~earsk1eJ y; wykonaniu o.:kiestry Fil'1::r­
monJi Warsz. i solisty. 1) Suppe: Uwertura 
,,Cel wę.d:~wki\ 2). ~trauss: Walc „Bajki 
wschodnie , 3) Puccm1: Fantazja na tematy z 
op. „M~dame Butterfly". 4) Solista. 5) z. No­
&koy;ski: Polonez elegijny, 6) Różycki: Pre­
ludJum „Monn~ Liza Gioconda", 7) Solista, 8) 
D~orzak: Taruec slowiai1ski C-dur. 9) Czajkow 
ski: Walc z op. „Eugenjusz Onegin", 10) Sala­
bert: One-step „Robert". 11) Sonnenfeld: Obe­
rek fantastyczny. 22,00 - 22,15 - Feljeton p. 
t.. „Księżyc. i ludzie" wygł. dr. medycyny Jerzy 
Szpakowski. 22,15 - 24,00 - Komunikaty: 
meteor., riolic., sport. oraz mu,zyka taneczna 
z rest. i dancingu „Polonja" (Palace Rotel") w 
Warszawie. 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Niedziela, dnia 10 sierpnia 1930 roku. 

LóDź: 10,00 - Transmisja mszy św. z lła­
domia, z kazaniem ks. biskupa Bandurskiego z 
okazji Zjazdu Legjonistów. 11,58 - 12,05 -
Sygnał czasu z 'N arszawy i hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, 12,05 - 13,15 - Mu­
zyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 
I\.lingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13 15 -
pertuar teatrów i kin. 13,20 - 16 50 -'Trans­
misja z Radomia. Dalszy ciąg IX Żjazdu Legjo­
nisiów. 16,50 - 17,10 - MuzJ·ka (tr. z War­
szawy). 17,10 - 17,25 - Odczyt p. t. „Marja 
Szymanowska" wygł. prof. Adam Czartkowski. 
17,25 - 18!4?. - ~(oncert Tieprezentacyjnej OJ:10o 
k1estry PolicJi Panstwowej m. st. Warszawy 
,.POd dyr. Al. Sielskiego. 1) F. Boieldieu: Uwer­
tura do op. „Kalif z Bagdudu", 2) P. A. Steck: 
Walc - intermezzo „Flirtation", 3) E. Gillet: 
Kołowrotek b1:buni, 4) P. Czajkowski: Poemat 
symfoniczny „Kapqs włoski", 5) Namysłowski: 
Mazur „Matulu kochana", 6) L. Andre: Mazur 
koncertowy. 18,45 - 19,05 - Rozmaitości 
~!i,05 - 19,25 - VT.iadomości przyj_emne i po-
zyteczne (tr. z War:sza,vy ;. 19,25 - 20 OO -
Odczytanie programu na dzień następu;, pły­
ty gramoi. i sygnał czasu z Wai·szawy). 20,00 
- 20,15 - Kwa<irans literacki Żeromski: 
„Przedv-:iośRie" - (tr. z W~rszawy). 20,15 -
:<2,00 - Koncert popularny z Doliny Szwaje. w 
wyk. orkiestry I<'irnarmonfi Warsz. 1) F. Kono­
pasek: Polonez uroczysty, .2) Waldteufel: Walc 
„La Source", 3) Auber: Uwertura „Pożegnanie 
Dagdadu", 4) Kalman: „Potpour na tem. z o­
peretki „KsiQżna Cyrkówna", 5) Solista, 6) R. 
vyagner: Uwertura do op; „Tanhaeuser", 7) So­
l1sta, 8) Jan s.t~auss : ·walc „Z życia artysty", 
9) Namysłowsin: Mazur „Starość nie radość''. 
22,00 - 22,15 - Feljeton p. t. „Z dziejów kul­
tur;)' estońskiej" - wygł. dr. Kazimierz Zawi­
stowicz. 22,15 - 24,00 - Kommrikaty: meteor., 
polic., sport. oraz muzyka taneczna z restaura­
cji „Oaza" w Warszawie. 

---e·---
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ARCYDZEŁO 

„HASLO" z dnia 10 sierpnia 1930 roku 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

UB EN SA ·d •• 
GAM tt 

--tw4fll!@$iłlb#$&łfMWM'''-WWIM"M8fiłłit'" • 

„ „ 
MriMIJ 

s-::w'--= ,,ZQ_ ĘCIE Z KRZYZA'' +± SUIMlłbffl- ""' 

w kościele pokanonickim Sw. Mikołaja w Kaliszu 
Na tern miejscu chc.ę mówić o jednem I skiego Zygm~~a~ !II .. Był t~kże w .Nicler-1 Hi szpanji,_ ~.!brechta - i tam! w A n -1 m~jąc~m pm~ażne wpły~y na dwor~e na 

,i prześlicznych arcydzieł tytana malar- landach, .w pozmeisze~ Bel~Jl - wo""'..cz;;s I t w e r p J 1 s p ? t k a I s 1 ę z R u - nuestmk~wsk1m. 'Yracając ci.o ~olsk1, na· 
::twa flandryjskiego - Piotra Pawła Ru- ,rządzone] przez nam1estmka z ram1ema be n sem, JLIZ wtedy sła. wnym artystą, l?Y.~ od meg.o. przepiękne „Z~ięc1e z ~rzy-
tensa. jedno z jego kilku słownych „Zdjęć •t ae"'Wv 1 '"IP' + •NFh!W!!M\!MW>WiHtli&llftlGlił~~ za , p~·zyw10zł obraz do K~hsza, z ktor~~ 
>Krzyża" 0 d t r z e c h w i e k ó w był zw1~z~ny całym sz.ereg1em sympatyj 1 

~ a a j d u j e . s i ę w K a 1 i s z = , Ob k wspommen domu rodzinnego. 
r wielkim ołtarzu kościoła pokanonickiego · ca re w Gdyby nie ta wzmianka o pochodzeniu 
w. Mikołaja. / obrazu, zapewne nie przetrwałby trzech 

Obraz w ciągu wieków podlegał róż- U rosyjskich pisarzy długich, burzliwych wieków. Mimo to bar 
aym kolejom losu, często grożącym znisz dzo długo autent~czn_o,ść obrazu by~a pod~-
\Zeniem lub utraceniem tego skarbu. Do Literatura rosyjska datuje się wła- rosyjskie. Potornlwwie jego wyjechali do wana w wątphwosc, tembardztej, ze 
'lliero ostatnia, przed kilku laty dokonana, ściwie od epoki Puszkina. Przedtam by- Rosji i tam dodali do nrn7..wiska końców- n i e m a n a n i m p o d p i s u 
~runtowna restauracja obrazu nietylko ura ły tylko pojedyńcze utwory, czasem na- Kę „ow", z czego powstał Lermontow. t '!" ó r c ~. . Po sull)iennych jednak bada 
/owała ten zabytek sztuki, lecz także za- wet bardzo piękne, jak „Slowo o pułku Wielki pisarz rcsyjski Turgienjew mach, r6zne1m czasy dokonanych przez 
bezpieczyła ochronę na długie lata. Igora". Potem rozwinęła się niesłychanie pochodził z rodz.iny tatarskiej, która w najwybitniejszych znawców; swoich i ob-

W archiwum kościoła św. Mikołaja w szybko i dziś ndeży do najbogatszych li- 16-tym wi•elm przeniosła się do Rosji ze cych, ustalono, że obraz kaliski j e s t 
datę 1639 r. i jest jakby protokółem wizy- teratur na świ:ecie. Kto wie, czy na wspa- złotej Ordy. or y gin al u y m utworem wie 1 
tacji kQścioła, zarządoznej przez arcybisku- niały jej rozwój, szeroki gest i różno- Satyryk rosyjski Kaintemir był sy- k i e g o m i s t r z a . Orzeczenie to 
pa gnieźnieńskiego, dlatego nosi tytuł: Vi- dne bogactwo motywów nie wpłynęła nem mołdawskiego hospodara, który w wyszło od takich powag w tej dziedzinie, 
sitatfo Stanii:lai żychowicz expedita Anno silnie domieszka obcej krwi, płynącej w 17-tym wieku wywędrował do Rosji, jak prof . .Mycielski, najlepszy w Polsce 
obraz został sprowadzony do Polski. żyłach rosyjskich pisarzy i poetów. Obcą. matka jego była Greczynlrn Kasandra, Z11awca malarstwa flamandzkiego i prot. 
Jest to św i a de c t w o w sp 6 ł bowiem krew w literaturze rosyjskiej z rodu bizantyńskich książąt Kantakuze- Max Rooscs, najznakomitszy w Europie ba 
c ze s n y c h , albowiem dokument nosi spotylkamy u jej zaczątków, w chwili naj nów. dacz Rubensa. Czy jednak mimo to nie 
jedyny, z którego wiemy, przez kogo ten większego rnzkwitu i w dobie obecnej. Autor licznych romansów Bułharyn znajduąj się lub w dobie jubileuszu Belgji 
Kaliszu przechował się łaciński dokument, ProtopLaista największego poety ro- był Polakiem-renegatem z czasów poroz- nie znajdą się _ zwłaszcaz zagra-nicą _ 

Gdyby nie ta wzmianka 0 pochodzeniu syjskiego Aleksandra Puszkina wywędro biorowych. sceptycy, którzy wyrażą 0 tern powątpie-
Dom. 1639 in Collegiata Scti Nicolai C. R. wał z Prus do Nowogrodu jeszcze za cza- Znany autor Dzierfawin pochodził wanie, trudno jest przesądzać. Faktem 
L Calissii. sów Aleksandra N6wskicgo. Dziadem również z rodu tatarskiego od Bagrima jest jednak, że naogół ani w Antwerpi, ani 

Część, która nas w tej chwili interesu- maJtki jego był murzyn Ibrahim, które- l\!Iirzy. w Belgji, ani tembardziej w Europie, lu-
je, dotyczy opisu głównego ołtarza i brzmi go przysłano Piotrowi Wielkiemu z Kon- Ciekawe jest pochodzenie proty, tłu- dzie, którzy blisko spraw kultury stoją _ 
jak następuje~ staintynopol.a i który otrzymawszy na macza i nauczyciela synów carskich żu- nie wiedzą, że poza sławnem „Zdjęciem 

„Cuius maior imago depositioni~ 
de Croce Domini Nostri jesu Chirsti, 
Antverpiae depicta his temporibus a 

' celebri pictore Rubens, allata et dona­
ta huic ecclesiae per Illustrem et Ma­
gnificum olim Petrum Żeromski, Sa­
crae Regiae Majestatis Culinae Prae­
fectum et Capitaneum Bydgostien­
sem„ -

chrzcie imię Ham.ibała, ożenił się z Niem- kov1skiego. Ojcem jego był obi watel z Krzyża" w katedrzze antwerpeńskiej i 
ką z Rewla. W żyłach więc Puszkina pły tulski, Bunin, a matką Turczynka Sal- poza „Zdjęciem z Krzyża" w muzeum „Le 
nęła krew niemiecka, murzyńska i rosyj- cha. Christ a la paille" oraz analogicznym obra 
ska. O swej przeszłości sam Puszkin pi- Wogóle w życiu rosyjskiem obca krew zem w Arras istnieje także podobne 
sał w powieści p. t. „Murzyn Piotra zawsze odgrywała ·wielką rolę, w czasach a u t e n t y c z n e a r c y d z i e ł 0 R u 
Wielkiego". zaś obecnych Czcheidze, pierws!Zy prezes b e n s a w p 0 i 8 c e • 

Potomek Michała Lermontowa prze- Rady robotników: i żołnierzy, Bronsztein 
siedlił się ze Szkocji do Polski. Jeden z (Trocki), Dżugaszwilli (Stalin) i wi·elu 
tej rodzilily, Grzegorz Lermont, bronił innych. 
małej, obleganej w 1613 l', przez wojska ---~~ 

Powinniśmy. postarać się o to, ażeby 
tak o obrazie kaliskim, jak i o wielu in­
nych arcydziełach malarstwa flandryjskie­
; o, znajdujących się w Polsce, było głoś­
no na świecie, albowiem z faktu posiada-

ce po polsku znaczy: nia tych skarbów kultury wszechl11dzkief 
wypływa cały szereg zaszczytnych dla nas 

„Główny_ obraz, któregQ (t. j. oł- wniosków. 
tarza) przedstawia Zdjęcie z Krzyża Podobno na arcydzieło Rubensa mieli 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Obraz apetyt marsz. Davoust w r.' 1808 i Napo. 
wykonany w tym czasie w Antwerpji !eon, idący na Moskwę, który zapragną\ 
przez sławnego malarza Rubensa, zabra_ć z sobą obraz. ·. · · • 
przywieziony i ofiarowany został koś- Staraniem proboszcza kościoła św. Mi-
ciołowi temu przez J. M. C. Piotra że- kołaja, ks. prał. Jana Bobczy11skiego, mi-
romskiego, kuchmistrza koronnego łośnika przeszłości Kalisza, nastąpiła w 
i starostę bydgoskiego". Poznaniu w r. 1922 ostatnia restauracja 

Fundator obrazu, Piotr Żeromski jeź- obrazu, dokonana przez prof. Rutkowskie· 
łtził zagranicę w poselstwach od króia poi go. Aleksy Leszek LasińskL 
!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!l!!!!!!~!!!!!!!!!~Ma~~~'""fi"'Y!!i!!!!!!~~11~•~·~wiR"""""i"~!!!!!!!!~~::iiSt!!!!!!!!i!U'~dn=c==rw="~~~~~-!i!!!ll!K~!il!ll!!l·~·1iłllilm~IF!IMEili~~Pm'~WT3~~·""""'~'!!!1i!!!!!!!!!!!!!~~~~~Mii!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!~!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!l!!!!l!:I 

Fryderyk Boutet 

WINNA 
tasz, co zrobiła? - Okradła mnie I - Ty teraz powinnaś się wstydzić! 

N a twarzy pana Marset ukazał sie Szybko otworzył kasę i z dolnej skryt-
wyraz zdumienia, ale zakłopotanie znikłÓ ki wyjął kupon koronek. Pani Marset 
z ni<ej, jak za dotknięciem różdżki czaro- była tak zaskoczona, że w pierwszej 

• • MMS..,_ dziejskiej. chwili nie mogła przyjść do słowa. 
- Lilly cię okradła? To niemożli- - Mój Boże! Boże! To prawda, teraz 

~ao1:11 ~arset stał przy oknie w swym Pan Merset nie mógł się już powstrzy we! - oświadczył energicznie. sobie przypominam ....,.,... wyjąkała wresz-
gabmecie 1 wyglądał na ulicę. Był on bar- mać i szybko wszedł do salonu. Jego żo- - Naturalnie. Wiedziałam, że bę- cie. - Mój Boże, biedna Lilly. 
~ bogaty (specja1nie od czasu ślubu na, mała, tęga brunetka, bardzo elegan- dziesz jej bronił, bo naieży do twojej Pani Marset zmarszczyła brwi i za-
któr.! odbył się dziesięć lat temu) i nie~ eka, ma?estat~c~nym. a:·u.chem wskazywa- r~d~iny; ~l~ czekaj: :1ie w~głaszaj . są- cz~a się nad czemś zastanawiać. 
ialezny. ła drzwi drugieJ kobiecie, złotowłosej , .dow, poki c1 1'.:'szys~kiego me . opowiem. - Ale.„ ale.„ - mruczała - o ile 

N~le. usłyszał dzwonek; napewno smukłej, stojącej przed nią z pobladłą P<?wtarzam, ~1·lly o~rad.ła .mm~ rozu- Lilly nie wzięła koronek, dlaczego odesz-
dzworu L1lly Ligny. Lilly była jego ku- twarza i oczami smutnie opuszczonmni m1esz, upewmłam się, ze się me mylę. ła ze spuszczoną gł'Ową, nie starając się 
zynką...' młodą wdówką, i często odwiedza- wdół. · , - \~ibsz że wróciła dwa tygodnie przed na- usprawiedliwić, jak winna, która przy­
la panstwo Morset. _ Wyjdź natychmiast! _ powil'jrzy- mi, twierdząc, iż jest cierpiąca, i że da- znaje się do złego czynu? Myślała chy-

W sąs~e~nim pokoju, który był ma- Ja pani Morset. łam jej kluczyki, aby przewietrzyła mo- ba, że obwiniam ją o coś innego - ale o 
łyni salorukrnm, rozległ się nagle drża- Lilly Ligny podniosła cezy, spojrzała je. futra„ Po przyjeżd~ie ~twierdziłam, że c? '? Jest więc ja~iś inny powó~'. któreg~ 
cy ze złości głos pani Marset. P~n Mar- na pana Man1et i wyszła. p0 chwili za·- L1lly mme okradła, mkt mny tego zro- me znam, ale ktory zna ona. Coz ona m1 
set z};>liż~ł się cicho do drzwi i zaczął nad- trzasnęły się drzwi wejściowe. bić nie mógł, nikt bowiem nie miał klu- zrobiła? 
'ałuch1wac. - Cóż się stało, kochanie? _ spytał I czyków. . . . . Pani Marset spojrzała pytająco na 

. - Yliem! Rozumiesz, wiem! - mó- pan Marset żony, która drżąc ze zdenE:r- - To przec1ez Jes~ nons~ns -. rzekł męża. . , . 
wą gniewny g~os, -:- Nie powiem nic wię wowania rzuciła się na kozetkę. I p~n M~rset, wzr;1sz3:Jąc ram10na.mi. :--1 Pan Marset., ~ oJ:>hcza ktoreg-0 zmknę-
eeJ, t.vlko to, ze wierrt ! Uważam to za - Wyrzuciłam tę wstrętną osobę :. L1lly c1.~ o~radł~ ?. ~1gdy w to me uw1e- ła troska, b~c~rne. Ją obserwował. 
bezw_styd z twej strony, iż przychodzisz naszego domu! Ach, proszę cię, nie bron rzę? Coz c1 własc1w1e ukradła? - Tak, JUZ wiem ~ rzekła głuchym 
tak_ Jakgdyby się nic nie stało. Czy nie jej! - Coś, do czego i ty przywiązywa- g!osem pani Marset. - Ona jest twoją 
umierasz ze wstydu? - Ale cóż ona ci zrobiła? - ·wyją- łeś wielką wagę, ponieważ dostałam to kuzynką, w czasach młodości często się 

:Uczynić coś podobnego, po tern wszy- kał pan Marset, który zdawał się sam od twej matki - rzekła z naciskiem pa- widywaliście - i przed. pi~ciu laty, gdy 
s~iem, czego ode mnie doznałaś. Obcho- być wielce za.kłop~tanym. ni Marset. Lilly owdowiała, ty namówiłeś mnie, 
dziła~ się przeci<eż z tobą, jak z siostra· - Oo mi zrobiła? Zaraz ci powiem... - I dlatego właśnie nie chciałam z abym się z nią zaprzyjaźniła. Rozumiem 
l>l'ZYJmo:wałam cię, pocie.szałam i pom~~ Pani Marset wepchnęła swego męża tobą o tern mówić. Ukradła mi moje ko- wszystko, chciałeś się z . nią częściej wi-
gałam Cl! Wstrętne stworzenie! do gabinetu, weszła za nim zamknęłr, ronki, kupon prawdziwych koronek, pięk dywać. - Lilly jest jeszcze bardzo ład-

- Cóż zrobiłam? - zabrzmiał nie- drzwi. nych i cennych. na, - na wsi często spacerowaliście ra-
pewny głos Lilly. - Pytasz, co zrobiła mi ta kobieta, - Co? Twoje koronki? zem, - i to spojrzenie, które rzuciła na 

, - O. nie! Tylko nie to! - rozległ się której od pięciu lat, t. j. od chwili, gdy Pan Marset huknął pięścią w biurko ciebie przed odejściem, "- _tak, tak, 
~w ?"mewny,gł~s :o:ai:ii Marset. - Nie została wdową, pomagałam z całego ser- z całych sił: zgadłam, nieprawdaż? Sądziła, że o tern 
?r0 b1;1J udawac mewu1:1ątka. Mówię ci. ca, którą ubierałam, wszędzie z sobą za- - Nie Gilberto, tak roztrzepanym wiem! Ty jesteś jej kochankiem. 
ze wiem'· Zres~tą two~e zach~wanie jest bierałam, na wszelkie herbatki, :::pacery być nie wolno! P1·zecież przed wyjazdem Pan Marset próbował sie uśmiechnać 
przyzna~iei:i ,s1ę do :wm1·. 0 Ile . miałam mojem autem, na wycieczki, a nawet na dałaś mi twoje koronki i W twej obecno- niefrasobliwie, ale miast tiśmiechu na 
Jeszczed Jaki.es wątphwos?1, rozwiały . się kurację, którą. siedem razy w tygodniu .ści schowałem je do mej kasy. Do dziż w twarzy jego pojawił się kłopotliwy <Y"ry­:-e•.J [ UJrzałam twoJe . zakło.J;>Otanie. zapraszałam na obi·ad lub n?. kolację, niej leż ą.. Nie prosiłaś abym ci je oddał, mas. Pani Marset przestała wątpit w 

YJ eraz stąd natvdlmia&U\ do której miałam ślene zaufanie! f'.y- i sam o nich zapomniałem. prawdę swych prz;ipusriczeń. 

.• 
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Bitwa pod Issos - Smierć Aleksandra - „Zrabowana trumna" 
końcem roku 322 były przygotowania do I Tymczasowo umieścił ciało w Mem-1 żą uroczystość ku czci boga Aleksandra. 
pogrzebu ukończone. Archideus miał cia- fis. W uroczystości brała udział armja egip­
ło odwi,eźć do świątyni Amona. Perdikkas wypowiedział wojnę Pto- ska. W tern 57,6000 piechoty i 23,200 

Perdikkas przypadkowo był nieobec- lemeuszowi. Zginął sam w tej walce ale konnicy. 
ny. Wtedy udało się Ptolemeuszowi prze- Egipt stał się zupełnie niezależny. Ofi- Jeszcze w 3 w. po Chrystusie odby­
kupić ludzi wiozących ciało i wziąć je w cjalnie stało się to po śmierci Aleksan- wały się uroczystości na cześć Aleksan-
swoje posiadanie na granicy egipskiej. dra V . syna Wielkiego Aleksandra. Do dra. 

Ciało mieściło się w złotej trumnie, tego czasu Ptolemeusz był namiestni- Zmiana nastąpiła dopiero za cesarza 
iwzykrytej purpurową makatą tkaną zło- )dem. W roku 305 koronował się na kró- Sewerusa (rok 193-211). 
tem. · la. Kazał on wszystkie tajne dokumen-

Muły, w liczbie 64 zaprzężone były W międzyczasie rozpoczęto w Ale- ty i pisma zamurować w grobie Aleksan 
do wozu. Każdy muł ozdobiony był na- ksandrji budowę wspaniałej świątyni, dra. 
szyjnikiem z drogich kamieni i złotym przeznaczonej dla grnbowca Aleksandra. Walki religijne zniszczyły Aleksan 
wieńcem. Budowa trwała tak długo, że dopie- drję o grobie zapomniano. 

Lotem błyskawicy rozeszła się wieść ro za Ptolemeusza II ciało mogło wstać Z powstaniem Kairu Aleksandrja pod 
o tym cudownym pochodzie. Zewsząd przewiezione. upadła zupełnie, zniszczona trzęsieniem 

Przed kilkoma ia„y postanowiono w przybywali ludzie żądni widoku tego Jednak i tam Aleksander nie miał ziemi. Z czasem liczyła tylko 6,000 miesz 
A!eksandrji zająć się odszukaniem gro- wspaniałego pogrzebu. Ptolemeus.z na- spokoju. kańców. Dopiero w wieku XIX stała się 
gu Aleksandra Wielkiego, Planem tym kłonił Archideusa na granicy do odwro- Strabo podaje, że Ptolemeusz Kokkes Aleksandrja dużym portem światowym. 
żywo interesował się rząd egipski, zwła- tu, mając całkiem inne zamiary. , obrabował grób, zabierając złotą trumnę Wiemy dziś dokładnie, gdzie wznosiły się 
szcza król Fuad I. Jakie wyniki będą, Postanowił bowiem ciała nie odwieźć i dużo kosztowności. Odtąd Aleksander świętości i świątynie. Pytanie jest tyl­
trudno jest przewidzieć: tern - więcej, do świątyni Amona, tylko do Aleksan- spoczywa! w szklanej trumnie. ko, czy jeszcze wogóle coś tam istnieje, 
że Egipt dostarczył już rozmaitych nie- drji, miasta założonego przez AleJa;an- Ptolemeusze ustanowili kult Aleksan- czy ząb czasu wszystkiego nie zniszczył·: 
spodzianek. dra i mogącego tern samem przyczynić dra, mianowali specjalnego kapłana, pia- Niesłychanie cenną rzeczą byłoby 

Z historji znane nam są dzieje tego się do wzmocnienia i utrwalenia władzy stującego miejsce obok króla. znalezienie jakichś papyrusów. 
grobu. Ptolemeusza. Odtąd już corocznie, obchodzono du- ---0---

W roku 334 p. n. Chr. przedsięwziął ~··~'~IJl!!ll!lll~M~w~~~~·MM~l!!'1t~·~·~·+11~M!!i~GM~~e~S1~sc~=~mm~~'!!f!PV?'8P'4~~~19!lif!J!ii~· ~~~~~~!łiN!WMllf!!lii~~~„~~!'i!!!!!~iAMl~~!f.!!!l!l~l!!!!!!!!!!!l!l!!!~~-~„;iia~!!!!!!l!!!!ll!!!!!!!!!!l!!!!~~*!:l!!•~&~=~· ~!!!t?f 
Aleksander Wielki wyprawę przeciw Per 
~ji. Ze znikomą liczbą 40,000 wojowni­
ków, zniszczył ogromne państwo Per-
1sów, Slięgające od Małej Azji po rzekę 
Indus i Iaxartes. Było to ogromne pań­
~two, o miljonowem zaludnieniu, boga­
tych miastach i zdawałoby się, o niewy­
czerpanych środkach pomocniczych. 
Jednak, wewnątrz było ono spróchniałe 

OW' ZDOBYCZE AK 
Znieczulone komórki nerwowe przybierają postać małych, 

na twardo ugotowanych jaj 
\ dlatego udała się Aleksandrowi ta sza- Na ostatnim kongresie chemji koloi-1 Według wywodów dra Richtera ko­
lona wyprawa. Do pierwszej walki przy- dalnej, odbytym w Ithaca (Stany Zje<l. mó1ki nerwowe stają się pod wpływem 
szło w roku 333 przed Chr. pod Issos, .Am. P.) oświadczył dr. G. H. Richter z narkotyku białe i zgrubiałe, podobne do 
i wtedy spotkali się dwaj władcy, Dar- uniwersytetu Cornell, że używane obec- małych, na twardo ugotowanych jaj ! Tej 
jusz d Aleksander. nie środki odurzające wzgl. znieczulające przemianie komórek towarzyszy utrata 

Dariusza armja składała się z 250,000 działają tak samo na organizm ludzki, przytomności na pewien okres czasu, któ 
Persów i ~eckich żołdaków, w tern jak uderzenie tępem narzędziem w głowę, ra powraca dopiero wówczas, gdy komór 
60,000 konnicy. Inni twierdzą, że armja lub zatrucie chemikaljami. ki znów wróca do stanu normalnego, t. 
'l(>erska wynosiła pół miljona lud~i. Po 
długiej walce Aleksainder, raniony, zwy­
ciężył. Około 100,000 Persów ~ało pa:ść 
'na polu bitwy. Alek~ander. ~Jął . Sy.rJę, 
przedewszystkiem zas FemcJę, Jednak 
na silny opór napotykając. 

Dopiero jesienią roku 332 stał się pa­
nem tego kraju, zająwszy Ga7.1ę. Stam­
tąd udał się do Egiptu, odbywszy prze­
strzeń 300 km. przez pustynię w sied­
miu dniach! Egipt zajął bez walki, wita-
ny jako oswobodzicie.I. . . . . 

Mianował 9 nairmestrnkow me zrme­
lliając pozatem ·niczego, ni reliigji, ·ni 
'świątyni, ni kapłanów. 

Dla niego, religja egipska otoczona 
,była, jak zi:esztą prz~waż~ie ~la; Greków, 
dziwnym rumbem taJ emmczosc1. 

Wyprawa do oazy Siwa była nicią 
łączącą go nieroze1;valnie z E~i;ptem. 

Tam, w tej oazie, na zachod od Del­
ty, znajdowała się świątynia boga Amo­
na. 

Aleksander wybrał się tam, by wy­
słuchać wyroczni boga. Wszedł sam do 
wnętrza, a kiedy wyszedł obli~ze je&"o 
było roojaśnione. Jednakowoż mkomu me ---­
zdradził co mu bóg powiedział. Tern sa- iiiiiiiiiiii 
mem dawał duże pole do domysłów. 

13 czerwca .roku 323 umarł Aleksan­
der. Natychmiast, po jego śmierci zaczę 

Wenecja pustyni A -
Badania Starożytnego miasta Uro 

'ła się walka generałów 0 spuściznę. Małżonka badacza dra C. Leonarda I króla. Król był przybrany w szaty nie-
Pogodzono się w ten sposób, że Per- Wolley'a, który prowadzi w dalszym cią- wolnika, na znak, że służy bogom, no­

dikkaS dostał zarząd państwa, a wszy- gu badamia starożytnego miasta Ur, le-1 sząc materjał na budowę murów. Posą.g 
scy inni pretendenci otrzymali jako na- Ch ld · d · · · t ' · b ł b · od 
•miestnicy, duże obszary ziemi. W Egip- żąoogo w dawnej a ei, a w • z1s1eJ-· en posw1ęco.ny y , o~ow.1 w nemu 

szym Iraku donosi nowe szczegóły o tern Enki. Dał-O to do myslema, ze mury by-
cie wykorzystał sytuację Ptolemeus La- mieście. ' ły otoczone fosami napełnionemi wodą. 
gus, który dzięki mądrej polityce wkrót- lk' k b I faktycznie, J. ak stwierdzaJ· ą badaJnia, z 
ce stał się niezależny. Gdy już wydobyto wsze 1e s ar . Y f _ d . 

Dużą rolę miało tu odegrać ciało A- po odrkyciu świątyni i pałaców, skierowa jednej strony płynął Eu rat, który z1ś 
leksandra. Aleksander umarł w Babilo- no prace w głąb pustyni, dokąd rozcią- ma swoje łożysko o 15 klrn. dalej, a po 
nie, stolicy swego państwa. gało się ongiś Ur. drugiej stronie murów s7'tuczny kanał, 

Macedońskie dowództwo armji posta- Otaczały je rury, idące daleko w pu- napełniony wodą. Także i w środku mia-
b d · lk' h sta Ur odkryto takie kanały wodne, a ~owiło :przewieźć ciało do Egiptu, do stynię. Były one z, u •owane z wie 'lC ślady wielkich portów dowodzą, że do Ur 

świątyni Amona. W międzyczasie ciało ipalonych cegieł. Część murów V: pusty- ł przybiJ'ać wielkie okręty mor­
lzabalsamowam.o, i poczyniono wszystkie ni spoczywała na ogromnym ciągnącym mog Y 
a:irzygotowania. Perdikkas jednakowoż się przeszło 5 klm. wale, wysOtkości 9 skie. 
~arzył sam o koronie i postanowił ciało mtr. i s7Jerokości 23 mtr. Na tym wale I oto teraz dopiero można zroz,umieć 
~rz.enieść do greckiej Macedonji. Mace- budowano wielką il.ość domów, .. kt.órych tabliczkę klinową z przed 4,000 lat, a 
ldo.flczycy bowfom włerzyli w cudotwór- ściany tworzyły jakby podwyzweme mu więc z czasów Abrahama pochodzącą, na 

1 lezą siłę ciała Aleksandra, a prorok Ari- rui były zoopatrzone w otwory, skąd wy której wyrażono klinowem pismem rachu I 
't>tander, cieszący się dużem uznaniem w rzucano pociski na nieprzyjaciela w cza- nek 21a przeładunek z okrętu towarów, 

1 
annji, przepow.iedwiał, że na.fszczęśliw- sie wojny. które ów okręt musiał przywieźć z zato-
sz~ i najhogatszym będzie krai, w któ- Wjednej z nisz muru natrafiono na ki Pei;skiej aż pod same mury miiasta 
~~~ Pjdzie ~.„ ~~UuuY:t r.-~vnł:lJ'~dąc?" j!1d!got:U.tr ::.: „..;::,ę ... . 

j. wypełnionego płynną zaw1esmą. W 
dawnych czasach - wywodzi dalej dr., 
Richter - osiągano znieczulenie prv 
uderzenie pacjenta młotkiem w głowę. 

Ukończone teraz doświa<lcrzenia - 'za­
znacza dalej ten uczony - pozwoliły o­
kreślić zjawisko będące podstawą wszel­
kich rodzai narkozy. Zjawiskiem tern 
jest przy'jściowe, tymczasowe stężenie 
koloidu, jaki zawiera komórka. Materja 
komórki ulega stężeniu, podobnie jak za­
wart<iść jaj przez ich gotowanie. Istnie­
je atoli bardzo poważna różnica pomię­
dzy odurzoną komórką nerwów, a goto­
wanem kur:rem jajem: jaje, raz ugoto 
wane, nie powróci już do swego normal: 
neĘ"O, to jest płynnego stanu, podczas 
gd~ odurzona komórka, skoro narkotyk 
przestaje działać, wraca do normalnego 
stanu i fu.nkcj i. 

Zapomocą ultra.:rnikroskopu mogli-
śmy śledzić bezpośrednio owe daleko idą­
ce przemiany, którym podlegają systemy 
koloidalne organizmu, tak podczas trwa· 
nia narkozy jak i w okresie przebudzenia 
się re snu narkotycznego. Przemiany, 
jakim podlega zawartość komórek nerwo 
wych pod wpływem działania gorąca, zi­
mna, wstrząsów wywołanych prądem e­
lektrycznym, lub alkoholu, chloroformu, 
czy też eteru, pozostają zawsze te same 
W tyh wypadkach jednak, w któryd; 
stężenie koloidu w komórkach osiągnie 
taki stopień, w. jakim proces odwrotny 
nastąpić już nie może, następuje śmierć 
organizmu. 

Z całą pewnością można. było wyna­
leźć nowe, jeszcze skuteczniejsze narko­
tyki, gdyby nie dotychczasowy brak moż 
liwości obserwowania w organiźmie dzia 
łania tych środków. Obecnie, gdyśmy 
odkryli, że nawet minimalne :?Jmiłlllł' 
substancji koloidalnej pow-Odują w wg.a. 
nizinie naszym daJ.eko idąee fizyczne i 
psychiczne skutki, będzie mOOila na pew• 
no ważniejsze jeszcze problemy lekarski• 
rozwiązywać nowemi metodami. 



Str. 12 ,.HASŁO" z dnia 10 sierpnia 1930 roku. Nr. 117 

CELllłA AILEWIKA 

PANI PARTACZOWA 
Nazywał się Partacz i b~ł naturalnie 

krawcem. Jego żona - Partacza wo Eu­
ft\illja. Piękne imię, godne imię i pań­
skie. Byle jakiej Eufemja na chrzcieś wię 
~m nie di:t,dzą. 

Wyższej edukacji kobieta. Wiadomo, 
w Warszawie się chowa)a i za graninę 
była. Sługiwała wtedy u nieboszczki pa­
u1 bHro 10wej, - Panie świ~ nad jej du­
azl'!,. 

Właściwie to Eufemja Partaczowa 
.ci9 wie nawet, j.ak się to stało, że za 
Pa1-taaza wyszła. Tak jakoś - nie tra­
fiało się lepiej, no 'i wreszcie gładki w o­
~jściu był, krawaty modne zawsze no­
~ł i mocny i zdrów wyglądał. 

Dwie życia pretensje miała Femcia 
c domu Kwokiewicz. Być panią na swo­
)filll i mieć dzieci. Choćby j€dno dziecią­
teczko różowe, tłu$te, cacane, któreby 
na pobożną panienkę wychowała. 

Nauczyłaby się dziewczyna kroju 
~rr,y ojcu, otwo1wyłaby jej magazyn i 
byłaby „panią na swojem". I nic się nie 
'li·ściło. Pam. Jezus nie chciał - czy co? 

Partac.zowa nie pomstowała mężowi. 
1'rudno - wola boska. Delikatna jest i 
dobrej edukacji. Pyskować chłopu, ska­
kać do oczu nie będzie. Ot! mairkoci się 
jej tylko, więc suszy wtorki do św. An­
toniego, i modli się SZ<!Zerze. 

Wsłuchuje się często w żywot swój, 
tali się tam ruch jaki nadzwyczajny nie 
robi, a językiem SZ1Uika. w ustach mdłego 
smaku, a ciągnie nosem, czyli jakie za.­
pachy obmierzłe jej nie są. Nic - i cią­
,gle ni>c. 

Zrobiła się chmurna., a że to w do­
brym bycie była, to i tyć poczynała i cięż 
ko jej było nad szaflikiem dla świniaka 
się przychylić albo i balję samej wy­
lać. I zrzędliwość ją opanowała. 

Majster uszy po oobie kładł, do nico­
wania pilnie się brał, a J óziek czeladnik 
thyłkiem chodził. 

Blekotu się baba objadła, c:zy co1 
Ale to wszystko priziez to, że dziecka 

.tie było„„ 
Radziły kurnoszki ,by do mądrych do­

~orów się udała i poradrz;iła się. · 

Od owej pory Parlaczowa trzy razy dzie. Zemści ją ksiądz.„ aby rozgrzesze­
w ciągu trzech miesięcy była w Warsza- nie do.stać. Miłosierdzie boskie jest wiel­
wie. Ubierała się w podróż starannie, my- kie i wyrozumiałość. A toć i pszczelna 
ła, perfumowała, wszystko wedle tego matka z roju na gody z trutniem wyla­
doktora, co to do „pa:niów" nawykły. ta, byle ino młode pszczółki w ulu by-

Wracała zawsze podniecona i czerwo- ły. 
na. Zadumywała się chwilami - to praw- Przy łóżku uklękła i w piersi bić się 
da. Ręce z kartoflem i nożem zastygały poczęła, mokrą twarz w pościel wtuliła i 
w powietrzu, aż jej nieraz przypominać spowiadała duszę swą prostą i łkała ra-
musiał Antoni, żeby się uwijała. dość serdeczną„. 

Potem przychodziły dnie cichego i Partacz zastał ją w modłach. Pod-
łzawego smutku. Korna była i robotna, szedł na palcach, klęknął obok, wpół ją 
jak nigdy. Po kątach obciierała oczy, a objął, a śledizia lagrem kapiącego przez 
małżeńskim afektom poddawała się jak papier na kapie w kwiaty położył. Do u­
drewno - niecmła, zmartwiała nieled- cha żony szeptał. 
wie. I - Cichoj Matuś! Cicho! Błogosła-

Minął kwartał. Adwent dobiegał już wieństwo boskie na nasz dom. Powiadam 
końca, dwa tygodnie temu jak Femcia j ci, ani chybi, mądry ten twój doktór. 
wróciła od mądrego doktora. Gotowała Niech mu niebo stokrotnie wynagrodzi„ 
właśnie śliwki na kompot. Pochyliła się 
nad garnkiem, para o wybitnie mdłym 
zapachu obleciała ją dziwnie niemiło. W 
głowie jakiś zamęt, w oczach ciemno. Ksiądz s.pomstował. Ha - trudno! 
Chwyciła się poręczy łóżka co koło kuch- Duchowna osoba jest, ale rozgrzeszenie 
ni stało. Spluwała w węgiel. dał i przysiądz kazał, że już nigdy, prze-

- Femcia, co ci to? spytał podbiega- nigdy„. Przysięgła na Stwórcę świata i 
ją.c mąż... .Matkę Jego Niepokalaną. Juści że nigdy. 

- Czy ja wiem? Tak mi dziwno! Tak A pocóżby? Toć w ciąży jest. 
mi }akoś dziwno, tak mnie zamroczyło i Sama akuszerka mówiła, a i ona wi-
mgli„. Daj mi wody łyknąć„. dzi. 

Antoni poołusznie wykonał rozk~. Mgli ją i po kątach spluwa, aż się z 
- A może ci doktór pomógł, rzucił dumy prostuje i codzień chodzi po śle-

nagle„. dzia z lagrem i po kawałek sera z kmin-
J ej oczy· błysnęły radością... ki em. 
- Może, czy ja wiem.„ - Wiadomo, mówi do starej Gitli, 
- Pewnie pomógł. Niedarmo trzy ra- musi się wyciel'\)ieć brzemienna kobieta, 

zy jeździłaś do . kurowania. Obrzydza ci i grzech zażądaniu odmńwić, _a powiadam 
się? Co? A · może śledzia chce&Z? Du- Gitli po nocach mi ten serek kminkowy 
chem polecę! Nie wiem to? Kobiecie w pachnie. 
takim stanie śledzia zachciewa się zaw- Męża Partaczowa ma w obserwacji 
sze. wielkiej „Tatu:;iu" woła na niego, że to 

Partaczowa uśmiechnęła się. za kilka miesięcy, ojcem będzie. Gła.8z-
On wybiegł. Ona zwilżyła czoło wodą cze go, a całuje a skwarkami z wędzonej 

z wiadra, a przez myśl przeleciałol jak słoniny przypodchlebia, że aż chłop taje 
błyskawica. z tego szczęścia. 

_ Już? Czy aby prawda? Wysłuchał - Nasz tatuś powiada to wszyst-
Pan Jezus? Ciąża to? Do spowiedzi pój- kim na przykład. Jaki to szeroki w ple-

cach, jakie to ma ręce rnbotne. Wystar­
czy mu siły i na żonę i na dziecko. Galan. 
tego męczyznę mam. 

W es tchnęła głęboko, bo się po głowh. 
mig-nął jakiś inny„. tam w Warszawie„. 
Ale to jest tajemnica. Co komu do tego? 
~a. spowiedzi ~więtej wyznała, pokutę 
swiętą odprawiła. A tak i Antek ojciec. 
.Pr~ecież z Antkiem jej ksiądz ręce stułą 
związał, Antek co noc śpi na tym łóżku 
wysoko pościelą zasłanym, na Antka w 
zakrystji przepisane będzie dziecko„. A 
tamten? 

Tamten _nie wie nawet, jak ona si~· 
nazywa, _am skąd pochodzi, co za jedna. 
Sz~wcowa z Mokotowa i już„. Antosia!„. 
Juz 011:a to sp.rytnie wykalkulowała ... 

. . .Silnie mu się spodobała. No bo 1 

ł~dna jeszcze, nie sterana, w dobr~ by­
ci~.? Co on ta_m my~li, że nie przyszła wię-
~eJ . Markoci mu się? A jakże - zobaczy 
Ją.- dud~a _n'.'1- kościele.„ na przyszłą nie· 
qzielę. Wi_;iz1c1e go!... Kochanicą mu mo­
ze ma hyc! Ladajaka to jest? 

. ~le ! Właśnie - szukaj se wiatru ca 
w1e3e po p~lu„. Cóż on jej to? ślub z' nąi 
brał? Na mego przepisane będzie dziecko 
w metryce. w p~afji? Nie ma to swoje­
go chł?pa Jak się patrzy? Jużci obaczysz. 
ty mme! 

. Pieść w figę złożyła i w powietrzu 
mą zatrzęsła„. 

. - O. Boże! Boże! myślała żałośnie. 
Nie ~ekki ten dzień był, kiedy się z onym 
Bolkiem .w W~rszawie na Mokotowie po­
zna~ Kiedy_Ją wpół objął, w pysk go 
chciała ~unąc. Ws~ystko się w niej za­
~rzęsło, ze to. uc.zc1wą kobietę tak traktu. 
Je. Ale ~ mig przeleciało jej przez gło­
~ę: „Dziecko'."·. Ono jedyne, malutkie, 
meznane, gdzies na łączce Jezusowej w 
kwiatach śpiące ..• 

„Dziecko" - radość matczynego ży­
wota i ukochanie„. 

. ~amięta dobrze, jak jej światełka ja­
k1~s pr_zed. oczyma latały a w uszach szu­
miało Jedno: Mamo! 

. „Mamo" - śmiały się usteczka drob­
muchne ..• 

. :·M~o" - trzepotały rączyny ku 
meJ wyciągnięte ... PodlQbała się to Pa.rtaczowej i do W ar­

szawy postanowiła jechać. Mąż ani sło-l 
Kronika artystyczno - liter~cka 

Pamięta .. : Wysz~i w wieczór ciemnyi 
nowych . d~zc:zem ~zący. Cisnęła mu się do ra­

mierna drząca, przelękniona. 
wa się nie odezwał. Pozbierał tylko wszy NAJWIĘKSZY ZBlóR KSIĄG SŁO-
s.tkie złotówki, co za robotę mu się na- WIAŃSKICH W PRADZE, 

zapowledziało na jesień szereg 
utworów teatralnych. 

- Mój ty! - Mojeś ty! Mój kocha· 
ny Mój! 

leżały i żooie dał. 
Pojechała. Doktór jak to doktór o­

bejrzał, opukał - nawet dokume:itnie 
o~ukał, jako że kartki z Chorej Kasy nie 
miała, a ~łą ~ksę doktorską zaJpłaciła, 
ta.pytał s1ę o rozne rzeczy także że krew 
:maio ją ze wiStydu nie .mlała, i kazał za 
mesiąc znów przyjechać. 

Wracała nocnym pociągiem, pehla je­
~e tego wstydu, co się u doktora na­
jadła. W przedziale spotkała sklepiczar­
kę z Pabjamic, co u có1·ki w Warszawie 
była. . R~gad~y się Femcia wszystko 
ł sobie i swoich dolegliwościach opowie­
<faiała. 

Bibljoteka słowiańska założona w Pra­
dze przed rokiem posiadała w roku 1929 
przeszło 120,000 książek, a w ciągu roku 
przybyło jej dalszych 18.000. Dnia 1 stycz 
nia roku bieżącego liczyła już 137,361 to­
mów; których liczba pomnożyła się obec­
nie do 150.000 ksiąg. Tym sposobem 
bibljoteka słowiańska w Pradze jest obok 
bibljoteki w Rosji największym zbiorem 
ksiąg słowiańskich. Codziennie jest bibljo 
teka otwarta od godzny 2-7. W sierpniu 
jako miesiącu \Vakacyjnym bę_dzie zamknię 
ta. · 

STUDJUM O KALIMACHU. . - Doktór, jak to doktór, pomoże i 
ine. p_omoże, - mówiła sklepiczarka. Naj-
1ep1eJ w takich razach pomaga - mąż. Jeden z najmłodszych polonistów wło-

- No - przecie mam go - mówiła skich, p. Giorgf.o Agosti napisał świeżo 
Partaczowa. studjum o Polityku włoskim na Dworze 

- Wiadomo, że pami majstrowa ma Polskim. Studjum to 'nOsi tytuł „Un Poli­
m~, n<? ~ j~kże?y inaczej było, ale tico . Italiano alla Corta Polacca nei Sec. 
mą.z mę~owi rne :owny„. Vl.". Książka wyszła nakładem tnstituto 

- ~le rozumiem.„ . . . . giurdico della R. Universita. Rozprawa 

1 b-- p 0 tak. !est mąz silny, Je&t mą.ż Agosti'ego zbudowana jest doskonale i su­
s a !· . an ~aJster, choć może tego nie mi'ennie, znajomość przedmiotu przyswoił 
znac, si~y i:ie ma_.„ A tu trzeba szukać sobie młódy uczony włoski gruntownie. 

kwspomoz~ma_ u silnego ... Jeżeli pani do- Jnteresu1·ąca - choć "'rzyznać trzeba -
tói· powiedział · · · · b k ' !' t lk . ' ze pani .me me. ra ·; to niepopulań1a postać humanisty doczekała 
Y ko mąz. słaby„. Doktór pani obiecał się w ten sposób nowego oświetlenia przez 
W~ ~·o~ac z . bezpłodności, a ja pani ł k~ 
lnow1ę, z~ to l!ic. nie. pomoże, jak mąż sła- 'naukę w os 4· 
by. Ja rne mowię, zeby pani zmieniła„. 
tr7Jeba tylko szukać wspomożenia u sil­
nc!o: Moja pani, .a jak pismo święte 
lllow1 o :Abra~1amie, co to prawowitą. Sa.­
:ę otrąc1ł, a mną wedle płodności po-­
jął? 

~·awcowa wobec tej nauki sklepi-
czarki maleflką się czuła i upokorzoną„. 

. - Za żydowskich to czasów było 
.ue .za .chneścijań~i~h. Grzech moja 
?~· me ma co mow1ć, grwch. Twarz 
JeJ płonęła i oczy gorzały. 
~ Już była, i'dY. pociąg w Zgierzu 

Z ZAGRANICZNEJ LITERATURY 
DRAMATYCZNEJ. 

Autorzy teatralni włoscy, pomimo wiei 
kicp · upałów nie · próżnują. -Jak się dowia­
dujemy, Ludwik Antonelli koi'1czy now,1 
sztukę pod tytułem: „Gdzież jest mi!o~t"? 
Sztuka ta będzie wkrótce wystawiona. Sem 
Benelli, autor ,,Uczty szyderców" p1·zy­
gotowuje również nowy dramat historycz­
ny. Ossip Felyne. Rosjanin piszący po 
włosku, uko.ńczył ·kamedję p. t.: „Gwiazdy 
~~e". Kilku . in~ch autorów równiet, 

STARSZY PISARZE POLSCY 
POSZUKIWANI. 

Sfery wydawnicze winny zwrócić bacz­
niejszą uwagę na duże zapotrzebowanie 
dzieł autorów przedwojennych, przęważ­
nie kompletnie wyczerpanych. W an­
tykwarniach publiczność ustawicznie dopy 
tuje się o wyczerpane utwory Orzeszkowej, 
Prusa, Sienkiewicza, Zapolskiej, Komu­
lickiego, Gąsiorowskiego, Gawalewicza 
oraz wielu innych autorów doby przedwo­
jennej. Antykwarjusze, wyzyskując tę kon 
junkturę, żądają za dzieła wyczerpane 
cen niesłychanie wysokich. Np. za po­
wieść Orzeszkowej „Eli Makower" żąda­
ją 18 zł., za powieść Gomulickiego „Cud­
na mieszczka", cieniutką książkę wydaną 
w Bibljotece Dziel' Wyborowych 10 zł. Za 
wyczerpaną powieść Konara „Panny" 
antykwarz kazał sobie zapłacić 12 zł. Ce­
ny te są nieporcjonalnie wysokie do cen 
książek nowych, a przecież nie chodzi tu­
taj o żadne „białe kruki", o jakieś osobli 
wości bibljograficzne, ale o dzieła bliskie 
jeszcze pamięci tego pokolenia, które prze 
żyło wojnę. Należałoby zatem pomyśleć 
o nowych wydaniach, kładąc w ten spo­
sób kres lichwie antykwarskiej. 

. No - tak trza! Niech kocha niech 
s~ę !TJ._iłowaniem upije, bo„. dziecko ... U­
ciekac chciała. Szóste przykazanie 
grzech.;. ępowiedź święta„. Ale przeciei 
~an Bog Jest dobry. - On wielki i miło­
sierny. - On rozumie ją„. i na dziecku 
- niewiniątku nie pokarze.„ Nie„. 

. ~dr?wa~ki _mówiła bez warg porusize 
ma 1 p1atk1 slubowała całe żYcie s.u-
szyć... -

Noc. 
Pali się lampeczka przed świętym O· 

brazem. 
~artacz śpi znużony, z rękami 11 ·.Bpar­

tem1 na stole. N a krześle drzemit. aku­
sierka'' w białym fartuchu, w koły;~e ze 
trzciny drzemie córuchna. 

Cisza ..• Wszyscy śpią, tylko Pa.rtaczo.. 
wa .ma oczy rozwarte i ręką wolno kole­
beczkę trąca i nuci: 

„Luli, luli - niech dziecina nie pła­
cze, jak się wyśpi, poskacze"'. 

Cichutko śpiewa, żeby Antek się wy­
sp~ł.. Bi-edota. naużywał się przy niej 
dz1en cały. Niech se spocznie ojciec ko­
chany„. Dziewuszka zdrowa i silna ... 

- Wykapany tatuś, powiedziały 
\VOŁYNSKI TEATR OBJAZDOWY. kumcie i „akusierka"'. 

.A - no - słusznie - na niego prze. 
Wojewódzki komitet t eatra1ny w cież w metryce przepisana będzie ... 

Łucku :lJOrganizował wołyński teatr obja- . Jak on to ją, niezgrabnie na ręce brał, 
z.eł.owy z s.i·edzibą w Łucku. Teatrem kie- a Jak całował, Jakby się bał, że zgniecie.. 
rnje Cz. Zbierzyński i J. Gailowa i War- Matce t. j. jej do piersi dziecko poda­
szawy. Przedstawienia mają się odby- wał i w rękę ją całował za to szczęście 
wać dwa razy na tydzień w Lucku, a w IQjcostwa, za „ich" dziecko„. 
powstałe dni na prowincji. Zespół arty- Ci·sza ... śpi Pa1·tacz-ojciec, a o „tam­
stów liczy 15 osób, rekrutujących się tym'" Partaczowa nie myśli wcale, gd.zieś 
przeważnfo z „Reduty". Teatr subsydju- przepadł w niepamięci, jak przepada 
ją s2morządy miejskie Wołynia. 1'Ja!.eży oblubieniec królowej z roju pszczelnega 
przykla:mąć tej pięknej imprezie. w godowym 1-0cie .•• 

-~"'-~ . 
1 

... =~adość.„ A kołysk~ tr~ :r~. 
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Amerykanie w zwierciadle kina 
nie .grzeszą zamii.owaniem do zagadnień intelektualnych 
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„Orlica" 
jako dźwiękowiec 

s-M 

Jan Kucharski przystępuje w ciągL1 
paru tygodni do realizacji filmowej po­
pularnej, bo aż na 19 języków tłumaczo-

Dorobek filmowy narodu stanowi pierw mie urodzonym amerykanom, którzy, bę- I ciową i sprawność cielesną, mającego sza nej, powieści Ossendowsldiego „Orlica". 
szorzędne źródło do poznania różnorod- dąc bardziej zrównoważeni fizycznie i du I cunku dla dobra i pięści i marzącego o zro Specjalnie powstałe konsorcjum francu­
nych przejawów życia danego środowiska, chowo od ludzi starego kontynentu oraz bieniu karjery, któraby zapewniła mu roz- skie finansuje ten egzotyczny dźwięko­
jego obyczajów, etyki, sposobów walki o posiadając większe możliwości wybicia się głos, pienięclze i wygody nowoczesnej egzy wiec, którego realizacja i~otrwać ma o­
byt, aspiracyj oraz stosunków towarzyskich i osiągnięcia powodzenia, w pomyślnem stencji. koło 3 miesięcy w Marok.ko (ekspedycję 
i społecznych. zakończeniu wszystkich filmów dają wy- Przeciętny amerykanin nie grzeszy za- organizuje szef produkcji z Berlina, dr. 

Jeżeli chodzi o poznanie psychiki naro raz swym poglądom na szanse różnych po- miłowaniem do zagadnień intelektualnych, Klinger) i „atelier" Paryża. „Orlica" bę­
du amerykańskiego, czyli obywateli Sta- czynań życiowych. abstrakcji i literatury. Nie lubi zgłębiać dzie dźwiękowcem w 50 proc. mówio­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, Olbrzymią rolę w filmach ameryl~ań- na temat subtelności etycznych, nie dręczy nym i nakręcona zostanie w 5 wersjach: 
to kino będzie tu tern miarodajniejsze, że skich odgrywa kobieta. jest ona często go zagadka bytu. W stosunku do kobiet francuskiej, angielskiej, niemieokiej, hi· 
mamy do · czynienia z krajem, gdzie prze- lepsza i szlachetniejsza od mężczyzny, któ jest pełen naiwnego nieco uwielbienia, szpańskiej i polskiej. Wszystkie wersje 
mysł filmowy rozwinął się najwspania~ej. rego podnosi z upadku i odradza moralnie. uznaje ich wyższość i pozwala, aby wycis- reżyseruje Kucharski, który grać bę­
Dość powiedzieć, że w r. 1928 Stany Z1ed Niejednokrotnie też widzieliśmy, jak głębo nęły swe piętno na wszystkich prawie prze dzie tylko w wersji polskiej. W we~sji 
noczone wyprodukowały 850 filmów war- ko wartościowi mężczyźni poświęcali się jawach życia Ameryki od surowej moralno- niemieckiej parę kochanków odtworzą. 
tości 200 miljonów dolarów i posiadały widzowi, może nawet wbrew intencjom ści począwszy, a skończywszy na pro11:- Leni Riefenstahl (znana z „Białego Pie--
20.000 sal, podczas gdy w tym samym cza twórców filmu, jako istota pusta, lekko- bicji. kła") i Joshna Kean, grający też wersję 
sie Niemcy nakręciły 200 filmów, Rosja myślna, egoistyczna i niemądra. Przy kreśleniu powższego typu prze- angielską i polską. „Orlicą" francus~ 
140, Francja 90 i t. ct_ jeżeli na podstawie danych, iakich do ciętnego amerykanina nie wzięliśmy pod będzie piękna Renee Heribel. Celem ob· 

Dowodem popularności i zyskowności starcza nam treść obrazów ameryka1'1skich uwagę bardzo ważnej części produkcji fil- sadzenia bohaterki wersji polskiej J;»"ZY­
ameryka.ńskiego przemysłu filmowego jest zechcemy urobić sobie pojęcie o typ;e prze mowej Stanów Zjednoczonych, a mianow1 był do Warszawy dr. Klinger. 
fakt że 60.000 obywateli St. Zj. jest właś ciętnego amerykanina, to otrzymamy .>yl- cie obrazów humorystycznych, o których „Orlica" jeszcze wiosną 1931 r. wej­
cici~lami akcyj przedsiębiorstw kinemato- · wetkę człowieka fizycznie zdrowego, przed pomówimy w jednym z najbliższych nu-

1
dzie na repertuar najwięks.zych kinotea-

2'Taficznych. Nie zapominajmy, że wytwór siębiorczego, uwielbiającego dzielność ży- merów. trów Europy. 
~ość filmowa tego państwa oparta jest na 
najnowocześniejszel orga~izacji, ż~ ~tudja 
tamtejsze pos1ada1ą na1wytrawme1szych 
aktorów i najlepszych statystów. 

Niektórzy pisarze twierdzą, że tak jak 
poszczególne nar~dy Europy znala~ły wy 
raz dla swego życia wewnętrznego i warto 
ści duchowych w literaturze, muzyce, rzeź 
bie i malarstwie, tak kl.no stancwi tę sztu 
1,{ę którą Amerykanie, dopr'lwadz~wszy do 
sz~zytu doskonałości, ucynią środkiem w 
~ycia się swej ja~i n.arodowej.. • 

Filmy amerykansk1e stanowią . §':"'1etny 
środek poznanie duszv narodu takze I z te­
go względu, że t_,vórcy. ich, ~t0:rając się za 
pewnić swym dz1el„n~ i~kn~JWH?kszy zbyt! 
przystosowują je do sw1etn!c poz;iany~. I 
przestudjowanych ur:1:tol'a•; ruh!JcznoscI. 

Rozpatrując ol1:irzrmią ilość obra7;ów 
amerykańskich i bio·~c przedewszystk1e':1 
pod uwaaę sztuki obycza}iWl", dochodzi­
my do p~zekonania, że najbardzie.i ulubio­
nym tematem jest życie ludzi przeci(,'.tny.cb. 
Oalądaliśmy wprawdzie jeden tylko fllm 
p."' t. „Człowiek z tłumu", który miał na 
celu przedstawienie dziej-ów osób zwyk­
łych i szarych. W rzeczywistości jednak 
bohaterami bardzo wielu · filmów amery­
kańskich są urzęanicy, kupcy, policjanci, 
maszynistki ekspedjentki cyli również „lu 
'rlzie z tłumu". Najcżęściej spotykanym mo 
tywem akcji w tern środowisku jest pęd do 
zrobienia karjery, do wydobycia się na wy 
tyny społeczne. 
. Przedsiębiorczość, rzutkość, pewnosc 

siebie, granicząca· niekiedy z bezczelnością 
- sącechami charakteru ·wielce ocenione­
mi przez tego rodzaju filmy. Stosunki ro-· 
<lzinne odznaczają ·się· surowym purytaniz 
mem i przesadną moralnością, przyczem 
uwidacznia się dążenie do operowania go­
towemi pojęciami biblijnem, jak kara za 
grzechy, potępienie wiarołomstwa i t. d. 
Dbałość o wyrobienie fizyczne oraz apoteo 
za rzutkości i sprawności przejawiają się 
w zamiłowaniu od filmów sportowych, 
. cowboyskich lub- awanturniczych . w styiu 
DoNg1asa Fairbanksa - pełnych błyska­
wicznych zdarzeń, ruchu i szybkości. 

Osławiony happy end, tak często przyj­
mowany w Europie z ironic211ym uśmie­
chem, posiada swe uzasadnienie w optymii 

Z CA&EGO ŚWIATA 

NOWE GWIAZDY 
na firmamencie ekranu 

Cała Ameryka z zachwytem powita-, * * * tym filmie występuje Noach Beery 
ła wia.domość, że John Barrymore po- W wielkiej rewji wytw. Warner Bros Iwrui Linow, jako przywódcy rew9lucj i. 
siada głos. Dzięki temu uwielbiany boha- p. t. „A świat szaleje" (Scłmw of Bernice Claire odtworzyła rolę tytułow~: 
ter ekranu pozostanie najpierwszym w Schaws), biorą udział wszystkie gwiaz- w drugim z kolei filmie dźwiękowyn1 
rzędzie gwiazd amerykańskich. Pierw- dy wytwórni. Widzimy więc na tle boga- Warner Bros p. n. „No, no, Nanette' 
szym amerykańskim filmem, Johna Ba- ctwa bairw i przepychu wystawy Johna real. Clarence Badgera. 
rrymore jest „Generał Crack", realiza- Barrymore jako Henryka Ks. Gloucester, * * 

Myrna Loy, metyska z urodzeni~. 
grywa przeważnie role egzotycznych 
wschodnich piękności. Kreolki, ChinL. 
Indjanki - oto jej genre. W na}now-

cji Alana Crosla.nda, w którym John Ryszarda Barthelmessa, Dolores Betty 
Barrymore śpiewa czarującą piosenkę Compson, Myrnę Loy, Aleksandra Gray 
cygańską. (bohater filmu „Tancerka CHly"), Armi-

* * * dę, Lorettę Young i wiele, wiele in-
W szystkowidzące oko filmu odkryło nych. 

* * * w pałacach arystokracji meksykańskiej 
czarnooką pł'omienną Armidę, której ży­
wiołowy temperament, 'południowa uro­
da i piękny głos zachwyciły znawców. Ar­
mida partneruje Johnowi Barrymore w 
„Generale Cracku" i odtwarza jdną z 
głównych ról kobiecych w wielkim fil­
mie kolorowym p. t. „Hiszpański don­

szej produkcji wytw. Warner Bros fasc:, 
nująca, ciekawa uroda My,rny wysunęłn 

Porywający kolorowy poemat rewo- ją na czoło całego szeregu filmów. 
lucyjny p. n. „Pieśń Pożarów" odkrył w rewji „świat szaleje" jest Chinką. 
światu wiośnianą urodę i śliczny głos k „Czerwonym cieniu" arabską truicer-
Bernice Claire, statystki z małe~o kaba- ką", w „Hiszpańskim donżuanie" ta „ko 
retu na Broadwayu. Rol'.'1 ~,dzrnwcz~y smopolityczna" aktorka gra rolę mści ­
pł<;>mienia", która s~ą z~ołową pie- wej, żywiołowej Meksykanki. 
smą, wysunęła Bern1ce Claire odrazu na 
czoło gwiazd Holcywoodu. Obok niej w * * ':' 

-- John Boles, partner Bebe Daniei. ~ 
żuan". 

~~!!!!!!!!1!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!1!!!~!!1!!1!1!!111~!!!!!!!!1!!!1!'!!!!!!!!!!,'11111!1!~11!11!!!!!~!!!!!!1!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!1!!1111111!111!!11!!!!!!!!1!!!!!!!!1!!!1~1!'!!!!!!!!!!!1!!1!1~ „Rio Rity" występuje w filmie kol<>I"0-

11 I • • k r • f •1 ? wym wytw. Warner Bros p. t. „Czerw<J e at mają p1ę DOSCI I mOWe . ~;.~~~~~~~;~ t~;~ó:. roli przywód 

Barwne tło, malowniczY. strój i boha· 
Wielbiciel kina, spoglądający w ciem- Rówieś~kiem je~ jest Lon Chaney, ten~ki koloryt roli podnoszą znalltJmieiE 

nej sali roz.kochanemi oczyma na swych Douglas Fa~rbanks Jest tylko o rok mł~ szlachetną męską urodę tego aktora. Głó 
ulubionych artystów, rzadko kiedy za-sta- szy, a Janmngs o rok starszy ~d ow~J Jwrne role kobiece powierzono słynnej 
n~wia się. nad tern, ż~ nie są .t~ ist~t~ 

1 
s~njorki gwiazd. Ch'.1-rlie Chaplm urodził śpiewaczce JJar]pcie King i fescynująccj 

meziemsk1e, ale lud:zilne z krwi i kosc1, się w r. 1889, ma więc lat 41. Myrnie Loy. 
którzy tak samo, jak on, zmieniają się z Adolf Menjou ma 40 lat. W tym sa­
roku na rok i co gorsza .. ~ starzeją się. mym roku, co „elegant ekcranu" urodziła 

W jakim wieku są słynne gwiazdy się najstarsza gwiaizda niemiecka Henny 
filmowe? Porten . 

Na to niedyskretne pytanie dają od- O dwa lata młodsza od niej jest smut 
powiedź akta wytwórni ~ollywoodu. . na i "".ytworna En:a More~a,. , ~Iaro~d 

Najstarszą artystką kmematograf1cz- Lloyd i Konrad Ve1dt są row1esmkam1: 
ną jest Asta Nielsen, liczy bowiem lat mają po lat 37. Tyleż ma j~ż zresztą 
47. wieczna dziewczynka, Mary Pickford. 

* 
Dolore.s Oostello-Barrymoore, ~ 

dziutka mateczka paromiesięcznej córki, 
wciela się, dzięki świeżemu macierzyń.· 
stwu, świetnie w rolę nieszczęśliwej mat­
k, która w drodze do ukochanego, 
wśród lodów i mrozów Syberji, na jed­
nym z etapów tragicznej podróży traci 
d~iecko. Film ten p. t. „Serca na wy~ 
niu" reamowa.ł Michał Kerter, $łyooy 

Po 33 lata mają Pola Negri, Lilli Da­
gower, Gloria Swanson i Norma Tałmad- twórca „.Arlti Noeg-0''• · 

* * Skąd przywozimy i dokąd wywozimy filmy? ge. Po 32 wiosen liczą Lia de Putti i Lia-

o zł na Haid. Bil1ie Dove zachwyciła r.eż~w 
, Rok 1929 był dla naszego przemysłu - 0.3 cetn. na sumę 6.40 · . C 11 M k • t :i..... J · , · ł 
'f'lnio · k' 'l NaJ·wi'ęceJ· pod względem w"·rtos'ci· Liliana Gish i o een oore u on- swym czys ym g.j.Vsem. eJ sp1ew U3 Y· 

1 wego pierwszym ro iem pomys - "' czyły już trzydziestkę. szymy po raz pierwszy w filmie „Anioł 
nym. Wywieźliśmy bowiem 347 cetna- sprowadziliśmy w r. ub. fihnów z Nie- Vilma Banky ma lat 27, a najmłod- pod szminką", gdzie Billie, odtwarza rolę 
rów metrycznych taśmy filmowej, wy- miec - na sumę 4,319 tys. zł., pod wz~lę sze ze słynnych gwiazd są Klara Bow, aktorki kabaretowej ulubienicy Broad­
świetlonych pozytów na sumę 2,897 tys. dem zaś wagi najwięcej ze Stanów ZJe- Greta Garbo i Brigida Hełm, Klara ma wayu. W filmie kolorowym Billie Dove 
złotycll. dnoczonyh'. _bo 803 .ce,t1~: na fs:umlm~w56n5atsyus~ lat 24, boska Greta 22, a niemiecka wam- ma kasztanowate włosy i fiołkowe oesy. 

N . . . f'l , . T' d zł z AnglJI przywiez ismy i o . . H 1 ł , . . ł 

Ni 
?-JWięce3J1821· m(owtn~)ez 1sm~-+ .... ' ~ ro"ę 409 tys. zł., z Francji 292 tys. zł., z pirzyca J?r:~1da em w asme osiągnę a * * * 

ermec - ce . arow 0 -vy:c:w.wsci Austrji _ 180 tys. zł., z Łotwy zaś 900 pełnoletmosc. Colleen Moore śpiewa! Colleen Moore 
2,~15 tys. zł., następrue do FrancJI - 6 ~ł.. Do Chin nie wywieźliśmy w roku ub. ll!fl#1• • „ w filmie kolorowym, ze złoto-rudą czu-
cc_Jn. ,1~a sum,ę 40,800 zł., potem do Sta- filmów, natomiast w r. 1928 Chiny zaku- 1 Czas odnowie prenumeratę ' pryna, jak Cla.ra Bow, śpiewa i memde­
now ZiJednoczony-ch - 3.3 cetn. warto- . 'ł n , na 6000 zł w 1927 r I · klamuje w barwnym filmie zjednoczo-

'°ści 42,500 zł., do Anstcji - 1.7 cetn. na p1 y400gasł Im~>~ 1926 na SOOO zł. . Da miesi~ C sierpień • nych wytwórni Warner Bros - First 
sumę 15,200 sl., do b>twy 0;5 cetn. na na z'! a · ~ Natiooal ll. t. „Za kulisami kabare!W''. 
suą 1,JJ)<> 211.. na;ieatlei. mś do Angł)i· 
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towarzyszenie Kobiet ,,Przezorność" 
,Dawniej i dziś 

Jest podanie, które mówi, że ścigany 
Prometeusz po wykradzeniu bogom o-­
gnia oddał płomień, pierwszej spotkanej 
kobiecie. Schwytała go w białe swe dło­
nie i schowała za białe giezło na piersi. 
Paiiło ją boleśnie, ale mocno ściskała pło­
mień dany jej przez Pi-ometeusza i chro­
niła przed zgaśnięciem... aż przesZ€dł do 
E;erca, rozpłomeinił je, rozpalił i tam już 
pozostał na zawsze. 

ch~a u~zuć, anarchja . my~li bezład w I Lat te~u prz:szło c~terdzieści jedn~ lnoks~tałcąca. Popr~wadzone będą działy~ 
dz1ałamu, nędza matenalna 1 upadek mo- z tych kobiet, ktore umiały przechowac krawieczyzna, hafCiarstwo, modniarstwo 
ralny - oto rana społeczna jaka ukazała iskl'y ideału, zgromadziła koło siebie gro- i bielizniarstwo. 
się ogółowi w całej grozie - wymagały no podobnie myślących i czujących i po- W tymże gmachu mieścić się będzie 
leczenia, wymagały opieki. A potem - wstało: Stowarzyszenie Kobiet „Prz.e- przedszkole dla. 100 dzieci, a zamiejsco­
trzeba było uświadamiać przyszłe matki, zomość", stowarzyszenie które po wszy- we uczenice Szkoły Zawodowej jak też i 
trzeba było choć po ciclrn, mó:Vić il? o s~ldch. _ośrodkach :(a~rycznych zakła~ało młod.e panienki pracujące znajdą na miej 
P~lsce, t~zeba , by~o. -:-, ,moze mne- s1eroc_„mee, ochron~, mterna~y dla dz1~w- scu ii::ternat .o c~nach bardzo przystęp· 
mi drogami, ale rowmez isc ... ku wolno- cz::~.t rnbrycznych i yracowm.c r~kodz1~ł, nych 1 troskliwą i serdeczną. opiekę.„ 
ści. daJących utrz~a~1~ dla naJubozsz~ch. z radością należy powitać Szkołę za.. 

I od tej pory serce kobiety płonie 
;.awsze ogniem zapału i przechowuje się 
w nim najcudniejsze iskry uczucia i idea­
tó N, jaśnieją - opromieniają najwięk­
c;ze mroki i nie pozwalają zginąć zbłąka­
nym. 

I tego wszystkiego podjęły się kobie- W r. 1927 z imcJatywy J. E. księdza wodą, Stowarzyszenia Kobiet Przezor-
ty ciche, nieznane nikomu, niB żądne sła- Biskupa Dr. '.J'ymie~ieckiego przy~~~piło no~ć"! ob?' takich ~Jacówek pow~tało jak­
wy i zMzczytów - a tylko spełniające Stowarzyszenie Kobiet „Przezornosc do naJw1ęceJ w naszeJ Łodzi, a szczególniej 
posłannictwo przechowania iskry uczu- budowy własnego gmachu przy ul. Loka- na jej krańcach, tak bardzo potrzebują­
cia i ideału - i rozpłomieniania nimi serc torskiej 12, i od września 1930 r. powsta- cych opieki i oświaty. 

Serce kobiety przechowuje te płomie­
nie i żary - które chcą zniszczyć źli i 
2awistni, w sercu kobiety płoną owe taje­
mne żnicze - z których iskra zapala nie­
raz stosy ... 

najuboższych. nie tam żeńska Szkoła Zawodowa ogól- Celina M. . -' 

Taką w myśli snułam bajkę gdy słu-
„Cudze chwalicie-swego nie znacie') 

chałam skupiona opowiadania przełożonej Są ludzie, którym zwykle bardziej sma I chał oglądać, co obcy mają u siebie, inny kraj gzotyczny _ drzewem sandało. ., 
Stowarzyszenia kobiecego „Przezorność'' ... kują potrawy, przyrządzane u znajomych, i I e ż b y ł o b y k o r z y s t n i e j wem, że każdy kraj ma swoisty zapach _ , 

Były mroki niewoli - bo był rok niż u siebie w domu, bardziej podobają się i d 1 a n i e g o i d 1 a O j c z y z - ale czy kto pomyślał, c z e m p a c'h „ 
1888. ich sprzęty, ubranie„. n y • n i e P o l s k a • 

Oświatę robotnic, nauczanie języka A 
polskiego, historji, religji _ p:rześlado- Nie umiem sobie tego wytłumaczyć psy- Miałby _wówczas pewien horyzont, z pachnie ona cała - pachnie słodko 
wano i tępiono. Obcho<ly rocznic narodo- chologicznie, wiem tylko, że do rzędu tych którym mógłby porównać nowe, ścielące miodem i świeżym chlebem. · 
wych, propaganda ideałów człowieka wol- objawów należy zaliczyć notowane w Pol- się przed nim perspektywy. Widząc rze- ~ą połacie, które frwiq 0cldych.a:ą, in 
nego, kult religji _ wszystko to jednak sce masowe wyjazdy zagranicę ludzi, któ- czy podobne do znanych sobie w kraju, ale ne sianem stuwonnem, inne grzybów czerst 
istniało i żyło mocno w ośrodkach fabry- rzy wcale prawie nie znają własnego kra- mni·ej piękne, nauczyłby się cenić bardziej· wą śwfefością, inne macierzaką, a dzie-
cznych. Ktoś nie widziany i nie znany, ju. i kochać swą Ojczyznę, zamiast zaś naiw wanną - ponad tern wszystkiem jednak 
schwytał w swe białe dłonie płomień, któ Najbardziej zaś irytujące, a j e d n o nych zachwytów człowieka, który nic jesz zawsze chleba rawwego i· prza( neuo mio-
ry zgasić kazano, ukrył go mocno _ pod c z e ś n i .e w z b u d z a j ą c e 1 i - cze nie widział, oceniłby spokojnie ogląda du zapach si~ unos:. "' 
białein giezłem Stowarzyszenia i rozpło- t o ś ć , są zachwyty tych ludzi, pysznią ne z tern, co zna u siebie, porównał i po- Cała Polska taka inna jest zapachem od 
mienił serca miłością Boga i Ojczyzny i cych się, że wszystko, co widzieli na ob wiedział o tern cudzoziemcom, szczepiąc sąsiedzk~ch krain, że oczy zawiązać można 
wiary _ w przyszość... czyźnie jest „niezrównanej piękności". w ten sposób znajomość swego kraju i Polakowi, wracającemu z pod obcej strze-

Nie łatwe to było zadanie. I dziś chcąc Próżnobyś opowiadał im, że w Pol- •wzbudzając szacunek dla Ojczyzny i dla chy, przywfeźć do wsi rodzimej, a z pew-
.rozpocząć jakąkolwiek pracę nie stąpa sce. są równie pi~kne, a mo~e piękniejsze siebie. nośdą poz~a po aromacie drzew. gleby, pol 
się różach, ale lat temu dziesiątki_ każ- kra1obrazy, r?wpie malownicze~ czy_ ro- W Polsce zamało mówi się o tern, jaką ?ego kwecia, dymów jałowcowych, i e 
dą. placówkę trzeba było zdobywać przebo- m.anty~zne; ~e .1 u nas są niezmierne! ceny ?~a jest. Zamało podkreśla się swoistość l e 8 t w ś r ód s w o i c h . 
jem i tą świadomością, że wszystko to zabytki sztuki _1 kultury, które i:ialezałoby 1e1 uroków. Trzeba wssać oczyma grającą cała tę­
tno.że się skończyć katastrofą, i odkryte przedewsz,rstk1em P?zna~, - me przeko- Wszyscy w Polsce wiedzą, jaki jest ko- c,zą b~rw mo~ajkę :płowych 'zbóż, biało i 
lStowarzyszenie może uformować pochód nasz, „~azne" dla ruch Jest to, co było foryt nieba włoskiego, choć go nigdy nie fioletowo, Jrn?tnących kartofli, r6żowyc17 
na ... Sybir. A jednak środowiska fabry- „zagranicą". oglądali może, jak pachną gaje migdało- hreczek, błękitnych lnów, żółtych łubinów 
czne - wymagały aby je ktoś organi- Gdyby jednakże każdy zecł).ciał poznać we, wielu powtarza przeczytane gdzieś 1 tyle innych tonów i półtonów. 
rował, ktoś nad niemi czuwał, bo a.nar- najpierw własny kraj, a potem dopiero je- zdanie, że Cejlon pachnie kawą, a jeszcze Ti:zeba zobaczyć jak wyglądają. o po-'. 

rannej zorzy zasnute mgłą oparzeliska i 
Miri FfiMIW 64 ' 

kobietach • 
I miłości, słów kilkoro 

Rozmawiałam kiedyś z kimś - kto debet nie zgadza się nigdy z kredytem ... , łężni. Lenistwo to kardynalna wada ... mi­
ćhwalił się iż zna dobrze kobietę. Na mój Najbardziej żal mi w Polsce kobiet - rości, a miłość to trudna sztuka. Trzeba 
sceptyczny uśmiech zaczął filozofować owych szlachetnych idealistek szukają- mieć dużo pilności, żeby ją posiąść... i 
na temat... cych u mężczyzn skrzydeł pod połami fra- kochać trzeba umieć, a kobiety coraz sła-

-- Tak, proszę pani, rozum.iem pani ka, czy smokinga a nawet ... munduru ... biej tę sztukę posiadają ... Chcą być wiel­
n:~niech i .•• niestety przyznaję rację. Ty- Kobiety takie nie UIIIlieją ani brać szczę- bione, otaczane zbytkiem i bogactwem -
le znałem kobiet ... tyle czasu poświęci- ścia - ani dawać go. Bronią się od mi- to uważają za objaw miłości - i same 
t iT- miłości. Tyło poznałem jej odmian. łości wprost boją się jej. Boją się .rozcza- coraz ... nieumiejętniej kochają. 
Nie mniej niż odmiana kwiatów, do któ- rowania... A szkoda ...• 
rych jesteście podobno... podobne. I wi- Nic nie biorą po-prostu ... a przede- Tyle powiedział mi ktoś, kto chlubił 
::hi;ę niestety na schyłku mej karjery, że wszystkiem wszyscy w Polsce i kobiety się że zna kobiety - i. .. miłość. 

C. M. ·wiem o was bardzo mało... i mężczyźni w miłości są leniwi i.. niedo-
Naj~~~ib~ d~hl B~u u nu od-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

".Gianą kobiety jest kobieta zacna. Ro<lzi 

Miejmy odwagę! się z dziedzictwem zasad niezłomnych. 
Przy chrz.cie wieszają jej na szyi meda­
lik, który nosi nawet pod ba.Iową suknią 
i umiera trzymając g·o w ręku. Mieszka Więcej doprawdy, niż do pójścia na i metrami niezbędnego materjału na okry~ 
w klatce, której pręty ukute są z trady· bagnety, trzeba odwagi by przeciwstawić cie naszych grzesznych ciał. 

m~zary,. zajrzeć do uroczysk i jarów, za 
mysleć się wraz z zadumanemi do najgłęb 
szej głębi j7zfora~i, pobyć w od~iecznych · 
bo~ach, świergothwego ptactwa I różnego 
zwierza pełnych, popłynąć z prądem rzek, 
posłuchać melodji ludu hucznych i dziar­
skich, to znowu smętnych i tęsknych. 
świat poematów zaldęt~cl"I: w najbardziej 
fantastyczne skały obeJrzeć, wiatrem oó 
morza ogorzeć. 

Czy można, mając taki „pełen dziwów''. 
kraj, marzyć o innym niebie, innej ziemi? 
Czy to nie jest wielkiem szczęściem móc 
oddychać swoboanie powietrzem, w które 
~iatr przestwór całej OJczyzny zagarnia, 
niosąc z najdaiszych rubieży dumki i piostl 
łń? 

Ci, którzy nie starając się poznać klej­
notów rozsianych u siebie, jadą poznawać 
obce, a co gorsza, ci którzy lekceważąco . 
mówią o pięknie naszej Polski, wynosząc 
nad nfe widziane na obczyźnie, s ą z ł y 
mi dziećmi s~ej ziemi. 

Janina. Busiakiewicz. cji i przesądów. Czy jej tam ciasno? .się modzie. Korespondentki nasze piszą: ,,my 
Nikt nie wie. Nikt nie wie czy jest szcze- Podczas obrony Lwowa były kompa- nie możemy poświęcić tego, co już zdo- C • 
śliwa. Chylą kornie głowę przed bie:tłym nje szturmowe, złożone z kobiet... byłyśmy: wolnej, be.z gorsetu, sukienki zasop1!!!!! 
kwiatem, zdaję sobie sprawę, że na niej Nosić suknię z trenem wtedy, gdy by krótkiej o krótkich rękawach, stosow- "Kobieta Współczesna• · 
~pierają się siły Ojczyzny, nie mniej jed~ ły modne sukienki krótkie miała w War·· nej do pracy i na ulicę". 
uak muszę przyznać, że ten typ ..• intere- sza"rie odwagę jedna tylko kobieta. Cóż im powiedzieć można? Tylko: Nr. 32 tyg. „Kobieta Współczesna" ~ 
sował mnie bardzo mało... Obecnie napływają do nas od czytel· n;iiejcie . <?d':ag~ ! Miejcie ?~wagę pr.ze- wiera artykuły: K. Muszałówny p. t. ,Jll<:t 

Lubiłem zazwyczaj mniej białe... a niczek listy z prośbą o obronę przed in- c1wstaw1c się medor.z.ecznosci! nachjum Stolica Ogrodów Dziecięcych", z. 
wiącej kolorowe - a choc'by nawet bar·· wazją trenów, wci~tych talji, a co za tern T'wórzcie modę polską, modę kobiety W. · „Problem Służby Don1owej w A.ng!ji'', 
v„ione na ... kolorowo idzie - gorsetów i różnych paryskich myślącej i pracującej. Wy, co nie nale- Heleny Boguszewski.:: „śwfr1t po Niewido 

Rzadszym typem kobiety w Polsce, dodatków, któremi się toaletę elegancką życie do „elity" próżniaczek salonowych, memu. Huśtawki. dokończenie fragmentu 
;est kobieta ciekawa wrażeń... Jest to uzupełnia, a biedny grosz polski z tru- wy, co chcecie mieć nie degeneratów a odczytu J. Kaden - Bandrowskiego ,,Wal­
lrniat niewymownego czaru i wdzięku ... dem zdobyty, oddaje hojnie zagranicz~ zdrowych, pięknych synów i córki, wy, ka o nową Kobietę· · . „Trzęsi{'nie Zfemj 
'Kobieta taka niewiele sie zastanawia nad nym kupcom i przemysłowcom. co chde pracować i żyć dla szczęścia we Włoszech" omaw;:t Z. G.. a wrażc­
miłll.~cią. Nie długo się zastanawia. Nie Podnoszą się głosy wołają.ce o modę własnego, dla pożytku i wielkości nasze- nia z Wystawy ko•·1 ffki;1i.:yj,1c.i krc~.!i Zd-
traci czasu. Po co myśleć mówi, lepiej po1ską, modę zastosowaną do naszej sy- go kraju, niedajcież rządzić sobą kraw~ pe w art. p. t. „ł\' :M ·1 l.11~" . 
.i est ..• spróbować. Poprostu kocha, a mo- tuacji - narodu na dorobku, modę, któ~ com paryskim! Bo c6ż to za nonsens?! W eziale iit -::~~td<irn h:tjk.:i 111urzyńska 
ie jej się zdaje, że kocha. Długo lub krót- raby i'niała przedewszystkiem na wzglę- Skąd ta władza? Wy same ją dajecie... p. t. „Not1110 Andre De111:ii::;0n I :iałszy 
"\\:o, jak Bóg da. dzie tężyznę i urodę rasy polskiej a nie I powiem wam, że są nawet szanse ciąg powi~.::l:1 KoszteJanyi p. t. „An11;:i 

O trzeciej odmianie, o kobietach wi- kieszenie zagraniczych misntrzów flirtu zwycięstwa. Jednak na ulicę suknia dłu~ Edes." - W zah1~1eniu do Nr. 32 CH!ka­
dzących w miłośei aferę - mówić nie i rozpusty. ga się PJe przyjęła i miejmy nadzieję, wy jak zawsze tyi. „Mój Dom„ po'3wi<r~ 
warto. To nie kobiety, to książki buchał~ Pod płaszczykiem moralności idzie do że nie uda się wprowadzić tego zaszar- eony sprawom 'prakrvezuym i tabtica to-
teryj_ne o podwójn~ lronde'- w którym nas kupiec zagraniczny z gorsetem i 15 zanego dziw:ołą,ga do~ miast. b6t. 
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O jednolitą • • 
organ1zac1ę 

• rze_m1os a 
Byliśmy, bodaj, czy nie jedni z pierw­

Azych, którzy wielkim głosem wołali o je­
dnolitą organizację rzemiosła. Wskazy­
waliśmy niejednokrotnie na konieczność 
powołania do życia przedstawicielstwa, 
które mogłoby występować w imeniu ca­
łego skonsolidowanego rzemiosla. 

Tymczasem 11 lat pracy w Polsce nie­
podległej nie zdołało jeszcze doprowadzić 
do konsolidacji. 

Z pośród głównych gałęzi naszego ży­
cia gospodarczego, może na najniższym 
szczeblu organizacyjnym znajduje się rze 
miosło, które mając wszelkie dane ku te­
mu, b y .. n i e s t a ć n a s z a­
ry m końcu życia ekono­
m i c z n e g o, przez brak jednolitej, 

nizacyjnym, rzemiosło pozbawione jest 
dzisiaj czynnika łagodzącego ostroś·ć wa­
runków pracy, niema również czynnika, 
który posiadałby tytuł cło wysuwania pod 
adresem Rządu postulatów, za któremi 
stałyby wszystkie rzemieślnicze warszta-

ty w Polsce. . właśnie, rzemiosło powinno zdobyć się n:i 
Ten, kto nie pamięta o sobie, kto nie reszcie na realny krok w zakresie zasa. 

dopomina się o swoje prawa i nie patrafi dniczej zmiany dotychczasowych stosun­
zwrócić na siebie należytej uwagi, zaw- ków organizacyjnych. 
sze będzie pominięty z krzywdą dla sie­
bie, a korzy8cią dla innych. I dlatego ----000--

(m. st.) 

Próba konsolidacji rzemiosła 
na terenie międzynarodowym 

Pierwszy Kongres Rzemiosła w Rzymie 
ogarniającej wszystkie ziemie Rzplitej W tych dniach ukazała się w prasie wia I Bottay. , Organizowanie się rzemiosła, które stano­
organizacji, poważnie osłabia swe stano- domość, iż w dniach 20-22 września br. Kongres rzymski będzie pierwszą wi istotny rdzeń warstw stanu średniego 
wisko. odbędzie się w Rzymie I Międzyarodowy p r ó b ą k o n s o l i d •a c j i r z e - we wszystkich społeczeństwach, znakomi-

Obecna struktura organizacyjna rze- K R , ł kt · · ł t · e , d cie przyczynić się musi z 1'edneJ· strony do 2liosła rozpada się na trzy zasadnicze ongres • zem10s a, na orym reprezen- m 1 o s a n a e r e n 1 m • ę z y - d . 
człony. Ustawa przemysłowa z 1927 r. towane będą 20 pa1'istw, w tej liczbie i Pol n a r o d o w y m i stanowić będzie dal po niesienia ogólnego poziomw życia go· 
przewiduje: Izby Rzemieślnicze, jako o- ska. szy krok w dziele organizowania się rze- spodarczego, a co zatem idzie i powszech 
ficjalne ciała samorządowe nemiosła, a- Na otwarciu Kongresu mowę inaugura- miosła w poszczególnych państwach. nego dobrobytu, z dntgiej zaś strony do 
nalogicznie do Izb Rolniczych czy Przemy cyjną wygłosi minister korporacyj Józef Zjawisko to należy powitać z radością. przywrócenia równowagi społecznej, tak 
słowo-Handlowych, korporacje zawodowe, wybitnie zakłóconej zarówno przez wojn~ 
jak: cechy i związki cechów. K d dl • ,

1 
•k; , i jej skutki, jak i przez szkodlitNą demagog 

.>Izby Rzemieślnicze, jako organizacje re yt a rze1n1es Dl ow ję partyjną. 
bficjahle istnieją już w całej Polsce, po- l W tern powszechnem już zjawiskn org~ 
wołane do życia z wyborów, natomiast z d • k• d l ł • nizowania się i konsolidar:ji rzellliosła, któ 
znacznie gorzej przedstawia się sprawa asa niczym warun iem a szego u rzyman1a re zrozumiało swoją doniosłą rolę w ży-
organizacji związków cechowych. Wysta.r produkcji rękodzielniczej ciu gospodarczem i społecznem, Polska by 
~zy, jeżeli nadmienimy, że na sześćdzie- . . . . . _ _ . . . . najmniej nie znajduje się na S7.arym kmicu 
siąt kilka zawodów rzemieślniczych, jakie D~a. są cz.Y_nm.k1, kto~e. na1bardz1e1 I d~a rzem1esl~1kow w Polsce 1est v:arun- Przeciwnie na Kongresie rzymskim rzemio 
wylicza ustawa pi·zemysłowa, zaledwie utrudmaią połozeme rzenueslnka w Pol - lnem zasadniczym dalszego utrzymania pro sło Polskie będzie mogło byc dumlie z owo 
jedenaście jest należycie zorganizowa- sce: brak należytego przygotowania zawo jdukcji rzemieślniczej. Izby rzemieślnicze ców własnej pracy, która w ciągu ostat­
nych w związki. Może jeszcze najlepiej dowego i możliwości należytego wyk0rz1- niewątpliwie wystąpią ze swemi projekta- nich lat wykazała szeroki romach rzetel­
przedstawiają się najniższe komórki orga stania konjunktur zwłaszcza pod wzg!~- mi rozwiązania tej najbardziej może palą- ność i żywe tempo. 
nimcyjne - cechy, posiadające kilku- dem handlowym oraz brak kapitału obroto cej kwestji dla świata rzemieślniczego. Organizacyjne wysiłki polskiego rze­
wiekową tradycję. wego i wobec tego niezbędna potrzeba ta- Winny one wziąć pod uwagę projekt sta- miosła zogniskowały się w dzfaialn.1ści 

Dla normalnego rozwoju warsztatów, niego i dostępnego kredytu na surowce i tutu Banku spółek surowcowych, opraco- Zjednoczenia Stanu średniego, na którego 
Izby Rzemieślnicze i Cechy nie wystar- robociznę wobec koniecz11c.~.1.:i nieraz u- wany przez naczelnika wydziału rzemiosł zjeździe w dn2u 18 kwietnia 1926 roku w 
cmją. Jako bowiem półoficjalne instytu- dzielania przez prowadzących rMne war- i drobnego przemysłu przy ministerjum Warszawie po raz pierwszy wystąpiło na 
cje, są częstokroć skrępowane w swej sztaty rzemieślnicze, głównie z dzialu kon przemysłu i handlu inż. Wacława Hanszyl- szerszej arenie życia społecznego i gosp<> 
działalności i wielu zagadnień nie mogą fekcyjnego i meblarskiego kredytu swoim da; realizacja tego projektu byłaby z nie- darczego. 
d?tyczyć. ~on~ecz~a. jest prz~to organiza- klijentom, częstokroć wskutek ogólnego małą korzyścią dla rzemieślników. W następnych latach ZjednoC7.enie St1 
CJa zupełm~ rueof1c3alna, ~~ra. mogłaby kryzysu gospodarczego nieregularnie pła- Przy pomocy Banku gospodarstwa kra- nu średniego organizowało wiele zjazdów 
'Występowac na zewnątrz 1m1emem wszy- cących i nie w termnie SV\Oie zobowiąza- jowego, który i dotychczas wydatnie po- rzemieślniczych, o charakterze bądź to 
stkich zawodów rzemieślniczych. I tu do- nia. · pierał wytwórczość rzemieślniczą udziela- ogólno - krajowym, bądź też lokalnym. 
chodz~my ~o ~rzeciego człon~ struktury Na zjeździe zapowiadanym na jesieni nem specjalnych kredytów na cele rzemios Uwieńczeniem tych wszystkich zjazdów 
orgamzacyJneJ, ~ędącego naJsłabszą stro·· przedstawicieli izb rzemieślniczych z całej ła i przy odpowiedniem zorganizowaniu był kongres dekertowski w dniu 1 grud­
ną ~zego rzemios~. . . . Rzeczypospolitej mają być między innemi akcji kredytowej rzemieślniczej - różne nia ub. r. w Warszawie, który stał się 
~a z posz.cz~goI~.ych dzielmc J?OSia- równeż rozpatrywane i sprawy kredy•u rze gałęzie rzemiosł w Polsce będą mogły się olbrzymią manifestacją całego polskiego 

da mny typ orgamzacJt tego rodza.Ju, co mieślniczeao dźwignąć ze swego upadku i o akcji eks- mieszczaństwa, a w którym tak wybitną ro 
więcej, istnieją województwa, na których Spraw: ~ależytej organizacji kredytu portowej na szerszą skalę pomyśleć. lę odegrało nasze rzemiosło. 
terenie rozwija działalność kilka z tych Działalość Zjednoczenia Stanu średnłe· 
organizacyj, które nietylko nie współpra-eują ze sobą, lecz częstokroć utrudniają go obudziło żywe zainteresowanie spraw,~ Do remieślniczą zarówno wśród społecxd-
sobie wzajemnie ·poczynania. 

I tak, w samej Wielkopolsce mamy: ..,. T pnm~UMED •T@DÓW stwa, jak i czynników rządowych, ri'wnt> 
Związek Towarżystw Pi·zemysłowych i IP'~ • · El„ lię.j w~ ~--.. ~ cześnie organizując rzemiosło w stopniu, 
Rzemieślniczych, Związek Tow. Przem. i gwarantującym, że dojrzało ono do odegra 

W razie późnego dorr-czenia lub nieotrzymania pisma prosimy n1·a samodz1'elne1· ro11· w życiu gospodarczem 
Rzemieślniczych im. Czesława Czyp•ck1·e- " • P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrac1·ę „H a s ł a" · ł zn 
go i Chrz.-Nar. Zjedn. Rzemiosła. tel. 163_66. 1 spo ee em. 

Na Pomorzu i śląsku, obok Towa- Owoc.em tych prac było nadanie rwe-
~~ hzem~w~~ Wni~~~d,-----~--------------------------- m~~samoa~~~~a~e~,kffię 
Towarzystwa Samodzielnych Rzemieślni- stanowi podwalinę, przyszłego rozwoju prp 
ków. . . u ł • 9 t k• dukcji rzemieślniczej w Polsce. Równo-

W b. Kongresówce pracuje centralne cze nie mis rzows 1e cześnie prezes Banku Gospodarstwa *ra-
i'ow. Rzemieślnicze, Związek Rzemieślni- jowego, Gen. Górecki1 zainicjował akcję 
ków Chrześcijan, obok nich zaś t. zw. Re- d d d • ")] h f 1L. " kredytową dla rzemiosła, której ce~m jest 
sursy Rzemieślnicze, z których liczne nie a zą Zlean.yc aC.tu1.0WCOW przyspieszenie mechanizacji, elektryfikaoji 
należą do żadnej organizacji. Nie brak u nas w różnych działach nme iaboratorja mechaniczne, technologi- i organizacji produkcji rzemieślniczej. 

W Małop~e istn_ieje i{ilka typów or- uzdolnionych nemieślników, przejawia- czne i pomiarowe. Tego rodzaju uczelnie Zainteresowanie sprawą rzemieślnic~ą . 
ganizacyj rzemieślniczych jak Resursy i jących nieraz pewien polot artystyczny v. ymagają znacznych nakładów pienięż- które już wydało pożądane owoce, obec­
Towarzystwa. w odnośnych gałęziach rzemiosł. Ale brak nych. lJo ich powstawania przyczynić się nie winno być bardziej jeszcze pogl<~hione 

Są również ośrodki, w których rzemio- natomiast prawie we wszystkich dziedzi- winny z jednej strony izby rzemieślnicze, wśród społeczeństwa i czynników miaro-
Jło łączy się w t. zw. Zjednoczenia .Rze- naci1 należytego fachowego przygotowa·· powołane w pierwszym rzędzie do na.le- dajnych. , 
m.ieślnicze, stanowiące zupe-łnie lokalne nia zarówno technicznego, jak zwłaszcza żytego postawienia sprawy szkolnictwa Jak wiadomo bowiem Niemcy, kt~' 
organizacje, będącentl quasi komitetami pc:<l względem handlowYip-. rzemieślniczego, a z drugiej związki prze w pełni doceniają znaczenie produkcji rte 
międzyorganizacyjnemi rzemiosła. Kto miał przygotowywać kadry wy- myslowe i większe przedsiębiorstwa fa- mieślniczej, dokładają wszelkich stara.ii., 

Wszystkie te organizacje dział a - kwalifikowanych rzemieślników u nas"? bryczne, zainteresowane przedewszyst- aby podnieść w Prusach Wschodnich rze· 
j ą k a ż d a n a w ł a s n ą r ę - Dotychczas mamy nieznaczną licz.hę kiem w zdobyciu odpowiednio wykwalifi- miosło swoje na niebywały dotychczas po-
k ę , bez żadnego zgóry ułożonego pla- szkół rzemieślniczych, a prawie zupełnie kowanych pracowników. ziom, co wrazie zawarcia traktatu handto-
nu. Nic tedy dziwnego, że poczynania nie posiadamy uczelni kształcących na Może nasze wi<elkie przedsiębiorstwa wego, dzięki łatwości komunikacyjnej, sta 
tych organizacyj są zupełnie dorywcze, a rnajstrów. poszłyby za wzorem Forda, wprowadza- nowie będzie poważną groźbę dla polskie· 
nie będąc skoordynowane, nie mogą da- Obecnie Ministerstwo Oświecenia foc specjalizację na szkoły mistrzowskie go rzemiosła, a pośrednio i dla całokształ-
wać należytego efektu. za- samochodowe, obrabiarkowe i narzędzio- tu naszego życia gospodarczego. 
,. Niestety, rzemi·osło nie zdobyło si"ę do- mierza tworzyć szkoły mistrzowskie. U- 0 " 

r b ł eł . , . we, silnikowe, lotnicze i t. p. Oby więc jesienny kongres rzet11Y0Sn 
tychczas na stworzenie nadbudowy dla czelnie te, a Y mog Y wyp me swoJe za- b' p 1 

d · dz ' oa'po,„1.edn1·e Kadry wykwalifikowanych mai"strów w Rzymie bardziej jeszcze pogłę ił w o· 
tych wszystkich organizacyJ·, o których ame, muszą. rozporzą ac · ·v • • ·1 • · , dk · · · d ' ł ' · pers0 rzemieślniczych, moe:ących prowadzić wła- sce zainteresowanie sprawą rzem1es mczą 
wyżeJ·, stanowiącej' czynnik naczelny w m1 sro anu I posia ac w asc1wy - ~ . ś · 1 k. · · t kt k. M sne warsztaty i JJracować na odpowied- i zrozumienie, że b~z silnego i nowocze ·-
rz~miośle, dający niższym komórkom dy- nel, Lauczycie s 1 1 ms ru ors 1• uszą · ł · d · t b arsztat,; nich placówkach w przemyśle - stwo- nie zorganizowanego rzenuos a mema z rCl 
rektywv działania i występuJ·ac. y J·ednoli- byc zao.pa rzone w. o szerne w . "' . d , ~ .. „ d a rzyc' trzeba. A na3'wii:>reJ· o tern myśleć po wego organizmu gospo arczego, am rruvt· 
cie w stosunku d-0 czynników rządowych. wypo~azone w n~Jnowsze. urz~ zena. I n - r 1. . 

Dzięki tego rodazju stosunkom orga- rzędzia oraz powmny posiadac oodaJ skro winny iz,by rzemieślnicze. nowagi społeczno - po itycznej. 
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spółpraca gospodarcza narodów 
Zastanawiając się nad światową depre 

sjf gospodarczą, której ogólnem zjawis­
kiem je.st stałe, chociaż powolne, obniżanie 
s!o poziomu cen hurtowych, nasuwa się 
Q.Ytanie, OJY nie jest oną w pewnym sto­
sunlm db produkcji złota? Równowaga 
cen pomiędzy rowarami fabrycznemi, a 
artykułami żywoaściowemi, podtrzymywa 
rta przez syitem nożycowy, zachwiała się 
j~dnocześł;i& . z krachem giełdy nowojor­
skiej w 1929 r. Ceny spadły na wszystkich 
rynkach do granic, przy których normalna 
produkcja przestała się opłacać i wprowa 
dziła zamieszanie w kalkulacji handlowej. 

Jeżeli przypuścimy, iż pewien związek 
!stniejący pomiędzy cenami towarów, a 
wartością złota, mógł się przyczynić do 
podważania równowagi kalkulacji i zdezor 
ganizowana życia gospodarczego, to nie 
rndeży jednakże pruninąć i imtych czynni 
Mw, wywierających niezaprzeczony 
wpływ na ogólną depresję ekonomczną. 
Ważną rolę pomiędzy niemi oogrywa nie­
łatwo uchwytny czynnik psfchologiczny; 
przedewszystkiem zaś należy podkreślić 
fakt nadprodukcji, która zkolei wywołaną 
jest, w znacznej mierze, przez ułatwiene 
'ltetocl chemicznych i technicznych samej 
produkcji, a to dzięki stosowaniu nowych 
tdobyczy naukowych i wynalazków z okre 
su woJny •. . 

. Odbudowa zniszczonych miast f obsza 
16w ~przyjała rozwojowi przemysłu i rol­
nictwa. Nie spostrzegły się one, kiedy 
produkcja ich przekroczyła ramy pojemno 
ści rynków i potrzeb konsumcji, która by 
ła znowu skutecznie zwiększona dzięki 
wprowadzeniu nowych metod kredyto­
wych. Należy więc zaliczyć do rzędu czyn 
ników, które wiśrnbowa~a zdolności kon 
sumcyjnej rynków d•J niewspółmiernych 
im granic. Odbija się ten stan rzeczy 
szczególniej na rolnictwie, które obecnie 
tligdzie się me rentuje. . . . . . . . . . . 
. • Tntdno dziś przewidzieć, jak długo 
trwać może ta ogólna depresja. 

Rozwijała się ona nie z jednakową si 
tą w różnych gałęziach życia gospodarcze 
go. Ceny np. w detalu nie spadały w tem 
tempie, co w hurcie. Dopiero skurczenie 
-się wybujał~j konsumcji, wstrzymało ruch 
postęp-0wy handlu. Pieniądz nagrornadzo­
nv nieróv·mom~mie, skupiony przeważnie 
w prywatnych rękach mljonerów ~tarego 
~ nowego świata, nie może znaleźć na~ie 
odpowiedniego pola działania. 

Szkic ten nie byłby kompletny, gdy­
bj'b~1y pominęli rolę, jaką odegrało wpro 
wadzenie wzmoronego systemu ochronne­
~o do polityki gospodarczej, co znacznie 
!'fZYCzyn!ł się do nad!lrodukcji i tamuje 
tlziś cały vostęp. Wszystkie państwa od­
grodziły się barjerami ce1nem,, każde 2 

nich jest przekonane~ że powinno. się w 
pierwsz~~ r~dze utrudniać sąsiadowi w 
~ego rozwoju gospodarczym i że ttda mu 
się to przeprowadzić bez ~zkody dla siebie 
samego. Następnie, że pierwszym obo­
wiązkiem każdego państwa Je.st zachowa~ 
oie swej samo 1:g:-;tarczalności, chl)ćby u­
cierpieć miał na tem jeg.> rozwój, a nawet 
gdyby koszta produkcji jego przemysłu, 
śztucznie podtrzymywanego, były niepo­
mierne. 

• •••••••••••• 

W rezultacie wytwarza się stała walka 
gospodarcza, która odbija się na życiu 
ekonomicznem całej społeczności. 

Wszędzie rośnie liczba bezrobotnych; 
przemysł, rolnictwo i handel cbylc! się do 
upadku. Dotychczasowe próby zażegna­
nia chaosu gospodarczego, zapoczątkowa­
ne przez międzynarodowe konferencje eko­
nomiczne od 1927 r., które w program 
swych vrac wstawiły jako jedno z waż­
niejszych zagadnień, sprawę obalenia bar 
jer celnych, nie dały żadnych pozytyw­
nych rezultatów. Uregulowanie tak waż­
nej sprawy, jak wciągnięcie do współpra 
cy gospodarczej wszystkich krajów Euro-

py i. Ameryki, . zakończy!o się jedynie ży przypadki - jak twierdzą optymiści _ 
czeme~, by Liga ~~dow przeprowadz!- sporad~czne, wywołane wyjątkowemi wa· 
~a. ~tetę w sp~awie .srodkow utworzema -unkanu, dla których były poniekąd za-
sc1słeJ ·kooperac11 potmędzy Europą, a kra wczasu poczynione zastrzeżenia -
j~mi, zaoceanicznemi, or~z sh:vierdzenia, W każdym jednak razie w~pomniana 
1z 1?1erwszy etap do. wspołpracy gospodar k~nwencja wskazała drogę, na której na 
czeJ Europy, stanowi lmnwe~CJa handlo- tezy szukać rozwiązania wspólnch probie 
wa, podpisana. przez 18. panstw. st:irego matów ekooomicznych. 
kontynentu, ktore zobowiązały się me wy Dotychczasowe metody walki z kry 
mawiać zawartych tr".11ct:a~ów celno - ta- ~e~ gospodarczym, gdzie każde pańs~~ 
ryfowych przed 1 kwietnia 1921 r. 1dz1e samopas i częstokroć w sprzec noś · 

Wprawdzie, ?d chwili P?ópisania jej, z interesem społeczności . europejskieJ, p~~ 
akty urzędow~ ~1ektórych panst_w wywO!a- głębia~ą je~ynie kryzys, który może zakoń 
ły, szczególrueJ w sferach rolmczych wie- czyć się wieiką katastrofą.. s K 
lu krajów, ujemne wrażenie, lecz są to • • 

aann-wu:~· "WRf . H*E A u: ce w 
.. 

UPADŁOSCI • 
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Z Wydziału Handlowego Sądu Okr~gowego w Łodzi 
Na ostatniej sesji Sądu Handlowego rozpo. 

znawano następujące sprawy: 
szym okresie odroczenia wypłat zatrudniała O· I Na zebraniu wierzycieli w dn 30 
koło 600 robotniillów. Pasywa firmy w ci4gu upadły Bart • czerwca r!>. 
tego czasu zmniejszyły się o su~ 540.000 zł. warunki ukła~sz • za)ropo~ował n~tępujące W dniu 6 maja r. b. Sąd Okręgowy udzielił 

firmie „Zakłady Przemysłu Włókienniczego Jó­
zef Richter w Lodzi Sp. Akc." odroczenia wy. 
płat na przeciąg trzech miesięcy, t. j. do dnia 
6 sierpnia 1930 r. 

Sąd przedłużył firmie odroczenie wypłat na jętych wierz to~e., ~P acerue vi:z!~tk1ch pny­
dalsze trzy miesiące, t. j. do dni? 6 lioitoDada ktoryeh 5 pioce nołsctz wbędwyso osc1 10 .Proc„ z 
1930 r . • Pa ne ą po roku, licząc od 

• • • • daty zatwierdz~a układu, następne zaś 5 
Jak widać z sprawozdań miesięcznych nad­

zorców stan firmy, dzięki odrocuniu wypłat 
znacznie się polepszył, jednak :z natury rzeczy 
niemażliwem było w ciągu trzech miesięcy prze 
prowadzić całkowitej sanacji. Fabryka w pierw 

~-mie ,,Paweł Bartosz i S-ka", Zakład proc., po upływie półtora roku od tej same) 
.... ł.& daty. 

Ulen 

Elektrote~niczny w Lodzi przy uL Piotrkow· 
skiej Nr. 30 w dniu 4 czerwca 1929 r. ogłoszono 
upadłość. Suma sprawdzonych i przyjętych do 
masy wierzytelności wynosi 40.000 zł. 

dotychczas nie podjął 
pertraktacyj z miastami 

co do ugodowego załatwienia pretensyj 
W prasie ukazała się wiadomość, że I cją zarządu firmy Ulen w Warszawie. 

przedstawiciel~ firmy Ulen po~jęli w dniu Z komunikatu związku miast wynika, 
4 b. 1.11· za posred~1ctwem ;2w1ązk~ ~last że prasa polska została wprowadzona w 
Polskich pertraktac1e z n.1ag1~trata~1 Piotr- błąd przez nieznanych informatorów, któ­
kowa, Częstochowy, ~t~lc i Lubhn~, co rym widocznie zależy na przedstawianiu 
d~ ugodowego załatw1em~ pretensyj !ych firmy Ulena, jako wywi4zującej się ze 
nuast , z tytułu ~okonanycn pr~ez tę fumę swych zobowiązań. jeż.P.1! charakter tej' 
rob?t mw_estycyj~y;h. '?' zw1ą~ku z po- wiadomości zestawić z wiadomości<"mi, ja 
w~zszą w1ad~m~sc1ą ZW1ązek M12;8t ~ol- kie podsunięto :pr:isie nictt<ieckiej amery 
sk1ch ~omumkuje za °:aszem posr:dmct- kańskej o rzekomc-111 niewyFełnieniu zobo­
we~, ze. w pertraktac1ach wspommanych wiązań finansowy...:!1 ze strony miast pol­
ttdz1ału me bierze. , skkh, staje się cel całej tej akcji propa. 

~ałokształt S_Pra':"y rozpoc~ęc1a pertrak gandowej zupełnie wyr1foy. Ch~u:zi tu o 
tacy] prze?st.aw1a .się następu~ą~o: P.rzed wmówienie w opinję mi~dzy11arodową, że 
dwom~ ~1es1ą.cam1 .prz;dstaw1c1ele f1.rmy nie firma Ulen, ale miasta polskie pcnoszą 
U.lena mz: jak1m~w1c~ i Jo)'.'ce przrb~h do winę za niewy{H"·:nienic zobo'.viązań przez 
b1~ra„Zw1ązku ~hast i o~wia~czyh, ze ~ firmę amerykań ;'~4. Należy stwiedtić, że 
najbhz~z.ych dmach za?11erza]ą rozp_atrzec akcja ta przynosi szkodę 11ietylk0 miastom 
n~ m1e1scu prete~s1e pos~cze~oln.ych polskim, ale również p.:idiywa iaufanie 
m1~st. D?ty~hczas Jednak ~1c n;e 1e~t zagranicy do z0bow.l<1za•'1 finansowych pol­
Z~11ązko~1 v:iadomo, aby z kt~re~1s z tycn skich, gwaranrowanych prze-: Bi:1k Go. 
miast 0~1ągmęt~ było po~ozu~1en.1e w tym ~podarstwa Kr i>wego, ~ciy~ ba:Jk ten 
względzie .. Z':"1ą.zek stw1erdz~ł,. ze do.tych gwarantował spłatę pożyczek, zaci"lgnię­
czas ~ym1emem pr_z~dstaw1c1_ele . firmy tych przez miasta firmie Ulen. Prz·::>ciw te 
Ulen _me prz_eprow~~zil~ zapow~edz:an_Ych go rodzaju tendencyjnemu oświetleniu spra 
rozmow. z m~astann l m~ odpow1edz1e~1 na wy, a niezgodnemu z rzeczywistością pra­
wezwame re1entalne, skierowane do firmy sa polska musi zaprotestować. 
przez szereg miast jeszcze przed Iikwida-

---Q-__. 

Mieszanka spirytusowo benzynowa 
usunie zatruwanie powietrza w miastach 

Za układem głosowało 7 wierzycieli na su· 
m~ 31.o.oo. złotych, zaś przeciwko uktadowi 2 
me~aeli !la sumę 1380 złotych, a zatem układ 
został PrZYJęty. 

Sąd na ostatniem swem posied~niu nl<ład 
ten zatwierd2it. 

• • • 
W lutym r. b. ogłoszono upadłość Jak6bowi 

T~jtblumowi, hand.lu~~n;iu manufakturą w Ło­
dn przy td. Nowom1e1skiej 17. Postanowiono 
w_fówczas osadzić upadłego w areszcie dla dłuż. 
nik6w. W międzyczasie upadły otrzymał glejt. 

Na ezb:aniu wierzyci~li w dn. 22 lipca r. b. 
upadły Ta1tblum wyst~p1l z propozycją układo· 
w'.ł w ~en s~sób, źe spłaci 15 proc. przyjętych 
Wlerzytelno~c;i w 3 ratach. p~łrocznych, poczy­
i.!C: od ~wili uprawomocmema się wyroku. za­
tW1erdza1ą.cego układ, a zabezpieczeniem hipo­
tecznem na żądanie wierzycieli. Za układem 
wypowiedziało się 28 wierzycieli na łączną su· 
mę 150.000 zł. zaś przeciwko układowi 3 wie. 
rzycieli na sumę 21.000 zł.; wobec czego układ 
został przyjęty. 

Sąd układ ten zatwierdził. ···-· W:g;pstlSN • ... 

Wzrost handlu drzewa 
w Gdańsku 

„Danziger Volkstimme" przynosi krót~ 
ki artykuł, w którym m. in. pisze: Dotych 
czasowe skargi co do upadku handlu drzew 
nego w Gdańsku okazały się mocno przesa 
dzone. Dane statystyczne wykazują po­
ważne zwiększenie się gdańskiego ekspor­
tu drzewa w pierwszem półroczu r. b. W 
czerwcu r. b. załadowano na stacjach kole 
jowych w porcie gdańskim 5.554 wago­
ny drzewa, podczas gdy załadunek w 
czerwcu r- 1929 wynosił tylko 4071 wago 
nów drzewa. Tak samo z danych ancriel­
skiej statystyki importu wynika, że gda!1 
ski eksport drzewa twardego i tartego do 
Anglji wzrósł w pierwszem półroczu r. b. 
do 874 tys. mtr. kubicznych, wobec 582 
tys. mtr. kub. w czerwcu r. 1929. Artykuł 
„Danziger Volkstimme'' stanowi najlepsze 
zaprzeczenie tendencyjnych alarmujących 
-Oon1esień pewnych kół w Gdańsku i podno 
szonych ciągle skarg na temat rzekomego 
upadku portu w Gdański.i.. 

Samochody a zwłaszcz.a autobusy, któ- I jako środka napędowego nie benzyny, lecz 
rych liczba zwiększa się z dnia na dzień, mieszanki spirytusowej, która, jak wiado­
posiadają, po za tą zaletą, że dają szybką mo, daje bezdymne i bezwonne spalanie 
komunikację, cały szereg wad, na których i prz yktórej motor pracuje sprawniej i ela­„ usunięciu zależy bardzo mieszkańom du- stycz·niej. A ponieważ mieszanka ta (70% 

.• żych miast. benzyny - 30% spirytusu) pomimo swo-
GllEl.DA 

Warszawa, 9-go sie!'pnia. •• . Włenet wybór w~zk6w dzfecf1u1ych 
krajowych zagranicznych łóżek me­
t,.low7ch; w~zyrnaczld ame1ykańskie 
materace wylciełane oraz materace 
sprężynowe hygienic:me "Patent" do 
meblowych łóiek: podłui: miary nabyć 
moifia najtaniej I n a najdogod· 
nłejllllllych warunkach w fabryci­
DJDl s!rład:z:ie 

„ DOBIOPOL._ 
ł.6dl! Picł:rkowska 73 

w podwórzu, tel. 1-58-61 

i Niejednokrotnie, pojawiają się narzeka ~eh zale.t technicznych, nawet o ĘTOS~ n~e 
nia, że samochody, szczególnie autobusy i iest drozsza od ?enzyny, przet? me w1~zi-

lł
ll cięża,rówki przez swe przeraźliwe hałaś li my powodu, k~oryby P.rzema"'.iał przeciw­

wc skrzypienie utrudniają pobyt nerwowej ko zas!o~o~amu tej m1eszank1 do· autobu-
ludności w wieikich miastach, o charakte- sów m1eisk1ch. ! rze handlowo - przemysłowym . Pojazdy mechaniczne w niemożliwy 

Hlil ~rugą niemniej ciężką udręką jest sposób zatruwają powietrze Łodzi, które 
obrzydliwa woń, jaka wydziela się z tłu- i tak pod wieloma względami pozostawia 
mików samochodowych. dużo do życzenia. 

Na skutek licznych głosów prasy zaję- .Zatem sprawa zastosowania mieszanki 
ła się tą kwestją w Warszawie specjalna spirytusowo-benzynowej jest rzeczą. wy-
komisja techniczna, która orzekła, że przy jatkowo aktualn~ i ważną,. 1(J.), 

· kr~ woń można usun~,,_ przy stosowaniu 

Dziś zebrania giełdy nie było. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo· 

wych - 8.88 % . Rubel zbty - 4.62. 
Dla listów zastawnydl i akcji tendencja u• 

trzymana, obroty małe •• 

Czas o~no~ić pr~eume:at~ ' 
na m1es1ąc s1erD1en • 
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Łodzianki w obozie hazeny Z obozu ·W. F. i P. W. 

na Bielanach w Rudzie nad Rawką 
Dziś wyjechały do obozu treningowe- mianowicie: Jaszczakównę B., Gapińską i W nadchodzącą niedzielę nastąpi za-

go hazeny na Bielanach pod Warszawą Kwaśniewską (wszystkie ŁKS) oraz Po- kończenie 6-cio tyg. obozu letniego W. f. 
zawodniczki łódzkie, które na Igrzyskach łomską B., Hołyszewską i Kordowską. P. W. O. K. IV w Rudzie pod Skierniewi­
kobiecych w Pradze wystąpić mają w re- (HKS). Kwaśniewska prawdopodobnie cami. 
prezentacyjnych barwach Polski. będzie reprezentantką również i w lek-

Lódź zatem jest reprezentowaną w o- kiej atletyce. W pięknej i malowniczetj okolicy nad rze-
bozie przez pokaźną liczbę zawodniczek,_ a Jak widzimy, Łódź występuje dość li- ką Rawką, w wysokich sosnowych lasach, 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!.1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!11!1!!!!11!~~- czebnie, zdaniem naszem jednak nie tak, rozpościera się obóz którego zaliczyć moż-

jak powinna. Każdy orjentują.cy się w na do największych i najlepiej urządzo­
Dzisiejsze imprezy grach sportowych na terenie Łodzi i Pol- nych w Polsce. Tam gdzie dawniej za 

ski wie doskonale, że pominięcie przy kom czasów wojny-światowej~ wrogi~ nam woj-
sporłowe pletowaniu obozu takich zawodniczek ska staczały krwawe boje o kazdy skra-

Dziś w piłce nożnej cały szereg s.pot- jak ZyLberżanka (ŁKS) i Kaspersk~ wek ziemi polskiej, dziś powie~va ;iumnie 
kań o mistrz<lStwo kl&Sy A: ŁTSG - U- (WKS) jest niczem nieuzasadnione a flaga narodowa. Flaga ta codz1enme rano 
nion, boisko WKS, godz. 10; Orkan - wynika jedynie z braku znajomości 'rze- z całą uroczystością wznoszona jest wy­
Turyśei, boisko Widz. Manufakt., godz. czy. Osoba, która wybierała kandydatki soko na maszcie. Tym znakiem przy 
17; LKS - Widzew, boisko Widzewa, do obozu treningowego nie może nie wie- dźwięku trąbek rozpoczyna się dzień pra­
godz. 10. Bieg - Sokół, boisko Wodna, dzieć że obie wymienione powyżej zawo- cy w obozie ruckim ... 
godz. 10. PTC - Burza, godz. 10 boisko dniczki należą do najlepszych w Łodzi (a Gwarno i rojno było w czasie inspekcji 
~koła (Pabjaniee) w klasie B grają: Ka- zatem i w Polsce) hazemistek. Wiemy kierownika Okr. Urz. W. F. P. W. mjr. Ula­
dimab. - Concordia, SSSM - Sokół (Pa- pozatem, że warszawskie drużyny hazeny towskiego. Zebrana młodzież w karne sze­
bjanice). nie posiadają ani jednej wybitniejszej regi popisywała się zdobytemi wiadomo-

Pozatem cał yszereg meczów klasy C obrończyni, ani też pomocnicy. Czemu ściami z zakresu wychowania fizycznego i 
Lekka atletyka.. więc pomija się Zylberżankę i Kasperską? wiadomości ze służby wojskowej. 
W Pabjanicach o godz. 10 na boisku W sprawie meczu koszykówki Polska życie w obozie jak wiadomo jest twar-

K!usze-Endera od~ędzie się pięciobój o -Francja w Stra,gsburgu zabieraliśmy de, wojskowe ale przyj_emne. Rano o 5-ej 
mistrzostwo Polski. . . głos, który nie był odosobniony. Wówczas pobudka, następnie modlitwa, kąpiel, śnia-

0 g~. 9 r~rany Z?starue druzy- to Warszawa pozwoliła sobie na wysłanie danie i praca nad zaprawianiem się w 
~wy bieg narzełaJ orgaruzowany przez drużyny bez łodzianki Gapińskiej, przez służbie wojskowej do godz. 11-ej. Poczem 
iJednoCZQne. co poniesiono porażkę całkiem możliwą do następuje przerwa obiadowa do godz. 

Gir, sportow~.. . . . uniknięcia. Dziś z drużyną hazeny stanie 15-ej, a popołudnie przeznaczone jest na 
. Dz1s od ~0-eJ i 17-eJ toczą s;ę na J:>o1- się zapeW!l{l to samo, bo do obozu na Bie- sporty i wychowanie fizyczne. 
skacl1; I~. i, Ge1era ro~grywki druzy~ lanaeh desygnowano znaczną większość Wieczorem około godz. 20-ej spożywa 
~ę:;kich i .zensI?ch w piłce koszi'koweJ warszawianek i to przeważnie z AZS-u. się kolację, po której młodzież zasiada 
1 srntkoweJ .o mistrzostwo klas B 1 C. Ponieważ reprezentowanie sportu pol- przy ognisku. Jest to miejsce wesołych ga 

Strzel~me.. , . skiego zagranicą. nie jest sprawą błachą, węd, zabaw, śpiewów i muzyki. Nie brak 
Na sb:zelmcy LKS odbywac Się będą już choćby z tego względu, że jest bar- w obozie i artystów, którzy przy świetle 

tawody 0 dznakę Strzelecklło dzo kosztowne, P.Z.G.S. powinien dość o- ogniska urządzają prawdziwą rewję kaba-
strożnie postępować. retową. 

Wszelkiego irodzaju szowinizm lokal- Towarzyska sfesta przy ognisku prze-
ny, protekcje k1ubowe i sympatje osobi- rr:va się z chwilą s~gnalizowa~ia apelu 
ste nie mogą mieć miejsca tam gdy wieczornego. Następme uczestmcy obozu 

Wczm·aj został zakończony instruktor idzie o opinję sportu polskiego. Możemy odśpiewują modlitwy wieczorne, flaga o-
ski kurs pływacki przy Okręgowym dziś zaryzykować przypuszczalnie że jeś- bozowa zostaje opuszczoną. Za chwilę o­
Dśrodku W. F. Kurs był skoszarowany li tak dalej pójdzie sprawa zostawienia bóz śpi. 

Zakończenie kursu 
pływackiego Ośrodka W. F. 

i trwał 4 tygodnie. Prowadzony był przez drużyny Polski w hazenie, Praga będzie Wzorowy porządek panujący w obozie 
wykładowców i instruktorów Ośrodka dla nas drugim Strassburgiem. Tym ra- oraz postawa żołnierska i sportowa ele­
oraz t~:nerl'.L P. ~· P. Rittennana. . zem jednak jeszcze jest czas, by zapobiec wów świadczy o skuteczności pracy w 

!Jz1s w oa~c·me ŁK.ą-u, odbędą się za- przykrym ewentualnościom. . Rudzie. Okręg łódzki pod tym względem 
· wouy plywark1e uczestmkow kursu., Do igrzysk w Pradze mamy 3 tygod- już ma ustaloną opinję. Niedawno zresztą 

. nie czasu. Oby kierownictwo obozu trenin w obozie rudzkim na 500 uczestników jest 
Footbaliści zagraniczni gowego w ciągu tego czasu uwzględniło aż 250 Łodzian. Młodzież obozowa to w 

P I 
konieczność przyjazdu tych zawodniczek, 80% synowie inteligencji pracującej i ro-

W O SCe które na to swemi umiejętnościami za- botników, a więc element najchętniej gar-
Bieżący tydzień jest okresem wizyt służyły. nący się do pizysposobienia wojskowego. 

f ootballistów zagranicznych w Polsce. !W!H "nn'W2iiH'M wa +w w AA ww • WIN4ll m +MM *' __. 
Na gruncie łódzkim bawi Hakoach wiedeń 
ski, który gra z ŁTSG. i ŁKS„ w War­
szawie Legja przyjmuje hiszpańską „Eu­
ropę" z Barcelony, a w Poznaniu Warta 
gra z Austrją (Wiedeń). Klasa Austrji 
jest u nas znaną. Doskonała ta drużyna 
zawsze stanowi „szlagier" dla polskich 
boisk. Występ Hiszpanów wzbudza jesz­
cze większą sensację, gdyż nie byli oni w 
Polsce nigdy dotychczas. 

Wizyta Hakoahu nie jest zbytnią a­
trakcją, bo coroczn obserwujemy dekla­
sowanie się tej drużyny, mimo to, jako 
najsilniejszy zeSIPół żydowski na konty­
nencie Europy, Hakoach zawsze pociąga 
publiczność. 

Łódzkie drużyny ligowe, grające z 
wiedeńczykami, powinny dążyć do zwy­
cięstwa, bo zagranica skrzętnie notuje 
wyniki swych przedstawicieli, bawiących 
na tournee. 

Każdy sukces naszych klubów znaj­
dzie głośne echo w prasie zagranicznej i 
.przyczyni się do słowy polskiego sportu. 

Japońskie lekkoatletki 
w stolicy 

Do Warszawy przybyła w piątek ko-1 sza wie przez kilka a w poniedziałek udają 
bieca lekkoatletyczna drużyna j apońska, się do Pragi, gdzie przejdą trzytygodniowy 
która udaje się do Pragi na Igrzyska Ko- trening do Igrzysk w Pradze. Następnie 
biece. W skład drużyny japońskiej wcho- jadą do Wiednia, a 12 lub 13 września 
dzą słynna Hitomi, wielokrotna rekordzist startować będą w Warszawie. Program 
ka świata, następnie Vapanabe ( 100 m. zawodów w Warszawie ustalono jak na­
- 13 sek„ 200 m. - 27 sek„ wclal - stępuje: 60 m„ 100 m„ 200 m„ 80 m. 
535), Kozakami (dysk i oszczep), Honlo płotki, 4x10 m.„ wda!, wzwyż, oszczep, 
(60 m„ 100 m„ 200 m„ trójbój), Nakaisho dysk). Następnie Japonki startują w Berli­
(60 m„ 100 m. 200 m. i 80 m. płotki - nie, potem w Holandji i Belgji, a 26 wrześ 
13,2), Hamazahi (60 m. 100 m. 200 m„ nia wyjeżdżają z Londynu do Japonji. 
wzwyż - 145). Japonki pobędą w War-~ 

Międzynarodowe wyścigi 
za motorami w Warszawie 

W Warszawie odbywają się kilkodnio­
we zawody kolarskie za prowadzeniem 
motorów z udziałem Niemca Carpusa Szwaj 
cara Gilgena i najlepszych jeźdźców pol­
skich. 

W pierwszym dniu wyniki były nastę­
pujące: bieg gości na 10 km. zaprowadze­
niem z dwóch startów - 1) Carpus (Niem 
cy) 8: 16.2, 2) Oilgen (Szwajcarja) o 15 
mtr„ bieg 20 kim. za prowadzeniem - 1) 
Carpus 18:04, 2) Gilgen, 3) Lange (Le­
gja) o pół okrążenia, Oksiutycz odstąpił, 
biea 30 kim. - l) Lange 28:30, 2) Car­
pus: 3) Oksiutycz o kilka okrążeń. Bieg 
był bardzo ciekawy i emocjonujący. Oilgen 
wskutek defektu musiał odstąpić, a Lange 
pięknym zrywem minął Carpusa. Pod ko­
niec Carplłs dochodzi1, lecz Langego nie 

mógł już dogonić. 
w innych biegach zabłysnął swietny 

talent Szamoty, który w meczu z tande­
mem Łączyński - Podgórski zwyciężył 
dwukrotnie mając na 200 mtr. doskonałe 
czasy 11.8 i 12.2, a raz wygrał tandem 
12,4. W biegu głównym w półfinałach Pusz 
(14 sek.) pokonał Szymczyka, a Szamota 
zwyciężył w czasie 13,8 Kędzię. W finale 
Szamota ( 12,8) pokonał Pusza, a w roz­
grywce o trzecie miej sce Kędzia ( 14 s.) 
zwyciężył Szymczyka i Popończyka. Bieg 
na 10 klm. wygrał Popończyk 15:06 przed 
Włodarczykiem Karlem. 

Jak widzimy Szamota w zupełności zre­
wanżował się Puszowi za porażkę w Łodzi, 
tembardziej że uzyskał .clobry .czas (200 
in. -~ J2,8 . ,s:.}~ 

Szkoła obozowa, obok doskonałej ~­
żyznyfizycznej i karności żołnierskiej, wy­
robiła w tych chłopcach poczucie obywa­
tt;lskie. Najlepszym tego dowodem pe~ 
z10m pracy w rudzkim obozie oraz dosk~· 
nała harrnł)n'a panująca między wycho­
wawcami i młodzi<tą. 
~~~~~~~~~~1.!'.ITJ 

Mistrzostwa pływackie 
Polski 

Zawody główne o pływackie· mistrz.., 
stwo folski odbędą się w dniach 15-1'/ 
sierpnia na pływalni przy ul. Łazienko',:­
skiej. z_e ;''zgl~du na znaczne postę11.1 
pływakow sląslnch i krakowskich spodzie 
wane jest pobicie szeregu rekordów po.­
skich. 

W poniedzrałek, wtorek i środę odbęda 
się na stadjonie pływackim przy ul. Ła: 
zienkowskiej mecze water polo o mistrzo 
stwo Warszawv. Grafa. ZAS, Makabi i Po 
lenia. 

Konkurenci Szamot.} 
na mistrzostwach świata 
Na kolarskich mistrzostwach świata 

które odbędą się 23-31 b. r. w Bruksrii 
Szamota będzie miał nast~pnjących pr~c­
d~ników: Trauden i Dasch (Niemcy), !v'ia 
zauac, Leene (Holandja), .Mialctesta, Maz 
zo, Pelizarri (Italj a), Beaufrand, Gerard in 
Perrin (Francja), Cożens, Cham bers Sib~ 
bit, Theaker (Anglja), Masenł1owc-1 .'Van­
dermissen (Belgja), Dinkelkamp, Buchler 
(Szwajcarja), Hofman (USA), Schaffer 
Dusika (Austrja), Evensen (Norwegja); 
Gyorffy (Węgry), Gerwin, Harder, Meye'r 
- Andersen, Knuasen. (Danja). 

Z pośród tych zawodników najwyższ2. 
klasę stanowią Mazairac, Malatesta, Beau-~ 
frand, Cożens, Masenhowe, Dinkelke>..rnp. 
Hofman i Evensen. Pozostali niewiele ir:' 
ustępują. 

Nie przypuszczamy, aby Szamota \' · 
tak silnej konkurencji miał cośkolwiek cb 
powiedzenia, chociaż ostatnio wvkazuic-
znaczną poprawę formy. ' 

Zabawa Sokoła 
w Juljanowie 

Dziś w parku Juljanów Tow. Gimn. 
Sokół (Łódź II) urządza wielką zabawę 
sportową o następującym programie: 

1) bieg 3000 mtr. dostępny dla wszv-
stkich, ' 

2) ćwiczenia na przyrządach 
3) zawody bokserskie z udziałem pię­

ściarzy Sokoła 
4) podnoszenie ciężarów 
5) piramidy gimnastyczne w świetk 

ogni sztucznych 
6) strzelanie z floweróvi 
7) mecz koszykówki: Sok.Sł I-Yl\!CA. 
Pozatem szereg ~trakcyj (Jódki, huC· 

tawki, tańce i t. d.) 
Początek zabawy o godz. 14-~, 
W razie niepogody zaaawa zostanie 

odłożoną na dzień 15 b. m. 

Pięciobój nowoczesny 
w Sztokholmie 

W czwartym dniu pięcioboju nowo­
czesnego międzynarodowych zawodów 
wojskowych w Sztokhohnie odbyło się ply 
wanie 30(J mtr. stylem dowolnym. Zwy­
ciężył Szwed Thofelt 2) Lampola (Finlan 
dja), 3) Nawie (Niemcy), 4) Lindman 
(Szwecja). Doskonały szwedzki Berg 
wplasował się w 10-tem miejscu, groźny 
przeciwnik Hax (Niemcy) na 11.i.em miej 
scu. . 

Polacy zajęli mieJs<:a następtl.jące: 
Małłysko - 14-te, Koprowski - 15-te, 
Szupenko - 16-te i Kiesewetter - 17-te. 

Po pływaniu klasyfikacja ogólna przed 
stawia się następująco: 1) Thofelt (Szwe 
cja), 7 pkt., 2) Lindman (Szwecja) 16 
pkt., 3) Berg (Szwecja) 1 8pkt„ 4) Ifax 
(Niemcy), 5) Naude (Niemcy.), 12) Szu 
pen:ko i Ko;prowski (P&ska) po 43 pkt. 
14) Kieserwetter _(Polska) 50 pkt. 11,), 
Mal~ 9?Qh3ka}; ~ P,Un3rtó:W. . / .... ' ' . ~· ---
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„HASŁO„ z dnia. 10 sierpnia 1980 roktL 

Arcydzieło filmowe reż. znakomitego A. HITCHCOCKA. 
czarująco-urocza 

w swej najnowszej kreacji dramatycznej w której jako niewinne dziewczę zdane 
tarzysty, przechodzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 

Porywający arcyfilm na tle konfliktu serca i sumienia, A g~y ~Ml)BY 
walka między miłością a obowiązkiem. Wzruszająca gra ~"ft U'R ~ 
jest prawdziwym ewenementem dla tych, którzy przywykii widzieć i•l w rolach komedjowych. 

Nr. 21'1' 

- Nast~pny program: ---

Romans Księźnic:rki 
de Valofo 

z hl!'. Agnes Estel'h zy 
i :&'Hchalem V vkonyem 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzińie 5.20, 7.1~, 
i 9; w dni świ<1tec;me o godzi-
225 nie 3, :5, 7 i 9. · 

f.}e akt. Nr. 1258 i 1382-1930 r. ~ \t. Nr. 150 i 1523-1930 r. I Do akt. Nr. 2241-29 r. 1465-1930 r. \ Do akt. Nr. 776-1930 r. 
OGtOSZENIE. OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE, 

Ki.uuornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Lod:z;i, I Komornik 10 rewiru S11du Powiatowego w Lodzi, Komornik S;,idu Grodzkiego w Lodzi, RAFAŁ Komornik Sqdu C..rodzki~g'> w Łodzi, BROJ\J. 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy STANISLAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy SAKKIŁARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Ka- I SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul 
ul. U.go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. ul ll·go Listopada Nr. 51, na :i:asadzie art. 1030 U. rola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
l'. C. ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz. P. C. ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 1930 r. od godz. sza, że w dniu 19 sierpnia 1930 roku od godziny og!asza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
iO-ej runo w Lodzi przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 87, 10-ej rano w Lodzi przy ul. Kalenbacha Nr. 27, 10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 175, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Targowej Nr. 57, 
<•<l!:>~<kie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się Rprze<laż z ptzetargu publicznego ru• 
l'homości, należących do Jana Koksa i składają- chomości, mleżących do .Majera Rochfelda i skła· chomości, należących do Mieczysława vel Mendla cbomości, należęcych do Heleny Arndt i składa· · 

1
-ycil się z mebli, koni, wozów i innych przedmio· dających się z mebli i mydła, oszacowanych na su· Kopelmana i sldadaj11cych się z mebli, oszacowa· jących się z pianina, kredensu, szafy do książek, 

r.uw, oszacowanych na sumę zł. 10,550. mę zł. 695. nych na sumę zł. 1,700. biurka i innych, oszacowanych na sumę zł. 1090. 
t.ódź, dnia 31 lipca 1930 r. Łódź, dnia 24 lipca 1930 r. Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. Lódź, dnia 6 sierpnia 1930 r. 

w}z Komornik: A. KULAK: w}z Komornik: A. KULAK. Komornik: RAFAL SAKKILARI: Komornik: BRONISŁAW PINGIELSKJ 

Do akt. Nr. 2503-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Do akt. Nr. 1546-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Do akt. Nr. 1550-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

iJo akt. Nr. 1513-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru SQdu Powiatowego w Lodzi, 
STANISLAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy 
v.L 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. o głasza że w dniu 29 sierpnia 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Bazarnej Nr. 7, 
Gdbędzie ~ię sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
r.homo~d, należących do Jakńha Rubinsteina i skła· 
daj:Jcych się z mebli, oszacowanych na sumę zło· 
tych 410. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Lodzi, 
STANISLAW STOPCZY~SKI, zam. w Lodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 2 września 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 87, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do Jana Koksa i składających 
się z mebli, koni, wozów i innych przedmiotów, 
oszacowanych na sumę zł. 10,550. 
Lódź, dnia 30 lipca 1930 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, RAF AL 
SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Ka· 
rola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła. 
sza, że w dniu 19 sierpnia 1930 roku od godziny 
lO·ej rano Lodzi przy ul. Pahjanickiej Nr. 43, 
odbędzie s!ę sprzedaż z przetargu publicznego ru­
cl1omości, należących do Romana Kotlickiego i skła· 
dajQcych się z urzQdzenia restauracyjnego, oszaco· 
wanych na sumę zł. 440. 
Lódź, dnia 4 sierpnia 1930 r. 

Komornik Si.;du Powietowe110 w Łodzi, JA.N 
RZYMOWSKI, zamieszka~y w Lodzi p rzy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zas::dze art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. 6-go S!erpnią Nr. 32, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomośti, należących do Jar.kła Koguta i skladaj:.i· 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 785. 
Lódź, dnia 8 lipca 1930 r. 

. Komornik JAN RZY'MOWSKJ J.ódź, dnia 29 lipca 1930 r. 
w}z Komornik: A. KULAK. w}z Komornik: A. KULAK. Komornik: RAFAŁ SAKKILARI. 

Chorzy na ruptury 
Ili , • 

1 rozne kalectwa!!! 
RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 

zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel­
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze banc'aże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejaze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skl'zywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo­
we na żylaki na miarę. 

Przyjmuje od 9-13 i od 15-19. 
Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uołwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARZSCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Znkład ortopedyczny, Spec .• L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 

Łódź, ul. WOLCZANSKA Nr. 29, front, U piętro. 

Jillil[§]liJl§il§]l§l~rill§lmliiłr!ll§lmlliJ I KINO-TEATR 201 

L · A 
Dziś i dot naeł4;pnycb I 

Wielki program słynnej wytwórni Fox­
Film zawieraj4cy 2 arcydzieła filmowe! 

--1.--
Laureatk:a konkursu piękności, czaru-
iące zjawi- LIA TORA 
sko eli:ranu 
w potężnym dramacie obyczajowym, 

jako mścicielka własnej hańby p. t. 

CZARNA DAMA 
Tragedja młodych kobiet, rzuconych 
na pastwę zepsucia wielkomiejskiego. 

--u.--
Prawdxiwa miłość lekkomyślnej 

Film dfwiękowo-mt)wiony p. 

PRZEDŚLUBNY 
.GRZECH 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

UWAGAa 05obiste jawienie się chorxch jest konieezne. 
UbezpiecZol!lych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. ~. 

~ 572 
PODZIĘKO WANIE. 

WSPóicziisNii' 
DZIEWCZĘTA 

LAURA LA PLANTA, 
JOHN BOLES. 

W. Panu Specjaliście Dyrektorowi J. Rapaportowi zam. w Łodzi ul. Wólczańska 29, II 
Historia dzisiejszych beztroskich, lek· 
komyślnych, rozflitowanych, roztań­

czonych córek. 
Role główne odtwarzają: 

- NADPROGRAM: -
Za.ba.wno. kreskowa komedja dźwiękowa 

fi 
p. (front>. Uiękuję serdecznie za wyratowanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa nie­
dowładu (paraliżu) nóg z powo<!u skl'zywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu 

~ przez założenie :.pecjal.nego leczniczego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. 
~ Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto ! ! ! 

Sue Carrell i D. Rollins. 

W Epa:iiala ilustracja muzycz. orkiestry 
symton. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższe: cd 1 zł. de 2 zł. Na pior• 
wszy seans wsz:ydkie miejsca po 1 zt., w sob • 

"PIETREK NAFCIARZ" 

Począte!c w. dni. pow.sz.ednie o godz. 5 
w soboty, medziele 1 swięto. o fi· 2-ej. 

~S'flW4iii@A&WlllA &WMIA 

•• i niodz. od 12 do 3·cj po poi., 50 IT• i I z! . 

STOW. KOB. p. n. „PRZEZORNOŚĆ" 
OTWIERA OD l·go WRZEŚNIA 1930r. 

• 

I Do akt. N.r. 1911-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 

'l§l •••••••••• „.~~·~·············~·l§l • • ! OG&OIZE 111 i 
Szkołę Zawodową Zeńską 

Sienkiewicza Nr. 67, na zasadze art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 193Ó roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi p.rzy ul. Piotrkowskiej Nr. 79, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do Lajbusia Przytyckiego i 
Cwetli Przytyckiej i składaj11cych się z mebli i kasy 
pancernej, oszacowanych na sumę zł. 205+225+2&0 
+220. 

: • ~ikt nie kupuje, . ani nie sprzedaje ~ 
: zadneJ .~~.i~n~, r;oweJ. czy starej, małej i i czy duzei. iezeh me pomformuje się przed· i 

w Łodzi, przy ul. Lokatorskiej Nr. 12 
Szkoła będzie 3-ch letnia, z prawami państwowemi i trzema nast"pującemi 
kursami: ~) B5eliźniarsko-hafdarski. 2) Krawieczyzna~ i l(r6j. 
3) Modruarako-kwiaciarski. - Po ukończeniu szkoły i agzaminów 
wydawau~ b~dą świadectwa uprawniające do pracy w wybranym -i:awodzie. 
Dla przy1ezdnych. uczenie internat na miejscu. - Kancelarja czynna rano 
od godz. 10-12 1 od 3-5. Telefon 206-45. Dojud tramwajem ·11, 4. 

Teatr świetlny 

PRZEDWIOŚNIE 
Zeromskiego 74-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, ą, ~. 16, do rogu Koper­

nika 1 Zeromsldego 
Poc:z:ątek .o godz. 5. pp., w niedziele o 2 pp. Ostatni seans 0 g. 10 w. 

Cany nie podwyzszone. Pasuepartout i bilety ulgowe nieważne. 

- ~ ~ - ' 

Łódź, rlnfa 22 lipca 1930 r. 
Komornik JAN RzyMOWSKI 

+ tern w Biurze Pośrednictwa Maszyn .• . ' ! lóż. Juljusz Hamer i S.ka j 
f 594 Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 1. : 

ISJ••················~···············&J idS' ''A; ~AWl!iNWWW~ZW 
- -- -- w•w-rW 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH 

n. Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłużone 
jeszcze na tydzień 

Go~dnne WYSTĘPY słynnego teatru Wielka komedja współczesna 
:regJonalnegod Tadedusza Skarżyńskiego ,, ~ó~~!j :HARRY LIEDTKE 

prze wyjaz em zagranicę '-' 

Sandomierskie wesele P· t. „Nov-Joczesny 
Muzyka. Spiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. Casanowa" 

Następny program ,,POD CZAlłłłtr'Ą Olłl.Ebt\~' 

-- ·------



Nr. 217 „HA~LO" z dnia 10 sie!'pnia 1930 roku. Str. 19 

Dziś wielka przedsezonowa 
premjera! 

Dziś wielka przedsezonowa 
premjera! -' ---

Doskonały podwójny program! Doskonały podwójny program! 
I OBRAZ li OBRAZ 

ród Upojeń Demon Ruch 
(Za k~lisami małżeństwa) I<arkołomne, nieprawdopodobn~, komiczne przygody 

o 
porywająca pieśń miłosna osnuta na tle tragicznych amatora - szofera, na uhcah N. Jorku. 

przeżyć kobiety. W roli głównej król komików 

w roli głównej urocza Józefina Dunn Reginałd Denny i Alice D_ay 
. 

i 1.50 wieczorowe 

Do akt. Nr. 566-19'30 r. l>o akt. Nr. 1249-1930 r. Do akt. Nr. 2005-1929 r. 
O GL O S Z E N I E • u G L O S Z E N I E • .o G L O S Z E N I E • 

Komornik 10 rewiru Sędu Powiatowego w Lodzi, Komornik 10 rewiru Slldu Powiatowego w Lodzi, Komornik Hl ~wiru Sądu Powiatowego w Lodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. ul. ll·go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 22 sierpnia 1930 r. od godz. P. C. ogłasza, że w dniu 22 sierpnia 1930 r. od godz. P. C. ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 1930 r. od godz. 
IO.ej rano w Lodzi przy ulicy Cereckiego Nr. 11/15, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Karwińskiej Nr. 3, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zgierskiej Nr. 104, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należoeych do firmy „Weinstein Jewel i chomości, należących do Izraela Korzeca i składa· chomości, należących do Teodora Karscha i składa­
Majerczak Michał i składajlJcych się z 7-miu kadzi jęcych się z mebli, przędzy wozów, konia i innych jących się z samochodu marki „Ford" oszacowane· 
drewnianych, 2 rolwag, i innych przedmiotów, osza· przedmiotów, oszacowanych na sumę zł. 2,947. go na sumę zł. 2,500. 
cowanych na sumę zl 530. Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. Łódź, dnia 25 lipca 1930 r. 

Do akt. Nr. 1466-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru S!!du Powiatowego w Łodzi 
STANISLA W STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi prz~ 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 lJ. 
P. C. ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 1930 r. od godl 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Łagiewnickiej Nr. 76. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Jana Chmielewskiego i 
składających się z mebli, oszacowan1ch na SJJIDI" 

złotych 515. 
Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 

Lódź, dnia 21 lipca 1930 r. l ________ w_/_z _K_o_m_o_r_n_ik_:_A_. _K_U_L_A_K., w/z Komornik: 
w/z Komornik: A. KULAK: 

A. KULAK. , w/a Komornik: A. KULAK. 

·~--~·--------------------------------------------~-

~ „ 

Dziś • 
I dni następnych! 

Potężny dramat wschodni na tle walki o 
piękniejszą kobietę wschodu p. t. 

MIŁOSC W USTY N 
w rolach głównych: 

OLIVE BOlłDEPł, llOAH IBlllłlł~, HUGH TlłEVOlł 
fo 

il!'l!l!!!'' '"' 

* Nad program: dodatek dźwiękowy Metro-Goldwyn-Meyer, oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wieczór. Widownia nowocześnie wentylowana. 

Do akt. Nr. 1280 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

I Do akt. Nr. 1011-1930 r. Do akt. Nr. 317-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE. 

Oo akt. Nr. 1106 i 1393-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

I 

Komornik lO rewiru S11du Powiatowego w Łodzi„ 
iTANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy 
11. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. 
.>. C. ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Lodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz . 
10-ej rano w Lodzi przy ulic.y Zgierskiej Nr. 69, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości. należęcych do firmy: „Ludwik Kajser· 
brecht" i składajęcych się z 2 biur-~,_ i maszyny do 
pisania, oszacowanych na sumę zł. 5')U. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Lodzi, Komornik 10 rewiru St;!du Powiatowego w Lirlii'1 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Lodzi przy STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. ul. ll·go Listopada Nr. 51, na zas~dzie art. lO:W t;, 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz. P. C. ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od rr0 ~; 7 , 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Rajtera Nr. 3, 10-ej rano w Łodzi p.rzy ul. Bałucki-Rynek :\' •. :;, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicwc, 0 ru· 
chomości, należlJcych do firmy: „D. Frenkiet" i chomości, należących do Franciszka P!eifra i ,!:--t' 
składających się z 2 maszyn do wyrobu trykotów, jących się z 2 koni, oszacowanych na sumę zł. ;;.l\l, 

O-ej rano w Lodzi przy ulicy Karwińskiej Nr. 3, 
1dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
'homości, należących do Izraela Korca i składaję· 
:ych się z mebli, przędzy konia, wozów i innych 
irzedmiotów, oszacowanych na sumę zł. 2,797. 
,ódź, dnia 17 lipca 1930 r. Lódź, dnia 25 lipca 1930 r. 

oszacowanych na sumę zł. 550. Łódź, dnia 22 lpca 19~0 r. 

w/z Komornik: A. KULAK. w/z Komornik: A. KULAK. 
ł..ódź, dnia 9 lipca 1930 r. .fr/z Komornik: A. KULAK< 

w/z Komornik: A. KULAK: I 

~- ff **' I Dziś• nadzwyczajna prem~~a ! Dziś nadzwyczajna premjera ! 
Najnowsza produkcja 1930 „UFFY" p. t. 

,,MANOLESCU'' 
Supersensacja świata! Doskonały 

Międzynarodowa obsada: 

dramat pełen emoCJI, sensaCJI 
niebieskich ptaków. 

Najnowsza produkcja 1930 „UFFY" p. t. 

·ozENTELMEN 
WŁAMYWACZ 
. 
I niebywałych przygód „króla 

Międzynarodowa obsada: 

Brygida Hełm, Iwan Mozżuchin, Henryk George, Dita Parło. -- ---­Początek seansów o godzinie 4.30 p.p., w soboty 

W lłAZIE DOG ....... 4 

niedziele o godzinie 2 p.p. 

A' **S'śMS*iir=mN 

- - - - -Ceny miejsc wieczorem 50 gr, i 1 zł. 

• 



Słr. 2t'ł 
„HASLO" z dnia 10 sierpnia 1930 roku. Nr. ~17 

l•••••••••••111mm1m•allllll„'\1f*&M" ±W*iRMY'ł:t*• tt• 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych I 

Ultra-rewelacyjny podwójny przebój. 
I obraz 

Z ' (Złota aczarowane wzgorze ferma) 

Słodka 

oraz najprzystojniejszy 
:i; amantów filmowych 

'1 ORD~A 

AllDlłE llłOAłłlłłE 
w szampańskie komedji P• t. 

,,GRZESZNICA --
z Montparnasse'' 

sensacyjny dramat z życia dzikiego zachodu, w rekordowej obsadzie: 

Jack Holt Noach Berry, Florence Vidor, Marry Brian ' , 
li obraz Król detektywow 

W spaniała komedja z kapitalnem CHESTER CONKLINEM. 

CllRJllllllllBmlBl!llmlllm:-ilIBlfBlll91lmEI Poradnia 
~ OD 2 DO 16 WRZEśhlA 1930 r. .Wenerologiczna I JUBILEUSZOWE Lekarzy Specjalistów 

V' X TAR Gł WSCH o DN IE Czy:!: ~:~a~!~ad~~· !iecz. 

r_,...;; we L WOWIF. w niedziele i święta 9 - 2 PP 

e;e fi .,,.,,. k* i 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 
, ____ ___,~-~=-1-

11 i kręć tylko tel. =====~ 
..- 1~-

\16JmJ@ 
„ Pogotowie Krawieckie Kiersza" 

Żeromskiego 91 Filji 
Sklep narożny nie posiadamy 

§ \ TYK.UŁÓW ZE WSZYSTKICH GAŁĘZI I muj e kobieta lekarz momentalnie 
•1~-~~-~=.~ PODAż KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH AR· I od 11-12 i 2- 3 PP· przyj-

=- PRODUKCJL leczenie chorób wenerycznych expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

nICU]C 

Ilf? D z 1 .A Ł y s p E c J .A L N E : I moczopłciowych i sk6rnych 
~~ DZIAL BUDOWLANY: Pokaz wszelkich materja. ;:-. Badanie krwi- i wydzielin Ad 

~ łów, maszyn, narzędzi i konstrukcji z zakresu 1-::- · syfilis i tryper 
~~ budownictwa mieszkaniowego i inżynierskiego. Konsultacje z neurologiem 
~ GRUPA RADJOTECHNICZNA zorganizowana pod i urologiem 

~J ;:!: ~;;:~:~=~~ ~~d~~!~o;~:s~:~jote~::/:: ił Gabinet Swiatło-Lec1niczy 
~ nych w Polsce. ~ Kosmetyka lekanka 
t~ 1'0LEKCJA PRODUKTÓW, KARPATORUSKICH I Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
~-"i z Czechodowacji. - OFICJALNA ZBIOROWA 

519 
PORADA 3 zł. 

I-= GRUPA RUMUŃSKA. - GRUPA REGJONAL-
- NA PRZEMYSLU PóLNOCNEJ FR.AJ.~CJI. I „ ZBIOROWY POKAZ WYROBóW POLSKIEGO r· e , ke 

·'A1.~ PRZEMYSŁU DOMOWEGO I LUDOWEGO I Dr raw1ns I -_ :.-:organizowany przez Krajowy Patronat Ręko· .; 
--~ dzieł i Drobnego Przemysłu we Lwowie. 
~-: DZIAŁ ROLNICZY: Maszyny rolnicze, nasiennio-
~ two, nawozy sztuczne, targi hodowlane koni re- I powrócił 

montowych i luksusowych, bydła rogatego, trzo· 
~ dy chlewnej i owiec. Targ drobin, gołębi i kró- 1· ul. Piotrkowska 123. 
~ lików. 

~ I. OGóLNOKRAJOWA WYSTAWA JAJCZARSKA ----1 IBlllDJ 
·:i urządzona staraniem Izby Przemysłowo·Handlo· I ---- m• ~ wej we Lwowie i Zjednoczenia Polskich Ekspor· 
~ terów Jaj. - Dr. 

622 

odświeża, 

reperu1e, 

sztucznie 

ceru1e 

G A R D E R o B 
oddaną do prania chem. czy.śoimy 11ajnowazrm systemem amerrkańsldm, spos~ 
bem suchym, który daje moiność utrzymama apretury w m.de!i~łe. a. llrasowailte 

maszynowe par11 powraca utraconą przez Doszen1e sw1ezosc, 

u w A G A I!! 
Wobec częstych wypadków wprewadz.ani.a w błąd .Si. Klijentel~ prz~z ludzi ztei 
woli nic wspólnego li naszym pn:eds1ęb1orshvem 1 zawodem me ma1ących, pod­
szywającyh aię pod podobnie brzmiącą nazw~ naszych zalc!a~ów, upra.namy zwra 
525 cać. baczną uwagę na nazwę 1 adres naszej firmy. 

WWW\ a A s CśH*S„IM&if • 
Dr. med. Dla zamlejsco"'.ych uc~estnikó~ "! ~r~dze po~rotnej ze L':;'owa 1--- J D b J ) • 

- 50 proc. zniżki nil kolejach polslc1ch I liniach lotniczych „Lotu za an o rowo s [I J. 
okazaniem karty stałego wstępu. -"' h b k. · 

. L . I c oro y • orne J weneryczne 
SADOKIERSKI •• ,SZEWCY .•• 

Karty stałe~o wstęI?u po ceme. Z I~, d!a osob Kar J 26 t J :U8·04 
wykazujących Hę zaproszemem kup1ednem O a • : • •

1 -:j po cenie Zl. ~. powroc1 • g:; 

~ Inf~rm;;~dz~ ~ia:an;hgłó;:g!;;:;e ~=~~·odnich, I • -· = ,,: 
~ Lwow Plac Wyatawowy, tel. 9-64, 5·37. I DR. MED. 

ll.lfil!JHlllm!l!m!JB.ijllatlllMJ-llllllllBllJl!lllll EDWARD ' ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,. REICHER 
, ~ 

IE C PLUIKWOĄ :: -i DODOBl1WĄ PASOlłZYTOĄ! = 
Przeprowadzamy llii; ._ 

dezynsekcje i dezynfekcje mieszkań :S: 

Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elekfroterapja. 

ul. Południowa 28 
Teł. 201-93 

Od 8-9 i pół rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 pp. 513 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
llli.t MW&iDB!llTD:IDl'J-.i'!Bllr.illlU;lllillaii 

~ najskuteczniejszym Fumigasore - Cimex" pod . ... Dn. HE li llm E 
praparatem " gwaranc1ą 1111!& ... n& lil!i! Da Ili 

:: Zakłady Chemiczne nSALV ATOR" = 
._ Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i S-ka ._ 

6S1 Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58 lllilli 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

. ._ 
lllllllllllllllllllllllllllllllJ/j 

Oo 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-:t pp. 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KU~LINSKI 
ł.ODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi· 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą· 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. I Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. --r sZKto oKiENŃE 
I ornamentowe, surowe, matowe oraz uklenie budowli, 

diament7 do rżni~cia &J:kła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~a 1'4 

U W AG A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ~ .,., 
MF A 

Dla niezamożn!ch ceny lecznic. 518 

li Nr. sprawy z. 260/30 O d p i s • 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Wice-Pre:zea J. lliaz­
miazjan, Sędziowie Handlowi Monitz i Peter3, 
Sekretarz ap), Delnitz. Dnia 30 lipca 1!130 roku 
Sąd Okręgowy w Lodzi w III Wydziale H<i.n­
dlowym na posiedzeniu publicznem rozpozna­
wał sprawę firmy „J. Jariach" w nrzedrniocie 
odroczenfa wypłat 

postanowił: 
Udzielić firmie J. Jarisch", Fabryka wyro­

bów bawełnianych i lnianych" i jej włalicicie­
lom Alfredowi Jarischowi i wdowie Natalji Ja­
rischowej odroczenia wypłat na przeciąg trzech 
miesięcy, poczynając od dnia 30-go lipca 1930 
roku, wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze 
Polskim" i pismach „Hasło Łódzlde" i „Głos 
Poranny", oraz wywiesić w gmachu Sądu O· 
lffęgowego i na drzwiach przcdsi~biorstwa fir­
my „J. Jarisch". Mianow.ić Sętlzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego T"'odora Koeniga, nadzor­
cą sądowym - kupca Ludwika Rankc, u!. 
Główna 'l. -

N a oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność St. Sekretarz w /z 

(-) B. Olbromska. 

stomatolog 
chirurgja szcz~k, jamy 

uatnej i plastyka 
regulacja z~bów 
rontgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 220 

Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedai: 

!"elówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
1 a Piotrkowska 79 

Ziołai~~k;nicze ~50_6 ___ t_e,_1.~1_.s_s-_3s ____ _ 

są do nabycia w Aptece 

D-ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ut. Andrzeja Nr. 28 

584 toi. 149-91 . 
UW AGA: Apteka pnyjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. 
YIBBil!P& l!N!!!lli,..,......i't..cJI 

Wiadomo powszechnie, że rady­
kalnym środkiem na: 

'sEgzemę, Łuszczycę i Liszaj" 
jest tylko krem 

„Heb~ołin-Globu 
522 Ządać wsz~dzie 

"W# Md 

1111 
DOKTOR Med. 

WOŁI<OWYSKJ 
Cegielniana 25 te!.126·87 

powrócił 

Specjal!!ilta chorób skórnych 
i wenell'ycznycb 615 

1ECZENIE ŚWIATŁEM djat~rmją (lam. 
pił kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i świc;ta 9-

1 Dla pań od 6-7 eddzielna poczekalnia 

P. 
Doktór 597 j Uwaga 25 proc. taniej 

KLINGER I ::d~io~~ci~a~dy_sł~~~: ~~~ta~~ r!a~~·r :;; 
otomany krzeala tapczany 1 bzanm 
solidne wykonanie u Tapicera P. Wajs 

• ł Sienkiewicza Nr. 18 Jl:t9 Chor@by waneryczne, skórne 1 w osów 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Lec::enie lampą kwarcową, analiz! krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9-11 i od 6-8 w. w 11iedzielę i świ~ta 
od 10-12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.-Od 1-2 w Leczn. (Piotrkowllka 62) 

IBłl 
,....,ME!llmlllilaallilMll!lillll8m' 
I Ogłoszenia drobne i 
~~-lll!lmm~lllDm!lil, 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawki\ od zł. 26 
Radjoaparaty i części "Radjoln" ul. 
l"totrkowska 88, w podwonm, tel. 105-34 

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi­
nach od 1-4 po południu. gr. 

Meb!e: 113() 
nabyć zamienić odświeżyć pojedyiczo 
i k::omplety tanio na raty .Stolarnia W ar· 
szawska 16 przy Napiórkowd:iego 

Wytwórnia mebli 
Stylo·Nych i najmodniejszych dlu pp 
stolarzy wy~on:ywam rysunki kositorysy 
Łódź Wodna 19 tel. l U-78 J. Pziłkiewici 

65ci 

Młode 1nałże.eistwo 
poszukuje 1 pokcju z kuchnią i l'' z.ed· 
pokoj~m. Oferty sub. A. do R.:: ·~.hji. 

Zagubione 
tymczasowe ząświadczenie, które 7osta~ 
ło wydane przez P. K. U. zamiast ksią· 
żeczki wojskowej na imię Władysława 
Bartczaka. 212 
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